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Jedna z najważniejszych inwestycji drogowych

Powstaje autostrada 
Kraków -  Katowice -  Wrocław

WARSZAWA PAP. Sprawne wykonywanie zadań przez 
transport samochodowy zależy w dużej mierze od drogowców, 
od rozwoju sieci komunikacyjnej. W ostatnich latach w dzie­
dzinie te j nastąpił pewien po stęp.
NAJPOWAŻNIEJSZĄ inwe­

stycją jest budowa autostrady 
południowej z Krakowa do 
Wrocławia przez Katowice i 
rejon Opola. Najbardziej za­
awansowane są prace na 32-km 
odcinku z Krakowa do Chrza­
nowa, gdzie wykonano już po­
łowę robót. W br. przystąpiono 
również do budowy 27-km od­
cinka z Chrzanowa do Katowic, 
gdzie trzeba przemieścić 6,3 
min m sześć ziemi oraz 
wznieść 30 obiektów mosto­
wych. W rejonie Katowic auto­
strada będzie się krzyżować z 
tzw. wschodnią obwodnicą Gór­
nośląskiego Okręgu Przemysło­

wego, która przyjmie ruch tran­
zytowy, przebiegający w rejo­
nie aglomeracji katowickiej z 
północy na południe.

Niezależnie od tego prowadzi 
się dwujezdniową drogę z Ka­
towic do Olkusza, która ma za 
zadanie polepszyć warunki lo­
kalnego ruchu samochodowego.

Budowa dalszego ciągu auto­
strady południowej między Ka­
towicami a Wrocławiem znaj­
duje się na etapie prac przy­
gotowawczych. Odczuwa się tu 
kłopoty ze znalezieniem wyko­
nawców na przełożenie m. in. 
sieci energetycznej, wodno-ka­
nalizacyjnej i telekomunikacyj­

nej. Roboty będą mogły nabrać 
rozmachu dopiero po wykona­
niu tych zadań. W rejonie 
węzła mikołowskiego i na od­
cinku Przylesie—Wrocław roz­
poczęto już roboty ziemne. 
Autostrada będzie oddawana do 
użytku większymi fragmenta­
mi. zaś jako pierwszy ma być 
przekazany na początku lat 
osiemdziesiątych odcinek z Kra­
kowa do Katowic.

M ALI szczecinianie mogą tylko zazdrościć równieśnikom z po­
łudnia krayu Tam — zima w pełni. Nie brak śniegu, by ule­
pić pięknego bałwana. Foto: CAI

Pogłębiarki PRCiP-u

zakończyły pracę

Podnoszenie „Aisy“
MIMO mrozów, a do niedaw­

na — sztormów, w Świnoujściu 
trwają prace związane z wydo­
bywaniem z dna toru wodnego 
statku bandery norweskiej — 
m/s „Aisa”  który zatonął w 
okolicach Morskiej Stoczni Re­
montowej w połowie paździer­
nika br. W ostatnich dniach 
ubiegłego miesiąca^ zakończyły 
już roboty pogłębiarskie jed­
nostki PRCiP-u, które pogłębi­
ły i wyrównały dno toru w oko­
licach zatopionego statku. „Pa­
łeczkę”  przejęły następnie ekipy 
Polskiego Ratownictwa Okręto­
wego; załogi dwóch statków 
ratowniczych „Smok” i „R - l”  
przeprowadziły już pod kadłu­
bem „Aisy”  specjalne prowad­
nice. które wymieniają następ­
nie na stropy — żelazne kon­
strukcje służące do podnoszenia 
wraka.

(Dokończenie na sir. 2)

Wizyta szefa rzqdu Etiopii

Mengistu Haile Mariam
przybywa do Polski

WARSZAWA PAP. Na zapro- toku obecnej podróży z całą 
szenie najwyższych władz PRL mocą podkreśliły poparcie 
do Polski przybywa z oficjalną państw naszej wspólnoty dla 
wizytą przyjaźni przewodniczą- nowej Etiopii, która wkroczyła 
cy Tymczasowej Wojskowej Ra­
dy Administracyjnej, przewod­
niczący Rady Ministrów 1 na­
czelny dowódca Arm ii Rewolu­
cyjnej socjalistycznej Etiopii —
Mengistu Halle Mariam.

Przywódca Etiopii Mariam 
składa wizytę w PRL po odwie­
dzeniu ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych. W yniki jego 
rozmów przeprowadzonych w

Edward Gierek
przyjął 

prezesa NOT
WARSZAWA PAP I sekre­

tarz KC PZPR Edward Gierek 
przyjął 8 bm. prezesa NOT 
Aleksandra Kopcia. który 
przedstawił informację o prze­
biegu realizacji uchwały V II 
Kongresu Techników Polskich 
w Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej 1 w stowarzyszeniach 
naukowo-technicznych.

O b r a d o w a ł
Wojewódzki Zjazd 
Delegatów WZSR
JAK już informowaliśmy, 

wczoraj w Szczecinie obrado­
wał I I  Wojewódzki Zjazd Dele­
gatów WZSR. Delegaci ocenili 
dorobek swojej organizacji w 
latach 1976—77 i określili zada­
nia na najbliższy okres.

W uznaniu zasług szczeciń­
skiemu WZSR wręczono sztan­
dar ufundowany przez człon­
ków spółdzielczości wiejskiej. 
I sekretarz KW PZPR przewód 
niczący WRN w Szczecinie Ja­
nusz Brych udekorował sztan­
dar odznaką „G ryf Pomorski”

W  N o w e j  S o l i  
p r z e ł a d o w a n o  
pierwsze partie miedzi
P O W O L I z a c z y n a ją  o d ż y w a ć  o d ­

r z a ń s k ie  p o r t y  rz e c z n e . C o ra z  częś­
c ie j  d o  t y c h  m a le ń k ic h  b a z  p r z y ­
b i j a ją  b a r k i ,  p r z y w o ż ą c  w ę g ie l c zy  
m a te r ia ły  b u d o w la n e . N ie d a w n o  
u r u c h o m io n o ,  a w ła ś c iw ie  r e a k t y ­
w o w a n o  k o le jn y  p o r c ik  — w  N o w e j 
S o l i.  O d  r a z u  ro z p o c z ę ły  s ię  te ż  t u ­
t a j  p r z e ła d u n k i  r ó ż n y c h  to w a r ó w ,  
w  t y m  ta k ż e  z u p e łn ie  n a  O d rz e  
n o w e g o  — m ie d z i.  B a r k i  w r o c ła w ­
s k ie j  Ż e g lu g i n a  O d rz e  z a b r a ły  s tą d  
p a r t ię  te g o  ła d u n k u  d la  o d b io rc y  
w  R F N . T y m  s a m y m  w z b o g a c i ł  s ię  
a s o r ty m e n t  to w a r ó w  p r z e w o ż o n y c h  
naszą  a r te r ią  1 p rz e ła d o w y w a n y c h  
w  rz e c z n y c h  p o r ta c h  O d ry .  Kaw a)

zdecydowanie na szlak rewolu­
cyjnych przeobrażeń, rzucając 
wyzwanie dyktatowi imperializ­
mu i wewnętrznym wrogom 
klasowym.

Spotkania z czołowymi oso­
bistościami życia politycznego i 
państwowego PRL z szefem 
rządu socjalistycznej Etiopii, 
przewidziane w toku jego wizy­
ty w Polsce na pewno pozwo­
lą na rozszerzenie i zacieśnienie 
wszechstronnej współpracy na­
szych krajów, wniosą nowy 
wkład w dzieło umocnienia 
wzajemnej przyjaźni.

Ogólnopolska sesja 

naukowa w Warszawie

Polski ruch 
robotniczy

W A R S Z A W A  P A P  W  W a r ­
s z a w ie  k o ń c z y  s ię  d z iś  2 -d n io -  
w a  o g ó ln o p o ls k a  ses ja  n a u k o ­
w a  z o rg a n iz o w a n a  d la  uczczę 
n ia  60 ro c z n ic y  u tw b r z e n ia  
K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  P o ls k i 
1 3 0 - le c la  p o w s ta n ia  P o ls k ie j  
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn i­
c z e j.  W  s e s ji b io r ą  u d z ia ł d z ia ­
ła c z e  p a r t y jn i  i p a ń s tw o w i,  
n a u k o w c y ,  p rz e d s ta w ic ie le  o r ­
g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  i  m ło ­
d z ie ż o w y c h , a ta k ż e  g ru p a  u -  
e z o n y c h  ra d z ie c k ic h .  O m a w ia ­
ne  są d z ie je  p o ls k ie g o  r u c h u  
ro b o tn ic z e g o  d r o g i d o  je g o  
je d n o ś c i,  r o la  K P P  1 P P R , a 
ta k ż e  p o l i t y k a  s p o łe c z n a , soc­
ja ln a  1 g o s p o d a rc z a  P Z P R , ja ­
k o  p r z e w o d n ie j s i ły  b u d o w y  
w  P o lsce  r o z w in ię te g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o . D z iś  
z a k o ń c z ą  s ię  o b r a d y  w  d w ó c h  
s e k c ja c h  p r o b le m o w y c h ,  na  
k t ó r y c h  w  sp o só b  s z c z e g ó ło w y  
o m a w ia n e  są ró ż n e  a s p e k ty  
p o ls k ie g o  r u c h u  r o b o tn ic z e g o

Tajemnica Uri Gellera

Cudotwórca czy szarlatan?
KIE D Y  w c h o d z i do  z e g a rm i­

s tr z a  —  z e p s u te  z e g a ry  za ­
c z y n a ją  n a g le  c h o d z ić ,  w  
s k le o ię  te le w iz o r y  i  r a ­

d io o d b io r n ik i  n a g łe  w łą c z a ją  s ie  
lu b  w y łą c z a ją ,  a u to m a ty c z n e  w in ­
d y  p o  p r o s tu  w a r iu ją ,  b y  s ie  
u s p o k o ić  g d y  w y jd z ie .  N a  u l i c y  sa­
m e  w łą c z a ją  s ię  u rz ą d z e n ia  a la r ­
m o w e  b a n k ó w ,  a  w  r e s ta u r a c j i  
w y w ra c a ją  s ię  p o p ie ln ic z k i.  S z tu ć ­
ce  zaś w ę d r u ją  ze  s to lik a  n a  s to ­
l i k . . .

U R I  G E L L .E R , p rz e z  je d n y c h  u w a  
ż a n y  za c u d o tw ó r c ę ,  p rze z  d r u g ic h  
za s z a r la ta n a , od  k i l k u  la t  z a d z i­

w ia  ś w ia t  s w o im i n a d z w y c z a jn y ­
m i  u m ie ję tn o ś c ia m i.  D e m o n s tr o w a ł 
j e  m il io n o m  w id z ó w  w  p r o g ra m a c h  
t e le w iz j i  b r y t y j s k ie j  i  a m e ry k a ń ­
s k ie j .  W  c ią g u  t r z e c h  l a t  b y l  „ k r ó ­
l i k ie m  d o ś w ia d c z a ln y m ”  w  k i l k u  
p o w a ż n y c h  In s ty tu ta c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h ,  k tó r e  p o s ta n o w i ły  w y ja ś n ić  
ta je m n ic ę  t z w .  „ e f e k t u  G e U e ra ” .

W  In s t y tu c ie  B a d a w c z y m  w  S ta n  
f o r d  w  K a l i f o r n i i  e k s p e r y m e n ty  z 
U r i  G e lle re m  p r o w a d z i ł  d r  A n d r i ja  
P u h a r ic b  i  E d g a r  M it c h e l l  — b y ­
ł y  a s t ro n a u ta  N A S A , a ta k ż e  d w a j  
w y b i t n i  le k a rz e  H a r o ld  P u th o f f  i  
p u s s e l T a rg . P rz e z  5 ty g o d n i  b a d a ­

n o  u m ie ję tn o ś ć  „ te le p a ty c z n e g o  w i ­
d z e n ia " .  W  z a m k n ię ty m  p u d e łk u  
u m ie s z c z a n o  k o s tk ę  d o  g r y  1 p o ­
tr z ą s a n o  p u d e łk ie m . G d y  je  p o s ta ­
w io n o  na  s to le  G e lle r  n a jp ie r w  p o ­
d a w a ł  n u m e r ,  a p o te m  o tw ie ra n o  
p u d e łk o . N a w e t k o m is ja  n a d z o ru ją ­
ca  e k s p e r y m e n t  n ie  w ie d z ia ła  ja k im  
n u m e re m  d o  g ó r y  le ż y  k o s tk a . 
G e lie r  w ie d z ia ł.  N a  8 p r ó b  w s z y s t­
k ie  o d g a d ł t r a f n ie !  S za nsa  p r z y ­
p a d k o w e g o  o d g a d n ię c ia  b y ła  j a k  
je d e n  d o  m il io n a .

K o le jn y  e k s p e r y m e n t :  n a  s to le  u -  
s ta w io n o  10 id e n ty c z n y c h  p u s z e k  —

(Dokończenie na str 3)
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1,5 min choinek na święta

Zadość tradycji -
bez szkody dla lasu

WARSZAWA PAP. Czyniąc zadość świątecznej tradycji, leś- Leśnicy wybierać będą na 
nicy dostarczą w tym  roku ok. 1,5 min choinek. W bieżącym świąteczne zaopatrzenie najdo- 
roku — o czym trzeba wyraźnie powiedzieć — będą to wy- rodniejsze drzewka także spo- 
lącznie drzewka świerkowe. Ministerstwo Leśnictwa i  Prze- śród pochodzących z gospodar- 
mysłu Drzewnego wydało bowiem — i  słusznie — zakaz do- czych wyrębów i  tzw. cięć pie- 
puszczania do sprzedaży jodeł z uwagi na konieczność objęcia lęgnacyjnych w młodych drze- 
drzewostanów z tym  cennym gatunkiem szczególną ochroną wostanach. 
i  opieką.

„  , . , W NIEKTÓRYCH regionach
JODŁY mamy w kra ju  bar- zaczął się już przyjmować — 

dzo mało stanowi ona zaled- propagowany przez leśnictwo — 
wae ok. 3 proc. w strukturze ga- zwyczaj zastępowania świerków 
tunkowej naszych lasów. Po- choinkami sosnowymi; świąte- 

7 nadt o obserwowane od pewne- czni e przybrane wyglądają 
•■ 1  v X Y  I i l C O O I  go czasu zjawiska wskazują, ze równie dekoracyjnie, a po- 

jodla zaczyna coraz bardziej nafjto są bardziej trwałe niż 
ulegać różnym niekorzystnym ¿wierici. 
czynnikom, w tym także wpły­
wom towarzyszącym rozwojowi' 
cywilizacji. Z tych względów 
już w ub. roku wprowadzono 
ograniczenia w sprzedaży choi­
nek jodłowych. Można nato­
miast — i w  tym przypadku nie 
ma przeciwwskazań — aby wy­
rabiać drzewka tzw. stroiszo- 
we z gałęzi jodłowych, które 
leśnictwo będzie oferować.

Natomiast, jeśli chodzi o 
drzewka świerkowe, to z każ­
dym rokiem zwiększane są ich 
dostawy ze specjalnych planta­
c ji choinkowych, zakładanych 
m. in. pod lin iam i wysokiego 
napięcia. Plantacji takich ma­
my w kraju ok. 6 tys. ha — 
niektóre z nich liczą już po 20 
lat — i  co roku przybywa k il

medal 
dla Morskie] 

Stoczni Jachtowej
N A  te g o ro c z n y c h  M ię d z y n a r o d o ­

w y c h  T a r g a c h  w  Z a g rz e b iu  M o rs k a  
S to c z n ia  J a c h to w a  im .  L e o n id a  T e ­
l i g i  o d n io s ła  z n a c z n y  s u k c e s . W y ­
s ta w io n y  n a  s to is k u  „ N a v im o r u ”  
J a c h t z  la m in a tó w  „ C a r in a  P ”  
o t r z y m a ł  z ło ty  m e d a l.  J e s t t o  p ie r ­
w s z y  m e d a l S to c z n i im .  T e l ig i  w  
u z n a n iu  za ic h  p r o d u k c ję .  D o ty c h ­
czas  t a k  s ię  s k ła d a ło ,  że  n a s i s z k u t ­
n i c y  w y s ta w ia l i  s w o je  ja c h t y  w  sa­
lo n a c h  n a u ty c z n y c h ,  k tó r e  m e d a l i  
n ie  p r z y z n a ją  i  m im o  w ie lk ie g o  za ­
in te r e s o w a n ia  p o ls k im i  k o n s t r u k ­
c ja m i  n ie  k o ń c z y ło  s ię  t o  w id o m y ­
m i  z n a k a m i u z n a n ia .

J a c h t  „ C a r in a  P ”  je s t  p o ls k a  m u  
ta c ją  „ C a r in y ”  b u d o w a n e j n a  l ic e n ­
c j i  z a c h o d n io n le m ie c k ie j  f i r m y  M a ­
r in ę  W e r f t  z F U rs te n a u . A u to re m  
p o ls k ie j  w e r s j i  j a c h tu  Jest m g r  in ż .  
P a w e ł J a b ło ń s k i,  k ie r o w n ik  o d d z ia ­
łu  la m in a tó w  M S J , k t ó r y  w s p ó ln ie  
z p r a c o w n ik a m i z a k ła d o w e g o  b iu r a  
k o n s t r u k c y jn e g o  z a p r o je k to w a ł  i 
w d r o ż y ł  m o d e r n iz a c y jn e  in n o w a c je .  
N a  z m ia n y  u z y s k a n o  z g o d ę  l ic e n ­
c jo d a w c y .  O b e jm o w a ły  o n e  l i n ię  
n a d b u d ó w k i ,  p o k ła d ,  b a la s t  l  s te ry .

( w i t )

„M a ły  podarek — dużo radości”

Od poniedziałku
drugi tydzień zbiórki
MUJĄŁ Już p ie rw s z y  ty d z ie ń  LISTA OFIARODAWCÓW

z b io r k i  ś w ią te c z n y c h  u p o m in k ó w
d la  d z ie c i,  k tó r e  o d  w ła s n y c h  r o -  M a r iu s z  w e s t r y c h ,  a l .  P ia s tó w  
£ 2  .5 1 ' T i A  « ;  « ¡a /5: T » “ » 1 S ta n is ła w  B o ro w y ,k ic h  p o d a r k ó w .  W  n ie d z ie le  na sz  u l  .W ró b le w s k ie g o ;  K la s y  V a  i V l l b  
p u n k t  p r z y jm o w a n ia  d a r ó w  n ie  S lk o ! y  p o d s ta w o w e j n r  56; B r o n i -  
b e d ą ie  c z y n n y ,  n a to m ia s t  o d  p o n ie  s, a, v a  Z d a n o w ic z , u l .  R o s tw o ro w -  
d j 1» “ ™  ro z p o c z y n a m y  d r u g i  t y d z ie ń  s k ie g o  18/3; A n n a  S z y łk ie w to z .  u l .  
z b io r k i .  M a z u rs k a  2/32; R o b e r t  C h a b ro ń , u l .

P r z y p o m in a m y :  p u n k t  z b ió r k i  u -  S l M
p o m m k ó w  m le S c ł S ie w  lo k a lu  s k a , u l .  K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  45/6; 
Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  P o łs k ie g o  K o -  A g A ie s z k a  K a c z o r ,  u l .  G d y ń s k a  1/15; 
m i t e t u  P o m o c y  S p o łe c z n e j p r z y  u l  p a ń s tw o  S ik o rs c y  z u l .  o d z ie to w e j  
S z y m a n o w s k ie g o  1 ( w e j to le  o d  J a -  ,P8/J N a ta i la  KO ?, p j ,  B o r y n y  30/5? 
s n y c h  B ło n i)  1 c z y n n y  fe s t c o d z ie n -  s y j ^  P is a rz e w s k a , u l .  R u s k a  
tn e  ,o d  SOdz. S d o  18 —  o p ro c z  n ie -  34a/ 12; S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P a n ie r -

? » * > « > •re  m o ż n a  p rz e k a z y w a ć  p ie n ią d z e :

NBP I  OM Szczecin 
81012-547-132 

PKPS — Mały podarek

kaset kolejnych hektarów tych 
upraw. Dzięki specjalnym meto­
dom uprawowym świerki 
plantacji prezentują się bardzo 
okazale, są gęste, foremne itp. 
W całości tegorocznych dostaw 
drzewka stąd stanowić będą po­
nad 50 proc

Informacja Miejskiego 
Biura Spisowego

.D L A  u s p r a w n ie n ia  p rz e b ie g u  s t r z e m . J e d n o c z e ś n ie  w  p o d a n y m  
t r w a ją c e g o  N a ro d o w e g o  S p is u  P o w -  w y ż e j  c z a s ie  M ie js k ie  B iu r o  S p is o - 
sz e c h n e g o  — M ie js k ie  B iu r o  S p is o -  w e  p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  r e k la m a c je  
w e  w y c h o d z i n a p r z e c iw  p o tr z e b o m  i  s k a r g i  lu d n o ś c i  p o d  n r  te le fo n u :  
m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a . P rz e z  c a -  28-11-69.
ł y  o k re s  s p is u  w  g o d z . o d  8 d o  20 A  O T O  a d re s y  l  t e le fo n y  O k r ę g o -  
c z y n n e  b ę d ą  p o d a n e  p o n iż e j  b iu r a ,  w y c h  B iu r  S p is o w y c h :  n r  l  -  u l.  
w  k tó r y c h  m o ż n a  u s ta l ić  t e r m in  K o ś c ie ln a  12. t e l.  239-716; n r  2 — 
p r z y b y c ia  r a c h m is t r z a  (g d y  n ie  u l .  L e n a r to w ic z a  3/4, te l.  225-246; 
z o s ta ł o n  w c z e ś n ie j u m ó w io n y )  łu b  n r  3 — u l .  K o m u n y  P a r y s k ie j  2/3, 
u d a ć  s ię  o s o b iś c ie  c e le m  p o d d a n ia  t e l.  220-194; 4 — u l .  K r a s ic k ie g o
s p is o w i 6, te l.  785-01; n r  5 — u l.  M ic k ie -

Z  m o ż liw o ś c i t e j  s k o r z y s ta ją  n a  K a d łu b k a ’ 24a* teT~221-106- 6n r~ 7 ^  
p e w n o  w s z y s c y  c l  m ie s z k a ń c y , k t ó -  £  ś w  M a r c i a '  2 t e l  2Ł8-706 
r y m  p ra c a  z a w o d o w a , w y ja z d  i t p .  “ * 8 _  aT  M a t e r ó w  W a r a w v  
p rz e s z k o d z i w  s p o tk a n iu  z r a c h m l-  te l.  343. 54; n r  9 —  u l .  W ie £
___________________________  k o p o ls k a  43b, te l.  230-518; n .r 10 —

p l.  M a r ia c k i  1, te l.  367-60, n r  11 — 
a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  11, te ł.  
382-12; n r  12 — u l .  K a s z u b s k a  52, 
te l.  348-13; n r  13 — u l .  Ł o k ie t k a  22, 
te l.  359-25; n r  14 — u l.  B o h a te ró w  
G e t ta  W a rs z a w s k ie g o  L  te l.  340-21; 
n r  15 —  u l .  D r z y m a ły  5 — te l.  
893-72; n r  16 — u l .  ś w . K in g i  2 — 
te l.  742-44. n r  17 -  u l .  K u  S ło ń c u  
27 — te l.  898-59; n r  18 — u l .  9 M a ja  
17 — te l.  821-313; n r  19 — u l .  W ło ­
ś c ia ń s k a  1 —  te l.  820-175, n r  20 
u l .  G r y f iń s k a  151. te l.  612-622;
2 l — u l .  B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h ,  
te l.  612-250.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  . .D ę b l in ”  z G d y n i ,  
m /s  „ B u d o w la n y ”  z D a n ii,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii,  
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z D a n ii.
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  . .B u s k o - Z d r ó j”  d o  N o r ­
w e g ii,

m /s  „ .C h o c h l ik ”  d o  S z w e c ji ,  
m /s  „ K o s z a l in ”  d o  R o t te r d a -

s k a .
m /s

ska
m /s

„ H u t n ik ”  d o  M u r m a ń -

K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  d o
C a s a b la n k i,

s/s „ S o łd e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ L ip s k  n /B ie b rz ą ”  d o

D a n ii
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  i0 .X I I .

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i ”  z R o t­
te rd a m u

m /s  „ K a r p a c z "  z A n tw e r p i i ,  
m /s  „ W o l in ”  z M a n c h e s te ru . 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  1 0 .X II .  
m /s  „ L iw ie c ”  d o  N o r w e g ii ,  
m /s  „ H u t a  Z g o d a ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n i i,  
s/s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d c  D a n i i.

Plenum W K  SD w  Szczecinie

Zadania w sferze usług
WCZORAJ odbyło się W  u c h w a le  p o d ję te j  n a  P le n u m

0 ___ r > i w i r '  e n  a k c e n tu je  s ię  z a d a n ia  w o je w ó d z k ie j
S z c z e c in ie  P l e n u m  W K  S D .  o r g a n iz a c j i  S D  w  r e a l iz a c j i  p r o g r a -  
Głównym tematem obrad była m u  r o z w o ju  u s łu g .  (ław)
o c e n a  realizacji uchwał X I *
Kongresu i X II  Wojewódzkiego 
Zjazdu Delegatów SD oraz dal­
sze kierunki działania. Referat 
prezydium WK przedstawił 
przewodniczący WK SD Cze­
sław Wojtczak.

W  C IĄ G U  2 la t  d z ia ła ln o ś c i p ra c e  
w o je w ó d z k ie j  o r g a n iz a c j i  S t r o n n ic ­
tw a  k o n c e n t r o w a ły  s ię  n a  r o z w i ja ­
n iu  s f e r y  u s łu g  i  p r o d u k c j i  r y n k o ­
w e j  z a r ó w n o  w  s e k to rz e  g o s p o d a r k i 
u s p o łe c z n io n e j,  j a k  i  r z e m io ś le .
P r o g r a m  r o z w o ju  u s łu g  d o  r o k u  
1980 o p r a c o w a n y  z o s ta ł n a  w s p ó l­
n y m  p o s ie d z e n iu  B iu r a  P o l it y c z n e ­
g o  K C  P Z P R , P r e z y d iu m  C K  S D  i  
P r e z y d iu m  R z ą d u , a n a s tę p n ie  za ­
t w ie r d z o n y  p rz e z  S e jm .

J a k  d o tą d  w y s tę p u ją  p e w n e  o p ó ź ­
n ie n ia  w  r e a l iz a c j i  te g o  p r o g r a m u  
w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im .
W c ią ż  n ie z a d o w a la ją c y  je s t  p o z io m  
u s łu g  b u d o w la n y c h  i  lo k a to r s k ic h ,  
n a p r a w c z y c h  i  p r a ln ic z y c h .  M o ż l i ­
w o ś c i ro z s z e rz e n ia  d z ia ła ln o ś c i 
u s łu g o w e j n a jc z ę ś c ie j o g ra n ic z a  
b r a k  m a te r ia łó w .

I n f o r m a c ję  o  p rz e b ie g u  i  w y n i ­
k a c h  k a m p a n i i  s p r a w o z d a w c z o -w y ­
b o r c z e j w  k o la c h  i  in s ta n c ja c h  
S t r o n n ic t w a  p r z e d s ta w ił  s e k r e ta r z  
W K  S D  T a d e u s z  S ta d n ic z e ń k o .

GOŁOLEDŻ!
KIEROWCOM w całym 

kra ju  szczególne trudności 
sprawia gołoledź. Nawet na 
drogach oczyszczanych w 
pierwszej kolejności, mimo 
posypywania piaskiem i so­
lą, jest ślisko. Na szosach 
zanotowano wiele mniej­
szych i większych stłuczek. 
Szczególnie w Polsce po­
łudniowej ostra zima za­
kłóca pracę transportu sa­
mochodowego, występują 
wielogodzinne opóźnienia 
autobusów PKS. Część z 
nich w ogóle nie wyjeżdża 
na trasy.

NA ZDJĘCIU: nieostroż­
na jazda często kończy się 
tak, jak na zdjęciu...

(Fot. CAF-Kwiatkowski)

Podnoszenie „Aisy“
(Dokończenie ze str. I)

A K C J A  w y d o b y w a n ia  s ta t k u  n ie ­
c o  s ię  p r z e d łu ż y ,  b o w ie m  ju ż  d z iś  
w ia d o m o  — p o  d o k ła d n ie js z y c h  
o g lę d z in a c h  „ A i s y ”  —  że  o t w ó r  w  
le w e j  b u r c ie ,  k t ó r y  s p o w o d o w a ł 
z a to n ie c ie  m a s o w c a , je s t  z n a c z n ie  
w ię k s z y  n iż  p o c z ą tk o w o  p rz y p u s z ­
c z a n o . a  Jego z a ła ta n ie  p r z y s p o r z y  
n u r k o m  w ie lu  k ło p o tó w .  W ia d o m o  
ju ż  ta k ż e , że w  o p e r a c j i  n ie  w e ź ­
m ie  u d z ia łu  r a d z ie c k i  k o lo s  o 
u d ź w ig u  d o  1600 to n  — d ź w ig  „ W l t -  
ja ż ” , b o w ie m  B a ł ty c k a  S łu ż b a  R a ­
to w n ic z a  Z S R R , w ła ś c ic ie l  u rz ą d z e ­
n ia ,  n ie  m o że  w  t y m  cza s ie  n a m  
g o  w y p o ż y c z y ć .  T a k  w ię c  „ A is ę ”  
p o d n o s ić  s ię  b ę d z ie  t r a d y c y jn ie  —  
p r z y  p o m o c y  p o n to n ó w .

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  ro z p o c z n ie  
s ię  w y ła d u n e k  3 000 to n  l lm e n i t u ,  
k t ó r y  z n a jd u je  s ię  w  ła d o w n ia c h  
s ta tk u .  T o w a r  te n  w y d o b ę d z ie  s ię  z 
z a to p io n e g o  s ta t k u  p r z y  p o m o c y  
s p e c ja ln y c h  u r z ą d z e ń  ss ą c y c h .

P ra c e  p r z y  p o d n o s z e n iu  je d n o s tk i  
t r w a ją  be z  p r z e r w y ,  c h o ć  a u r a  n ie  
u ła tw ia  z a d a n ia . N u r k o w ie  czę s to  
r e z y g n u ją  s  p ra c  p o d  w o d ą , b o ­
w ie m  m ro z y  p o w o d u ją  z a m a rz a n ie  
p r z e w o d ó w . S i ln e  p r ą d y  w y s tę p u ­
ją c e  w  t y m  r e jo n ie  t o r u  w o d n e g o  
ta k ż e  z n a c z n ie  u t r u d n ia ją  r o b o ty .

(awa)

Rosną „Police I I ”

Początek robót
elektroenergetycznych
W C Z O R A J  n a  p la c u  b u d o w y  „ P o ­

l i c  I I ”  z a ło g a  p o z n a ń s k ie g o  „ M o ­
s to s ta lu ”  p r z y s tą p i ła  d o  w zn o sze ­
n ia  r o z d z ie ln i  w y s o k ic h  n a p ię ć  110 
t  220 k V .  k tó r e  d o s ta rc z a ć  b e d a  
e n e rg ię  e le k t r y c z n ą  d la  n o w o  b u d o ­
w a n y c h  w y t w ó r n i  n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h . U ru c h o m ie n ie  w s z y s tk ic h  ©- 
b ie k tó w  e n e rg e ty c z n y c h  m u s i n a s ta  
p ić  n a jd a le j  za r o k .  t a k  a b y  w  
p ie rw s z y m  p ó łro c z u  1980 m ó g ł ro z ­
p o czą ć  s ię  r o z r u c h  e le k t r o c ie p ło w n i  
i  p ie rw s z e j w y tw ó r n i  — w y tw ó r n i  
a m o n ia k u .  M o n ta ż  k o n s t r u k c j i  g łó w  
n e g o  p u n k t u  z a s i la n ia  p o d ję ty  zo­
s ta ł  z k i lk u m ie s ię c z n y m  o p ó ź n ie ­
n ie m . s p o w o d o w a n y m  n ie d o tr z y m a ­
n ie m  u m o w n y c h  te r m in ó w  d o s ta w  
k o n s t r u k c j i  s ta lo w y c h  p rz e z  re s o rt  
h u tn ic tw a .

R ó w n o le g le  z p ra c a m i e le k t r o ­
e n e r g e ty c z n y m i n a  p la c u  b u d o w y  
p rz e d s ię b io rs tw o  „ E lb u d ”  z P o z n a ­
n ia  m o n to w a ć  b ę d z ie  s p e c ja ln ą  U n ię  
w y s o k ie g o  n a p ię c ia ,  k tó r a  p o łą c z y  
„ P o l ic e  I I ”  r  k r a jo w y m  s y s te m e m  
e n e rg e ty c z n y m . ( ts k i)

Pierwsze ofiary
„białego szaleństwa“
B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . W  B e s k i 

d a c h  p a n u ją  d o b r e  w a r u n k i  n a r  
c ia r s k ie .

B e s k id z k a  g r u p a  G O P R  o d n o to ­
w a ła  ju ż  p ie rw s z e  o f ia r y  „ b ia łe ­
g o  s z a le ń s tw a ” . R a to w n ic y  G O P R  
in te r w e n io w a l i  w  p o n a d  30 w y p a d ­
k a c h ,  z w o ż ą c  z g ó r  k i l k u n a s t u  k o n ­
tu z jo w a n y c h  n a r c ia r z y .

u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  4 /9 ; A n i-a  
S u m ia k ,  u l.  P rz y b y s z e w s k ie g o  19/6; 
17 D ru ż y n a  H a r c e r s k a  im  G r u n ­
w a ld u  p r z y  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j;  
M a r e k  C ie ś l ik ,  u l .  O tw o c k a  29/14; 
R y s z a rd  K o r ta s ,  u l .  Z e g a d ło w ic z a  
10/2; M a r io la  G ie rz ,  u l .  G r a ż y n y  
4/10; K la s a  IV a  L ic e u m  E k o n o m ic z ­
n e g o  2, u l .  S o w iń s k ie g o ;  K la s a  I c  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  11; G r a ­
ż y n a  K r a s u c k a ,  u l .  P r z y b y s ła w y  
2/16; K la s a  l i c  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o  I X ;  o f ia r o d a w c a  a n o ­
n im o w y ;  A l i c ja  N a w r o c k a ,  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  27/26; K la s a  I  c S z k o ­
ł y  P o d s ta w o w e j n r  69; R y s z a rd  
D e m s k i,  u l .  M ic k ie w ic z a  27/4; D r u ­
ż y n a  H a rc e rs k a  im  S o s n o w s k ie g o  
p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  8; 
S e b a s t ia n  S te g liń s k i,  u l .  Z ie m o w ita  
3/13; D a r iu s z  W e jn e r ,  u l .  M a lc z e w ­
s k ie g o  14/3; K la s y  IV b ,  V l l b ,  I l i a ,  
V I b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  56.

OFIARODAWCY PIENIĘDZY
W ła d y s ła w  D u k a c z e w s k i,  u l.  Ż ó ł­

k ie w s k ie g o  2/5 — 100 z ł ;  H a n ia  
W ro n k o w s k a ,  u l .  K ło s o w a  8a — 
50 z ł ;  L a r y s a  M a c ie je w s k a ,  u l .  B u -  
d z is z y ń s k a  9/25 — 1000 z ł ;  A n ia
S z a łk ie w ic z ,  u l .  M a z u rs k a  2/23 — 
50 z ł ;  P r z e d s ię b io r s tw o  S p rz ę to w o -  
T r  a n s  p o r to w e  B u d o w n ic tw a  R o ln i ­
cze g o , u l .  S t ru g a  3 — 907 z ł 60 g r .

D z ię k u je m y ?

Z prac
Prezydium Rządu
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  

r z e c z n ik  p r a s o w y  r z ą d u  — 8 b m . 
P r e z y d iu m  R z ą d u , p r z y  u d z ia le  
p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  p o l i t y c z n y c h  
i  a d m in is t r a c y jn y c h  w o j .  b y d g o s ­
k ie g o ,  o c e n i ło  s ta n  r e a l iz a c j i  z a d a ń  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  w  ty m  r e ­
g io n ie .

P r e z y d iu m  R z ą d u  o m ó w i ło  zaga-d 
n ie n ia  z w ią z a n e  z  m o d e r n iz a c ją  i  
r o z b u d o w ą  p r z ę d z a ln i b a w e łn y  
„ P r z y ja ź ń ”  w  Z a w ie r c iu .

W  c e lu  z a p e w n ie n ia  p la n o w a n e g o  
w y d o b y c ia  w ę g la  w  d e k a d z ie  l a t  
o s ie m d z ie s ią ty c h .  P r e z y d iu m  R z ą d u  
r o z p a t r z y ło  w s tę p n ie  k ie r u n k o w y  
p r o g r a m  r o z w o ju  p r o d u k c j i  m a ­
s z y n , u rz ą d z e ń  ł  s p r z ę tu  g ó r n ic z e ­
g o  w  o k r e s ie  1979—90.

P r e z y d iu m  R z ą d u  p r z y ję ło  p r o je k t  
u c h w a ły  w n ie s io n y  p rz e z  m in is t r a  
k u l t u r y  i  s z tu k i  w  s p r a w ie  w y k o ­
r z y s ta n ia  n a  c e le  u ż y t k o w e  r ó ż n y c h  
z a b y tk ó w  o  c h a r a k te rz e  n ie ru c h o ­
m o ś c i.

N a  p o s ie d z e n iu  z a p a d ła  d e c y z ja  o  
u tw o r z e n iu  c e n tr a ln e g o  i  w o je ­
w ó d z k ic h  fu n d u s z ó w  r o z w o ju  k u l ­
t u r y  f i z y c z n e j  i  s p o r tu .

Finał konkursu
„Polska -  

moja Ojczyzna"
J U T R O  c  go dz . 16 w  s a li w id o ­

w is k o w e j  D K  „ S ło w ia n in ”  w  Szcze­
c in ie  o d b ę d z ie  s ię  f i n a ł  w o je w ó d z ­
k i  k o n k u r s u  „P o ls k a . — m o ja  O j­
c z y z n a ” . W e zm ą  w  n im  u d z ia ł z w y ­
c ię z c y  e l im in a c j i  z a k ła d o w y c h  i  
s z k o ln y c h .

O r g a n iz a to r a m i k o n k u r s u  są O d ­
d z ia ł Z G  Z w  Z a w o d o w e g o  P ra c o w ­
n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  i  T e  
re n o w e j  o ra z  D K  „ S ło w ia n in ” . Im ­
p re z a  p o m y ś la n a  zo s ta ła  ja k o  e le ­
m e n t o b c h o d ó w  p rz y p a d a ją c y c h  w  
ty m  r o k u :  60 r o c z n ic y  o d z y s k a n ia  
n ie p o d le g ło ś c i.  30 r o c z n ic y  z je d n o ­
c z e n ia  p o ls k ie g o  r u c h u  ro b o tn ic z e ­
go , 30 r o c z n ic y  z je d n o c z e n ia  p o ls k ie  
go  r u c h u  m ło d z ie ż y  d e m o k r a ty c z n e j 
o ra z  35 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  L u d o w e ­
go W o js k a  P o ls k ie g o . W  „ S ło w ia n i­
n ie ”  c z y n n a  Jest ta k ż e , w  z w ią z k u  
z k o n k u r s e m , w y s ta w a  p n . „ H is to ­
r ia  p o ls k ie g o  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w 
d o k u m e n ta c h ” .
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Sprawa Thorpe a
M A  to c z ą c e j s ię  p rz e d  s ą d e m  w  

m ie js c o w o ś c i  M in e h e a d  r o z p ra w ie  
p r z e c iw k o  b y łe m u  p r z y w ó d c y  b r y ­
t y j s k i e j  P a r t i i  L ib e r a ln e j ,  p o s ło w i 
J e r e m y ’ e m u  T h o rp e ’ o w i  z a p re z e n to ­
w a n o  n a g r a n ia  r o z m ó w  te le fo n ic z ­
n y c h ,  k tó r e  — ja k  u t r z y m u je  p r o ­
k u r a t u r a  — p o m o g ły  w  u ja w n ie n iu  
n ie u d a n e j  p r ó b y  p o z b a w ie n ia  ż y c ia  
b y łe g o  m o d e la , N o r m a n a  S c o tta .  
R o z m o w ą  p r z e p r o w a d z i ł  w s p ó ł­
o s k a r ż o n y ,  D a v id  H o lm e s , b y ły  
s k a r b n ik  P a r t i i  L ib e r a ln e j  z w y ­
n a ję t y m  m o r d e rc ą ,  A n d r e w  N e w to ­
n e m .

P o d c z a s  r o z p r a w y  o ś w ia d c z e n ie  
2 ło ż y ł  p r z e d s ię b io rc a  b u d o w la n y ,  
D o n a ld  J o h n s o n , k t ó r y  p o d c z a s  r e ­
m o n tu  w  b iu r z e  z a jm o w a n y m  p rz e z  
b  p o s ła  d o  Iz b y  G m in  z r a m ie n ia  
P a r t i i  L ib e r a ln e j ,  P e te ra  B e sse la  
z n a la z ł s k r y t k ą ,  w  k t ó r e j  z n a jd o ­
w a ł  s ią  U s t S c o tta  d o  m a t k i  T h o r -  
p e ’ a , n a ś w ie t la ją c y  h o m o s e k s u a ln y  
c h a r a k te r  łą c z ą c y c h  Ic h  s to s u n k ó w .  
P r z e ją t y  l i s t  D o n a ld  J o h n s o n  s p rz e ­
d a ł  n a s tę p n ie  g a z e c ie  „ S u n d a y  M i r -  
r o r ” .

Zorganizowana przez reżim południowoafrykański

Cudotwórca czy szarlatan?
(Dokończenie ze i t r .  1)

9 p u s ty c h  i  1 p e łn ą .  G e lle r  _
o d g a d n ą ć , k tó r a  Jes t p e łn a , n ie  g ią ł  ------------------------------  - .
d o t y k a ją c  p u s z e k . P o  k a ż d e j p r ó b ie  d o  w o d y  n ie  o d k s z ta łc i ły  s ią . 
z m ie n ia n o  u s ta w ie n ie  p u s z e k  i  i c h  o g r z a n e  d o  900 s to p n i  p o w r ó c i ły  d o  
r o d z a j .  W y n ik  — 12 t r a f n y c h  n a  12 p ie rw o tn e g o  k s z ta łt u ,  a le  p o  o c h ło -  
p r ó b .  S za nsa  p r z y p a d k u  — je d e n  d o  t lz e n iu  z n ó w  s ią  w y g ię ły .  E ld o n  
t r y l io n a !  B y r d  z  w o js k o w e g o  I n s t y tu tu  a m e -

G e U e r p o t r a f i ł  ta k ż e  o d tw o r z y ć  r y k a ń s k ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j  
7 p r o s ty c h  r y s u n k ó w  (n a  7 p r ó b ) ,  s tw ie r d z i ł ,  że  w  t y m  p r z y p a d k u  
k t ó r e  le ż a ły  w  z a p ie c z ę to w a n y c h  z m ie n io n a  z o s ta ła  s t r u k t u r a  s to p u , 
k o p e r ta c h .  S i łą  w o l i  p r z e n ió s ł t a i  T e c h n o lo d z y  i n s t y t u t u  p r ó b o w a l i  o -  
d w a  in s t r u m e n ty  l a b o r a t o r y jn e  n a  s ią g n ą ć  p o d o b n ą  s t r u k t u r ą  n o r m a l-  
s ą s ie d n i s to l ik  o ra z  p o r u s z y ł  m a łe  n y m i  m e to d a m i,  Je d n a k ż e  b e z  p o -  
w a h a d e łk o  u m ie s z c z o n e  za  s z k la n ą  w o d z e n ia . I c h  w e r d y k t  b r z m ia ł :
p rz e g ro d ą .

P o  t y c h  w s tę p n y c h  p ró b a c h  p o d ­
d a n o  g o  w n ik l iw y m  b a d a n io m .
S tw ie rd z o n o ,  że  ro z ta c z a  w o k ó ł  s ie -  W y n ik i  e k s p e r y m e n tó w  p r z e p r o -  
b ie  n ie n a tu r a ln ie  s i ln e  p o le  e le k t r o -  w a d z o n y c h  w  a m e r y k a ń s k ic h  in s t y -  
m a g n e ty c z n e . N ie  s tw ie r d z o n o  n a -  tu ta c h ,  p o  o p u b l ik o w a n iu  ic h  w  
to in ia s t  ż a d n y c h  w id o c z n y c h  o d c h y -  c z a s o p is m a c h  n a u k o w y c h ,  w y w o ła -  
le ń  w  p r z e m ia n ie  m a te r i i ,  c h o c ia ż  ł y  p r a w d z iw ą  b u rz ą . U c z e n i,  k t ó r z y  
u c z e n i u n iw e r s y te t u  n o w o jo rs k ie g o  p r o w a d z i l i  te  e k s p e r y m e n ty ,  w ie -  
p r z e p r o w a d z i l i  n a  G e lle rz e  w ie le  r z ą  w  „ n ie z w y k łą  s i łą ”  G e lle ra ;  
te s tó w  f iz jo lo g ic z n y c h .  W y k lu c z o n o  re s z ta  — o lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  — 
w ię c ,  b y  ta je m n ic a  „ e f e k t u  G e lle ra ”  u w a ż a  g o  za s z a lb ie rz a  lu b  w  » a j -  
k r y ła  s ią  w  m a te r i i  je g o  c ia ła .  le p s z y m  r a z ie  n ie  m a  z d a n ia . D o  

P o d cza s  e k s p e r y m e n tó w  d b a n o  te j  o s t a tn ie j  g r u p y  na łe -ża ! m ię d z y  
n ie s ły c h a n ie  o  ś c is łe  o d s e p a ro w a n ie  in n y m i  W e r n h e r  v o n  B r a u n ,  k t ó r y  
G e lle ra ,  t a k  b y  w y k lu c z y ć  m o ż l i -  p u b l ic z n ie  s tw ie r d z i ł ,  że G e lle r  
w o ś ć  t r ic k ó w  z g a tu n k u  „ s a lo n o w e j  „ z r o b i ł  n a  n im  o lb r z y m ie  w ra ż e n ie ,  
m a g ii ” . W  s e r i i  d o ś w ia d c z e ń  te le -  a le  że n ie  Jest p r z e k o n a n y  d o  k o ń -  
p a ty c z n y c h  G e lle ra  u m ie s z c z a n o  w  c a ...”  P o d c z a s  s p o tk a n ia  z  v o n  
m e ta lo w e j ,  u z ie m io n e j k la tc e ,  b y  B r a u n e m  G e lle r  n a jp ie r w  p rz e z  d o -  
w y k lu c z y ć  m o ż liw o ś ć  k o m u n ik o w a -  t y k  n a p r a w i ł  je g o  e le k t r o n ic z n y  
n ia  s ią  d ro g ą  r a d io w ą  ze  ś w ia te m  k a lk u la t o r ,  w  k tó r y m i n a s tą p i ło  
z e w n ę tr z n y m . Z a rz u c a n o  G e lle r o w i,  z w a r c ie ,  a n a s tę p n ie  w y g ią ł  w  o w a l,  
że  m a  w  z ę b ie  s u p e r m in ia t u r o w y  n ie  d o ty k a ją c ,  o b r ą c z k ą  v o n  B r a u -  
o d b io r n ik ,  c o  o k a z a ło  s ią  n ie p r a w -  n a  t r z y m a n ą  p rz e z  n ie g o  w  p a l-  
d ą . Z a d a n ia - r y s u n k i  s p o rz ą d z a n o , c a c h . K o m e n t u ją c  to  s p o tk a n ie  v o n  
g d y  G e lle r  b y ł  p o za  la b o r a t o r iu m ,  B r a u n  p o w ie d z ia ł :  „ M y ś lę ,  że n ie  
a  n a s tę p n ie  z a m y k a n o  je  w  z a k le -  m a  n a u k o w e g o  w y t łu m a c z e n ia  te -  
jo n y c h  k o p e r ta c h  i  p o te m  w  k a s ie  go , co  s ię  s ta ło ” , 
p a n c e r n e j.  Z a jm o w a ł s ię  t y m  c z ło -  u r l  G e lle t  p o d d a n y  b ę d z ie  n o -  
w ie k ,  k t ó r y  w c z e ś n ie j n ie  k o n ta k -  w y m  s e r io m  b a d a ń . U c z e n i ch cą  
t o w a ł  s ią  a n i  z ic h  a u to ra m i,  a n i  b o w ie m  p o z n a ć  p rz y c z y n ą  i  ź r ó d ła  
z  u c z o n y m i p r z e p r o w a d z a ją c y m i „ e f e k t u  G e lle r a ” . S a m  G e lle r  tw ie r -

i iró b ę . a n i  z G e lle re m . P o d c z a s  d z i,  że w ie lu  lu d z i ,  a z w ła s z c z a  
e d n e g o  z e k s p e r y m e n tó w  t r a n s m i-  d z ie c i,  m a  p o d o b n e  u m ie ję tn o ś c i ,  

s j i  te le p a ty c z n e j  n a  o d le g ło ś ć  15 k m  a le  lu d z ie  b o ją  s ią  je  d e m o n s tro -  
G e lle r  o d g a d ł 40 r y s u n k ó w ,  c h o c ia ż  w a ć  lu b  n ic  w ie r z ą  w e  w ła s n ą  s ilę  
a n i  o n , a n i  n a w e t  n a u k o w c y  n ie  p s y c h ic z n ą . R z u c i ł  te ż  w y z w a n ie  
w ie d z ie l i ,  k t o  i  c o  r y s o w a ł .  w s z e lk im  p r o fe s jo n a ln y m  s z tu k m i-

N a  u c z o n y c h  z N A S A  n a jw ię k s z e  s t r z o m , o g ła s z a ją c , że  w y p ła c i  100 
w ra ż e n ie  z r o b i ły  d w a  e k s p e r y m e n -  t y s ię c y  d o la r ó w  n a g r o d y  k a ż d e m u , 
t y .  W  p ie rw s z y m  U r i  G e lle r  o d -  k t o  p o t r a f i  w  m e ta lo w e j  k la tc e  o d ­
c h y l i ł  s i łą  w o l i  p r o m ie ń  la s e ro w y ,  tw o r z y ć  n ie  40, a t y l k o  3 r y s u n k i  
W  d r u g im  z m ie n i ł  k r y s ta l ic z n ą  h u -  z r o b io n e  p rz e z  in n ą  o so b ą  o d le g łą  
d o w ę  s to p u  n i t i n o i .  J e s t t o  s to p  o 15 k i lo m e t r ó w . . .  
c h a r a k te r y z u ją c y  s ią  „ p a m ię c ią 4’ .
S z ta b k a  ta k ie g o  s to p u  p o w y g in a n a  M a r ia  S K O L A R C Z Y K

Trwa farsa wyborcza 
w  okupowanej Namibii

NOWY JORK PAP. Od kilka dni trwa w Namibii farsa no- światową społeczność, żeby do- 
sząca oficjalną nazwą wyborów, zorganizowana przez rząd magała sią wprowadzenia sank- 
Republiki Południowej Afryki, w cela utrwalenia swej domi- cji gospodarczych wobec rasi- 
nacji politycznej i ekonomicznej na tym terytorium. stowskiego reżimu RPA, który
RZĄD RPA, chcąc nadać tym btii dla korespondentów zachód- \  pol!tyczne m»chinacje

„wyborom" rozgłos, zorganizo- nich. Przedstawiciele niektórych d ,y«j otrzymania kontroli 
wał darmowe podróże do Nami- agencji zachodnich nadesłali naa iNamiDls*’

wiadomości, z których wynika, 0 JA ponownie podkreśla, że 
że są to normalne wybory. jakiekolwiek wybory w Nami- 

Duźy zawód sprawił jednak j jj j  powinny odbywać się pod 
, dziennikarz kontrolą przedstawicieli ONZ i 

AFP, Pierre Haski. O głosowa- z udziałem całego narodu na- 
niu w jednej miejscowości na nubijskiego oraz jego jedynego 
gęsto zamieszkanych północ- legalnego przedstawiciela — 
nych obszarach Namibii pisze Organizacji Ludu A fryk i Po- 
on tak: Lokalem wyborczym łudniowozachcdniej (SWAPO). 
wioski Epale, afrykańskiej 
miejscowości leżącej w sercu 
Owambolandu, jest namiot woj­
skowy, otoczony rowami wzmo­
cnionymi workami z piaskiem i 
nadzorowany przez uzbrojonych 
żołnierzy południowoafrykań­
skich.

Trudno powiedzieć, by głoso­
wanie w Epale było tajne. Szef 
lokalu wyborczego J.C. Nel. 
biały urzędnik sądowy z RPA. 
osobiście wypełnia kartki wy­
borcze większości głosujących, 
którzy — jak mówi — są anal­
fabetami.

ORGANIZACJA Jedności 
Afrykańskiej (OJA) opubliko­
wała specjalne oświadczenie w 
związku z farsą wyborczą w 
Namibii. OJA wzywa cala

d o w o ln ie  w ra c a p ie rw o tn e g o
k s z ta łt u  p o  w r z u c e n iu  J e j n p .  d o  

m ia ł  g o r ą c e j w o d y .  G e lle r  s i łą  w o l i  w y -  
■ • - t a k ie  s z ta b k l .  P o  w rz u c e n iu

„ S t r u k t u r a  m e ta lu  z o s ta ła  z d e fo r ­
m o w a n a  ś r o d k a m i p a r a n o r m a ln y -

JEDEN z zabytkowych, 
odrestaurouxmych niedaw­
no domów starej części 
Tbilisi. CAF-TASS

Sztuczna wątroba
P IE R W S Z A  n a  ś w ie c le  s z tu c z n a  

w ą t r o b a  p rz e s z ła  p o m y ś ln e  p r ó b y  
na  e ta p ie  e k s p e r y m e n tó w  ze z w ie ­
r z ę ta m i.  T a k a  w ia d o m o ś ć  z o s ta ła  
p o d a n a  p rz e z  p ie rw s z ą  k l i n i k ę  c h i ­
r u r g ic z n ą  U n iw e r s y te tu  W ie d e ń ­
s k ie g o .

J e ś l i  d a ls z e  e k s p e r y m e n ty  b ę d ą  
p rz e b ie g a ć  p o m y ś ln ie ,  w  r o k u  p r z y ­
s z ły m  z o s ta n ą  p o d ję te  p ie rw s z e  p r ó ­
b y  z a s z c z e p ie n ia  s z tu c z n e j w ą t r o b y  
c z ło w ie k o w i.

Zmarła
Golca Meir

PARYŻ PAP. Wczoraj w wie­
ku 80 la t zmarła w szpitalu w 
Jerozolimie b. premier Iwaela. 
Golda Meir.
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Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ 
K O M EN TAR ZA

ODPOWIEDZIĄ na próby prze­
łamania impasu w separatystycz­
nych rokowaniach egipsko-izrael- 
skich jest projekt rezolucji w spra­
wie Bliskiego Wschodu zgłoszony 
no forum Zgromodzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych Rezolu­
cja domaga się szybkiego zwoła­
nia genewskiej konferencji po­
święconej problemowi blisko­
wschodniemu, w której na rów­
nych prawach z innymi wzięliby 
udział przedstawiciele Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny.

DW A PROBLEM Y 
PREM IERA SUAREZA

PREMIER Adolfo Suarez ma po­
wód do zadowolenia. Większość 
głosujących Hiszpanów opowie­
działa się za nową konstytucją. 
Wygrane referendum konstytucyj­
ne implikuje jednak* konieczność 
rozwiązania dwóch podstawowych 
problemów politycznych. Chodzi o 
umocnienie mniejszościowego rzą­
du i znalezienie modus vivendi z 
nacjonalistycznie nastawionym 
Krajem Basków.

TA JE M N IC A
OPUSZCZONEJ K O P A L N I

W OPUSZCZONEJ kopalni, po­
łożonej o 30 km od stolicy Chile, 
odnaleziono dziesiątki zwłok ludz­
kich. Zarządzono już w tej spra­
wie śledztwo. W komentarzach 
agencji prasowych przewijają się 
przypuszczenia, że jest to masowa 
mogiła ofiar reżimu Pinocheta.

H ANS F ILB IN G ER  
ZNÓW A K T Y W N Y

WYDAJE SIĘ, że były premier 
Badenii-Wirtembergi Hans Fitban- 
ger otrząsnął się po porażce. 
Spring er owsk» „Die Welt" do­
niósł, że FUbinger powrócił do 
aktywnej działalności politycznej. 
Spotyka się on obecnie z poszcze­
gólnymi organizacjami CDU.

PODCZAS gdy teraz, podsta­
wowa różnica właśnie na tym 
polega, „ojcowie chrzestni”  prag 
mą, by zapomniano o ich prze­
szłości. Chcą zdobyć przyjaciół 
wśród dziennikarzy, adwokatów, 
polityków. Są to „przestępcy in­
telektualni” , którzy świadomie 
pozostawiają czarną robotę 
„przestępcom operacyjnym” .

T A K I  p r z e s tę p c a - in te le k tu a ł ls ta  
n ie  w y p u s z c z a  s ię  w  te re n  i  z a d o ­
w a la  m o n to w a n ie m  n a  o d le g ło ś ć  
ju ż  n ie  p o je d y n c z y c h  a k c j i ,  a le  
c a ły c h  o p e r a c j i ,  ż e r u je  n a  n e o f i ­
ta c h ,  k t ó r z y  c h c ą  s ią  w  ja k iś  sp o ­
s ó b  w y k a z a ć . C i o s t a tn i  n a to m ia s t  
m a ją  je szcze  n ie s k a la n ą  o p in ią .  
D la te g o  te ż  czę s to  n o w e  . .g a n g i”  
n a d a ją  im  ró ż n e  s p r a w y ,  o n i  p o ­
n o szą  r y z y k o ,  „ g a n g o m ”  n a to m ia s t  
p ła c ą  w y s o k i  p r o c e n t  o d  z y s k u , 
p ła c ą c  w  te n  sp o s ó b  za d o ś w ia d c z ę  
n ie  1 ra d ą .

” m  le n i ła  3 ię  m e n ta ln o ś ć  „ ś r o d o ­
w is k a ” . D z is ia j  p rz e s tę p c y  k p ią  so­
b ie  ze w s z y s tk ie g o .  H o n o r  Jest ł a t ­
w o  p s u ją c y m  s ią  to w a r e m  N ik t  
n ie  ch ce  iś ć  d o  w ię z ie n ia  Z n ik n ą ł  
o s ła w io n y  r o m a n ty z m  s ta re g o  ś w ia  
t a  p rz e s tę p c z e g o , r o m a n ty z m ,  k t ó ­
r y  is t n ia ł  n a p r a w d ę  n a w e t  Jeś lt 
s c e p ty k o m  s ią  t o  m e  p o d o b a . N o ­
w e  p o k o le n ie  p rz e s tę p c ó w  n ie  w a ­
h a  s ię  s tr z e la ć  d o  n ie w in n y c h  i  do  
p o l ic ja n t ó w  ta k  w ie l k i  b o w ie m  
je s t  w ś ró d  m ło d y c h  p rz e s tę p c ó w  
s t r a c h  p rz e d  u t r a t ą  w o ln o ś c i.  Z a ­
m ia s t  p o z n a ć  c z te r y  ś c ia n y  c e l i

w o lą ,  I  n ie  b o ją  s ią  te g o , z a k o ń ­
c z y ć  s w ó j  k r ó t k i  ż y w o t  w  k a łu ż y  
k r w i  n a  e l io d n lk u .  K ie d y ś  „ c z ło ­
w ie k  ze  ś r o d o w is k a ” , p rz e s tę p c a  
„ z  k r w i  1 k o ś c i” , z g a d z a ł s ią  s p ła ­
ca ć  d łu g  s p o łe c z e ń s tw u . Z a r y z y k o ­
w a ł.  P r z e g r a ł .  P ła c i ł  r a c h u n e k ,  n a ­
w e t  je ż e l i  b y !  d u ż y . K ie d y  „ o jc o ­
w ie  c h r z e s tn i ”  b io r ą  s ią  d o  r o b o ­
t y .  n ie  d a  s ią  u n ik n ą ć  w z ru s z e ń : 
„ o p e r a c je ”  n a  p o c z ta c h  w  S tra s -  
b o u r g u ,  M u lh o u s e ,  p r z y  r u e  d u  
L o u v r e  w  P a ry ż u ,  w  „ L a  S a m a r i ­
t a in e ” , n a  W y s p ie  ftw . L u d w ik a  to  
b y ł y  m a łe  m a js te r s z t y k i .  Id e a ln y m  
z a ję c ie m  t y c h  „ p a n ó w  n a  e m e ry ­
tu r z e ”  Jes t z d o b y w a n ie  m i l ia r d ó w  
b e z  b r u k a n ia  s ią  k r w ią .  P o  t y c h  
m is t r z o w s k ic h  p o k a z a c h  „ m ło d e  
w i l k i ”  s c h y l i ł y  c z o ło  i  z a c z ę ły  p ła ­
c ić  s ta r y m  - w y g o m  d z ie s ię c in ą .

N ie  n a le ż y  s ą d z ić ,  iż  p o l ic ja  n ie  
d o m y ś la  s ią , k im  są  a r t y ś c i  r e p r e ­
z e n tu ją c y  t a k  w y s o k ą  k la s ą  z ło ­
d z ie js k ą .  P o l ic ja n c i  d o s k o n a le  w ie ­
d zą  k o g o  n a le ż y  o  t o  p o d e jrz e w a ć ,  
je d n a k  b r a k  im  n a jm n ie js z e g o  d o ­
w o d u  m a te r ia ln e g o ,  k t ó r y  d a łb y  
im  p o d s ta w y  d o  a r e s z to w a n ia  w in ­
n y c h .  R o z k a z y  „2  g ó r y ”  i  s ta n o w i ­
s k o  n ie k t ó r y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  są ­
d o w n ic tw a  o d s t r ą c z y ły  n a jb a r d z ie j  
e fe k t y w n y c h  w  d z ia ła n iu  p o l ic ja n ­
tó w  o d  „ p e n e t r o w a n ia ”  ś w ia ta  
p rz e s tę p c z e g o  1 o d w o ły w a n ia  s ią  d o  
p o m o c y  In fo r m a to r ó w ,  Ż ą d a ć  Jed­
n a k  o d  n ic h ,  b y  d a l i  s o b ie  r a d ą  
ze ś w ia te m  p r z e s tę p c z y m , a z a r a ­
ze m  p o z b a w ia ć  ic h  te g o  g łó w n e g o  
a t u tu ,  to  t a k  ja k b y  k a z a ć  Y e h u d i  
M e n u h in o w i d a ć  r e c i t a l  n a  S t r a d i -  
v a r iu s le  b m  s t r u n .

JEAN MARCILLY uważa, i ł  
zniknięcie w świecle prrestęp- 
czym tzw. „sędziów pokoju” i 
pojawienie się „ojców chrzest­
nych** oraz paraliż ogarniający 
policjantów, którzy na każde 
spotkanie * przestępcami mu­
szą się wybierać z bronią w rę 
ku, to czynniki mogące spowo­
dować nową falę gwałtownej 1 
wymykającej się spod wszel­
kiej kontroli przestępczości. W 
samym tylko Paryżu już teraz 
dzień w dzień rejc"truje s'ę ok. 
10 napadów rabunkowych i o- 
kolo 15 napadów z bronią w 
ręku.

Zbrodnie, zabójstwa, kradzie­
że dokonywane są obecnie w 
całkowitym chaosie, ponieważ 
przestała je nadzorować hie­
rarchia świata przestępczego. 
We Francji do dobrego tonu 
należało zawsze negowanie 
istnienia zorganizowanego świa 
ta przestępczego oraz pomniej­
szanie jego znaczenia i wpły­
wów. Nie jest to z pewnością 
postawa ani nieuzasadniona, 
ani też całkowicie bezinteresow 
na. Jednakże francuski świat 
przestępczy za granicą jest nie

tylko szanowany, ale co wię­
cej stanowi postrach dla prze­
stępców z innych krajów. Bo­
ją się go, jak zarazy (zresztą, 
nie bez podstaw). Tak np. w 
USA, gdzie syndykat zbrodni 
ma swą główną siedzibę, słyn­
ny Lucky Luciano, jeden z sze 
fów amerykańskiej mafii ostrze 
ga: „Unikajcie Korsykańczyków 
zawsze, nawet jeżeli interes wy 
daje się dobry. Są to ludzie od 
ważni, twardzi, okrutni i bez­
litośni...” . W ustach takiego 
eksperta to świadectwo moral­
ności jest jak dynamit. I jeżeli 
amerykańscy producenci nakrę­
c ili film  właśnie o „francuskim 
łączniku” , to na pewno nie po 
to, by zmylić specjalistów.

W rzeczywistości, przestęp­
czość we Francji nigdy jeszcze 
nie była równie kwitnąca. Nar­
kotyki, gry hazardowe, afery 
wyścigowe, stręczyciełstwo, na­
pady rabunkowe, i pobieranie 
okupu doprowadziły do tego. 
że „królestwo nocy”  rozszerza 
się coraz bardziej, a środowisko 
przestępcze rekrutuje swoich 
adeptów w  coraz szerszych 
kręgach.

KONIEC

PREZYDENT N A  ROK
W SZWAJCARII stanowisko 

prezydenta obejmuje co roku ko­
lejny członek Rady Związkowej, 
czyH rządzącego gabinetu. W śro­
dę zatwierdzono w parlamencie 
prezydenta Konfederacji Szwajcar­
skiej na rok 1979. Został nim mi­
nister spraw wewnętrznych Han» 
Huerłimann.

N A JW IĘ K S ZY  OKRĘT 
R O Y A L N A V Y  N A  ZŁO M

NAJWIĘKSZY okręt brytyjskiej 
marynarki wojennej, lotniskowiec 
„Ark Royal” został wycofany ze 
służby. Będzie on pocięty na 
złom. Jego miejsce zajmą trzy 
mniejsze, ale bardziej nowoczes­
ne lotniskowce

F IL IP IN Y  
Z M IE N IĄ  NAZW Ę?

DWÓCH deputowanych do par­
lamentu filipińskiego wniosło pod 
obrady projekt ustawy o zmianie 
nazwy państwa. Uważają oni, że 
obecna nazwa jest przypomnie­
niem kolonialnej przeszłości kro­
ju I proponują Inną — MaharKka, 
co znaczy „mały kraj, a4e wielka 
duchem". (»<*•)
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i  c z e r w ie ń .  C z e r w ie ń  t o  m iło ś ć ,  
b ie l  — s e rc e  c z y s te . Ł a d n e  są  n a ­
sze b a r w y  o jc z y s te .  I  Już . U m ie m  
te ż  in n y .

—  S łu c h a m .. .

— W  p o k o ik u  n a  s to l ik u  s ta ło  
m le c z k o  i  ja je c z k o .  P r s ^ s z e d ł k o ­
te k ,  w y p i ł  m le c z k o ,  a o g o n k ie m  
s t łu k ł  ja je c z k o .  P r z y s z ła  m a m a , 
k o t k a  z b i ła ,  a s k o r u p k i  w y r z u c i ła .  
P r z y s z e d ł ta ta ,  k o t k a  s c h o w a ł,  a 
m a m u s ię  p o c a ło w a ł.

—  B a rd z o  ła d n y  w ie r s z y k .

— T o  s k ą d  znasz?
— P rz e m e k  m n ie  n a u c z y ł .  T a k i  

je d e n  k o le g a . B a rd z o  n ie  lu b ię  te ­
go  P rz e m k a . W ie s z , ja k ie  o n  s o ­
b ie  ż a r t y  ze m n ie  ro b i?

—  N ie  m a m  z ie lo n e g o  p o ję c ia .
— P o w ie m  c l  n a  u c h o .
— P o c a ło w a ł c ie b ie ?  N ie m o ż liw e !
— T a k  b y ło .  A le  n ie  m ó w  n ik o ­

m u .  N ie c h  s o b ie  P r z e m e k  in n e  c a ­
łu je .

W „K urie row e j”  kawiarence

Wierzę w Mikołaja
u n u u in u t  to tradycyjnie 

miesiąc prezentów. Dajemy je 
przede wszystkim dzieciom — 
z okazji Mikołaja, potem pod 
choinkę. Wszystkie maluchy cze­
kają — zawsze z jednakową 
niecierpliwością — na podarek. 
Mikołaja wypatrywała także 
sześcioletnia Ania Karczewska.

— O J E J  k ie d y  w re s z c ie  p r z y j ­
d z ie  te n  M ik o ła j? !

— N a  o e w n o  w te d y ,  g d y  bę dz ie sz  
spa ła .

— N ie . M a m a  p o w ie d z ia ła ,  że te ­
r a z  T v lk o  m u s i s ie  jeszcze  z a s ta n o ­
w ić

— D la cze g o ?  C zy  b y ła *  n ie g rz e c z ­
na?

— T a k  tro s z e c z k ę . B o  w la z ła m  w
k a łu ż e .

— N ic  m ó w ! s ie  w la z ła m , le c z  —
w e s z ła m .

— N o  d o i j fz e .  C h c ia ła m  s p r a w ­
d z ić  j a k i  je s t  ló d  i  z a m o c z y ła m  n o ­
g i.  O . d o tą d  m ia ła m  m o k r e  n o g a w ­
k i  SD oan i

— J a k  m y ś lis z ,  z a s ta n o w i s ię  M i­
k o ła j  i  p r z y jd z ie ?

— P r z y jd z ie  K ie d y ś  o b ie c y w a ła m , 
że bę dę  g rze czn a , a b y ła m  n ie g rz e ­
czn a  i M ik o ła j  o r z y r i ió s ł  m i  p re ­
z e n t. T a k a  la lk ę .

— A  co te ra z  p rz y n ie s ie ?
— P ro s i ła m  g o  o  m e b e lk i  W ła ś n ie  

d la  t e j  l a l k i .  O n a  1est b a rd z o  k o ­
c h a n a

— J a k ie  m a ją  b y ć  te  m e b e lk i?
— Z w y c z a jn e  P o k o jo w e ,  ła z ie n ­

k o w e  i.. I  k u c h n io  w e !
— W  j a k i  sp o s ó b  p rz e k a z a ła ś  

s w o ją  p ro ś b ę  M ik o ła jo w i?  R o z m a ­
w ia ła ś  z n im ?

— M a m a  m ó w i ła ,  że. M ik o ła j  s ły ­
s zy  w s z y s tk o .  T rz e b a  t y l k o  g ło ś ­
n o  p o w ie d z ie ć  s w o je  ż y c z e n ie . T a k ,  
ż e b y  m a m a  a lb o  ta ta  te ż  s ły s z e l i

—  o c z y w iś c ie .  T y  Jesteś p o w a ż n ą  
i  m im o  w s z y s tk o  g rz e c z n ą  d z ie w ­
c z y n k ą .  A  k im  c h c ia ła b y ś  b y ć  w  
p rz y s z ło ś c i?

— J e s te m  za m a ła , ż e b y  o  ty m  
ro z m a w ia ć .  A le  p o w ie m  c l .  P a n ią  
n a u c z y c ie lk ą .

— B o  n a u c z y c ie lk a  n ie  s ta w ia  
so b ie  d w ó je k ,  t y l k o  in n y m !

(Jas)

Opowieści szczecińskich ulic

Na spotkanie z
DWIE epoki architektoniczne 

spotykają się na ulicy Małopol­
skiej. Pierwsza z nich to dzie­
więtnastowieczna mieszczańska 
secesja w drugorzędnym, tań­
szym wydaniu. Reprezentują ją 
szare kamienice między placem 
Lotników a al. Wyzwolenia. N i­
szczycielskie, dywanowe naJoty 
ostatnich lat wojny jakoś ten 
fragment ominęły,

U  S C H Y Ł K U  u b ie g łe g o  w ie k u  
w z n ie s io n o  r ó w n ie ż  b u d o w le  b a r ­
d z ie j  r e p re z e n ta c y jn e ,  u t r z y m a n e  w  
s t y lu  s ta rs z y m , tz w .  h is to r y c z n y m ,  
w o b e c  k tó r e g o  s e c e s ja  u c h o d z i ła  za  
a w a n g a r d ę .  W  t y m  c h a r a k te rz e  u -  
t r z y m a n e  są g m a c h y  p a r a d n e ,  m a ­
s y w n e  n a  d r u g im  k r a ń c u  u l .  M a ło ­
p o ls k ie j :  n e o ro m a ń s k a  b u d o w la
m ie s z c z ą c a  s z k o łę , n e o re n e s a n s o w a  
s ie d z ib a  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  
o ra z  n e o g o ty c k i  b u d y n e k  K W ' M O . 
J e d y n ą  w ię c  w s p ó ln ą  c e c h ą  o w y c h  
d z ie ł  je s t  p r z y d o m e k  „ n e o ”  o z n a ­
c z a ją c y  p o  p r o s tu  s a ś la d o w n lc tw o .  
S z c z e c in  n a le ż y  d o  n ie z b y t  l ic z n y c h  
m ia s t ,  w  k t ó r y c h  p o z o s ta ło  s p o ro  
b u d o w l i  im i t u ją c y c h  s ty le  d a w n y c h  
e p o k ,

ZNAKOMICIE pejzaż ulicy 
urozmaica grupka kolorowych 
budynków wzniesionych w koń 
cu la t pięćdziesiątych. Nowo­
czesność z tamtych lat nłe łą­
czyła się jeszcze z prostactwem 
(nie mylić z prostotą) formy, a 
przede wszystkim — nie skąpi­
ła mieszkańcom przestrzeni 
Konserwatystów zrażały jedy­
nie żywe, „picassowskie”  bar­
wy elewacji.

Przeciętnym szczecinianom z

tamtych czasów bardzo spodo­
bało się sympatyczne, pachną­
ce świeżym tynkiem mi ni-osie­
dle przy ul. Małopolskiej. No­
woczesność autentycznie „chwy 
d ła ” . Na początku la t sześć­
dziesiątych w  tym  samym stylu 
podjęto budowę al. Wyzwole­
nia.

W  ty c h  p ie rw s z y c h ,  n a  sze rszą  
s k a lę  z a k r o jo n y c h  p r z e d s ię w z ię ­
c ia c h  s z c z e c iń s k ie g o  b u d o w n ic tw a  
z a u w a ż y ć  m o ż n a  b a r d z o  z n a m ie n ­
n ą  c e c h ę  s z a c u n e k  d la  d r z e w ,  d la  
c a łe j  z ie lo n e j  o p r a w y  u l ic y .  S t a r ­
sze p o k o le n ia  a r c h i t e k tó w ,  k s z ta łc o  
n e  w  d u c h u  p o ls k ie j  s z k o ły  f u n k -  
c jo n a l is tó w ,  t r a k t o w a ły  z ie le ń  ja k o  
n ie z b ę d n y  e le m e n t  n o w o c z e s n e g o  
m ia s ta .  M n ie j  m o ż e  Is to tn e  b y ły  
p a r a m e t r y  t r a s  k o m u n ik a c y jn y c h ,  
z n a c z n ie  w a ż n ie js z e  —  z a p e w n ie n ie  
c z y s te g o  p o w ie t r z a  w  m ie s z k a n ia c h .  
N ie  t y l k o  z re s z tą  a r c h i t e k c i  d o ce ­
n i a l i  m ie js k ą  r o ś l in n o ś ć .  W s z y s c y  
ó w c z e ś n i s z c z e c in ia n ie  d u m n i  b y l i  
ze  s w e g o  z ie lo n e g o  g r o d u .

B u d u ją c  k o lo ro w e  b lo k i  p r z y  u l .  
M a ło p o ls k ie j  p o z o s ta w io n o  w  s p o ­
k o ju  w s z y s tk ie  r o s n ą c e  w o k ó ł  g r u ­
z ó w  d r z e w a  1 k r z e w y .  M a łe  o s ie d le  
o d  r a z u  s ta n ę ło  w  z ie lo n e j  o p r a ­
w ie .

C h o ć  n ie d a w n o  z d e g ra d o w a n a  do 
r o l i  d r u g o rz ę d n e j  a r t e r i i  k o m u n ik a ­
c y jn e j  (p o  p r z e b u d o w ie  a l.  W y z w o ­
le n ia )  p o z o s ta ła  M a ło p o ls k a  u l ic ą  
r u c h l iw ą  1 w a ż n ą . D o ty c z y  t o  w  
g łó w n e j  m ie r z e  j e j  „u r z ę d o w e g o ”  
f r a g m e n t u .  C ią g ły  r u c h  p a n u je  
p r z e d  B iu r e m  P a s z p o r to w y m , p rz e d  
g m a c h e m  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  1 
Z U S , a  p rz e d e  w s z y s tk im  — p rz e d  
s ie d z ib ą  n a jw ię k s z e g o  p o ls k ie g o  a r ­
m a to ra  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j .

GWAREM pofoolenia urodzo­
nego w polskim Szczecinie tęt-

Spojrzenie na ul. Małopolską z redakcyjnego dachu. Fot.: Z. Jodkowśki

epokami
ni szkoła nosząca znamienne 
imię Osadników Wojskowych i  
Pionierów Ziemi Szczecińskiej. 
Na miano to w pełni zasłużyła.

NIE OPODAL ul. Małopolskiej 
przy króciutkiej uliczce Piotra 
i  Pawła stoi budowla uznawa­
na za jeden z najstarszych sło­
wiańskich zabytków szczeciń­
skich. Jest to kościół polsko- 
katolicki pod wezwaniem Pio­
tra ł  Pawła, wzniesiony przed 
800 laty. Stanął on na miejscu 
pogańskiego chramu jako świą­
tynia drewniana. Dopiero pod 
koniec X I I I  wieku (prawdopo­
dobnie po pożarze) na kamien­
nej podmurówce zbudowano go 
tycki kościół z cegły. Oczywiś­
cie z tamtego gotyku niewiele 
pozostało do dziś. Fasada bu­
dowli pochodzi z XV wieku.

W  L A T A C H  1901—2 s ta r y  k o ś c ió ­
łe k  ra z  Jeszcze p r z e b u d o w a n o  w  
d u c h u  n e o g o ty c k im .  Z n a w c y  d a w ­
n e j  a r c h i t e k t u r y  s a k r a ln e j  o d n a ­
le ź l i  w s p a n ia łe  f r a g m e n t y  o r y g in a l ­
n e g o  ś r e d n io w ie c z n e g o  g o ty k u  w  
p r e z b i te r iu m .  N a  z e w n ą t r z  — za­
c h o w a ły  s ię  z  t y c h  c z a s ó w  w y p a lo ­
n e  w  c e g le  m a s z k a ro n y  z d o b ią c e  
ś c ia n y  m ię d z y  o k n a m i.  S ą t o  rz e ź ­
b y  g łó w  r ó ż n y c h  ty p ó w  m ie s z k a ń ­
c ó w  X V I - w ie c z n e g o  g r o d u  ( r y b a ­
k ó w ,  m a r y n a r z y ,  k u p c ó w ) .  Z  o -  
g r o m n ą  s ta ra n n o ś c ią  o d b u d o w a n o  
te n  c e n n y  z a b y te k  p o  w o jn ie .

ZAPEWNE kościół św. Piotra 
I Pawła uniknąłby tak znacz­
nych przebudów i przekształ­
ceń. gdyby znajdował się w 
obrębie murów średniowieczne­
go miasta Tymczasem, stojąc 
o strzał z kuszy od obronnego 
muru Szczecina, w czasie oblę­
żenia stanowił dobrą osłonę dla 
napastników. Dlatego właśnie 
narażony był na zniszczenie 
przez obydwie walczące strony.

Niedawno, zastanawiając się 
nad przyszłym kształtem śród­
mieścia. sugerowano, by na roz 
ległym placu — skwerze przy 
ul. Małopolskiejy wybudować 
nowy teatr Nawiązano w ten 
sposób do dawnych projektów 
z lat pięćdziesiątych. Kiedy 
wówczas rozbierano zmurszałe 
ściany spalonego XIX-wieczne­
go teatru, postanowiono że no­
wy. spełniający wymogi na­
szych czasów przybytek Melpo­
meny stanie tuż obok — właś­
nie w pobliżu Bramy Królew­
skiej. Warto, by ten projekt — 
obietnica nie poszedł w zapo­
mnienie.

(ław)

— T o  z n a c z y , ż e  n ie  w id z ia ła ś  
M ik o ła ja ?

— A  w ła ś n ie ,  że  w id z ia ła m .  Ż y ­
w e g o

— J a k  w y g lą d a ł?
— Z g u b iła m  z e s z y t , g d z ie  m ia ła m  

n a ry s o w a n e g o  M ik o ła ja .
— W ła ś n ie  te g o . k tó re g o  w id z ia ­

łaś?
— T a k  A le  z a ra z  go  n a m a lu ję  

O, t u  m a  n o s e k , je d n o  o c z k o , d r u ­
g ie  T o  sa b u t k i  a to  c z a p e c z k a  
A tu  je s t t a k i  w ie l k i  w o r e k  i  
p r e z e n ta m i S a m e  n a jp ię k n ie js z e  
z a b a w k i

— C z e k a j,  t r o c h ę  to  n ie  b a rd z o
w y s z ło  M ożesz go  o p is a ć ?

— B y ł  s tra s z n ie  w y s o k i .  M ia ł  
c z e r w o n y  no s  p e w n ie  o d  m ro z u . 
T w a r z y  n ie  w id z ia ła m , t y l k o  ■iłu- 
gą b ia ła  b ro d ę . I m ia ł  b r ą z o w y  
k o ż u c h  A p rz e c ie ż  w s z y s tk ie  M i­
k o ła je  -h o d z ą  w  c z e r w o n y c h  p łas? 
cza ch  d c  s a m e j z ie m i,  ś m ie s z n e  
'a k :  sam  k o ż u c h  m a  m ó j  w u je k  
M usze  z a o v ta ć  p a n i w  s z k o le .

— C h o d z is z  ju ż  d o  s z k o ły ?
— r a k  D o p r z y g o to w a w c z e j.  T a ­

k ie j  co D rz y g o to w u je  d o  p ie r w ­
s ze j k la s v .

— I ja k  c i id z ie ?
— D o b rz e . M a m  p ią tk ę  1 je d n ą

u w a g ę
— P e w n ie  z n o w u  coś  p rz e s k ro -

ł-a ła ^ "
M a m  u w a g ę , że ła d n ie  o d p o ­

w ia d a ła m  A p ią tk ę ,  że  d o b rz e  
u ło ż y ła m  r o w e r

— I ł o w e "  z  czeg o?
— S ło w o  r o w e r  U ło ż y ła m  je  z 

s a m o g ło s e k  ! s o ó łg ło s e k
— T o  ju ż  ta k ic h  r z e c z y  u c z y c ie  

s ię  w s zko le ?
— P e w n ie  U m ie m  ju ż  i ic z y ć  pa - 

ty e z k : .  i t r o c h ę  p isa ć . C hce sz , to  
coś c ; n a p is z ę  U c z y m y  s ię  p io s e ­
n e k  w ie r s z y k ó w ,  ró ż n y c h  ta k ic h

P o w ie d z  ja k iś  w ie r s z y k .  M o że  
sp '-d o h a  s ię  M ik o ła jo w i  i  p r z y j ­
d z ie  S ryhC ieJ.

— P o w ie w a  f la g a ,  g d y  w i a t r  s ię  
z e rw ie . A  n a  t e j  f la d z e  je s t b ie l

I Techniku medySncfi transcendentalne!
OD PONIEDZIAŁKU roz 

począł się w Szczecinie 
kurs medytacji transcen­
dentalnej. Co to takiego? 
Jest to, według definicji, 
technika bezpośredniego 
doświadczania subtelniej­
szych poziomów umysłu, 
przekraczania granicy my­
śli i docierania do „czystej 
świadomości” . Jest to za­
tem technika, która poz­
wala na wyzwolenie się z 
myśli i wszelkiej percepcji 
bez zapadania w stan snu.

je s t  p ie rw s z y m . B y ł y  Ju ż  p o d o b n e  
s z k o le n ia  w  W a rs z a w ie . P a n  M a r e k  
L o r y s ,  k t ó r y  p r o w a d z i  z a ję c ia  w  
s z c z e c iń s k im  k lu b ie  „ R e m e d iu m ” , 
m a  ju ż  w  n a s z y m  k r a ju  o k o ło  360 
u c z n ió w .

NA CZYM polega i  co daje 
owa technika medytacji? Otóż, 
jak zastrzega instruktor, nie 
jest to kwestia wierzenia w 
coś. czy zabobonu, tylko opano­
wania określonej techniki, któ­
ra zresztą, dla patrzącego z bo­
ku wydaje się nadzwyczaj pro­
sta. Nie wymaga żadnyoh spee-

zało się, Iż jest to wspaniała 
metoda pełnego relaksu. Do­
świadczenia wykazały, iż pod­
czas medytacji umysł i orga­
nizm odpoczywa kilkakrotnie 
intensywniej niż w czasie, głę­
bokiego snu. Jesteśmy więc pó­
źniej zdolni do znacznie spraw­
niejszego myślenia i  działania, 
lepiej spisuje się nasza pamięć, 
a ciało po kilkunastu minutach 
medytacji jest wypoczęte.

S T W IE R D Z O N O  r ó w n ie ż ,  lż  w y ­
s tę p u ją  p e w n e  k o r z y s tn e  z m ia n y  f i -

M e d y ta c ja  t r a n s c e n d e n ta ln a  Jest 
. ¡ w y łą c z e n ie m ”  n a  p e w ie n  czas  n ie  
t y l k o  w s z y s tk ic h  m y ś l i ,  a le  ta k ż e  
p e r c e p c ji  — o d b ie r a n ia  b o d ź c ó w  
d o c ie r a ją c y c h  b e z u s ta n n ie  z  o ta c z a ­
ją c e g o  n a s  ś w ia ta  1 t o  w y w ie r a  
b a r d z o  d o b r y  w p ły w  n a  lu d z k ie  
z m y s ły .  O k a z u je  s ię  b o w ie m , iż  po  
t a k  g łę b o k im  w y p o c z y n k u  p o p r a ­
w ia  s ię  o s t ro ś ć  s łu c h u ,  a ta k ż e  w y ­
r a ź n ie  w z ra s ta  z d o ln o ś ć  k o n c e n t r a ­
c j i .

W  t y m  r o k u ,  w  G e n e w ie , p o d c z a s  
p o s ie d z e n ia  Ś w ia to w e j  O r g a n iz a c j i  
Z d r o w ia  ( W H O )  p rz e d s ta w io n e  zo­
s ta ły  w y n i k i  b a d a ń  1 e f e k t y  s to s o ­
w a n ia  t e j  t e c h n ik i .  W  n ie k tó r y c h  
k r a ja c h  (n p .  w  A u s t r a l i i )  le k a rz e  
p r z y  p e w n y c h  s c h o rz e n ia c h  p r z e p i­
s u ją  c h o r y m  w ła ś n ie  ta k ą  m e to d ę  
r e la k s a c y jn ą .

P o d ję to  r ó w n ie ż  p r ó b y  za s to so ­
w a n ia  m e d y ta c j i  t r a n s c e n d e n ta ln e j

Panaceum na wszelkie dolegliwości?
TRANSCENDENTALNA me­

dytacja wywodzi się z Indii. 
Twórcą owej techniki dla in­
nych krajów świata jest, żyjący 
do dziś, Maharishi Mahesh Yogi. 
Obecnie w Europie i Stanach 
Zjednoczonych około 2 min 
osób zostało przeszkolonych i 
uprawia ją. W tej chwili ist­
nieją nawet specjalne instytu­
ty oraz studia uniwersytecka. 
Jest Maharishi European Re- 
sarch Uniwersitat w Lucernie, 
studium uniwersyteckie w USA, 
instytut w Anglii.

W  P O L S C E  k u r s  z o r g a n iz o w a n y  
p rz e z  S z c z e c iń s k i O d d z ia ł  P o ls k ie ­
g o  T o w a rz y s tw a  L e k a r s k ie g o  n ie

jalnych przygotowań. Ot, po 
prostu wystarczy zamknąć 
oczy. wygodnie usiąść, stanąć 
czy położyć się i... wyłączyć 
wszystkie myśli, przestać reago­
wać na bodźce otoczenia. Niby 
łatwe, a jednak opanowanie tej 
umiejętności jest nie łada sztu­
ką

Po cóż jednak próbować, co 
dają te kilkunastominutowe. co 
dzienne medytacje? Przeprowa­
dzonych zostało wiele badań na 
ukowych — medycznych i psy­
chologicznych, aby stwierdzić 
czy istnieją konkretne efekty 
stosowania te j techniki. I  oka-

z jo lo g ic z n e  w  o r g a n iz m ie .  B a d a n ia  
n a d  n im i  p o z w o l i ł y  u s t a l ić ,  i ż  s to ­
s o w a n ie  t e j  t e c h n ik i  r e la k s a c y jn e j  
Jest s z c z e g ó ln ie  k o r z y s tn e  d la  lu d z i  
c ie r p ią c y c h  n a  n a d c iś n ie n ie ,  bez­
s e n n o ś ć , a s tm ę , a n g in ę  p e c to r is .  
J e s t r ó w n ie ż  p o m o c n a  n a ło g o w c o m  
z a m ie r z a ją c y m  z re z y g n o w a ć  z p a le ­
n ia  p a p ie ro s ó w  c z y  p ic ia  a lk o h o lu .  
P o w in n a  r ó w n ie ż  z a in te r e s o w a ć  pa ­
n ie ,  b o  p r z e p r o w a d z o n o  J u t  (z  s u k ­
c e s e m ) p r ó b y . . .  n o r m a l iz a c j i  w a g i  
c ia ła  tą  te c h n ik ą .

P o d o b n e  b a d a n ia  p r z e p r o w a d z o n o  
w ś ró d  s p o r to w c ó w . O k a z a ło  s ię ,  że 
m e d y ta c ja  n ie  p o z o s ta je  be z  w p ły ­
w u  n a w e t  n a  z d r o w y  o r g a n iz m . 
O tó ż  u  le k k o a t le tó w  z a ż y w a ją c y c h  
te g o  w y p o c z y n k u  z a o b s e rw o w a n o  
w ię k s z ą  s p ra w n o ś ć  n a c z y ń  w ie ń c o ­
w y c h ,  a  z a te m  1 le p s z e  d z ia ła n ie  
s e rc a , te n is is to m  za ś  z a p e w n ia  
s z y b s z y  r e f le k s .

w  s y s te m ie  p e n i te n c ja r n y m .  W  n ie ­
k t ó r y c h  w ię z ie n ia c h  w  U S A , t y t u ­
łe m  p r ó b y ,  w p r o w a d z o n o  k u r s y  t e j  
t e c h n ik i .  Z a  w c z e ś n ie  je s z c z e  n a  ja ­
k ie ś  u o g ó ln ie n ia ,  a le  p o d o b n o  i  t u  
z d a je  o n a  e g z a m in .

A ZATEM 80 szczecinian, 
którzy zapisali się na szkole­
nie w  klubie „Remedium” ma 
szanse zyskać lepszą kondycję 
fizyczną : psychiczną. Mogą też 
(ponoć bez wielkich wyrzeczeń) 
wyzbyć się nałogu, a także... 
zeszczupleć. W każdym zaś ra­
zie nauczą się szybko i bardzo 
Intensywnie wypoczywać co 
przy ciągłym pośpiechu na 
pewno nie jest bez znaczenia.

(su)
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Beskidy za la t kilka...

Turystyka i wypoczyn
WOJ. BIELSKIE jest re­

gionem o wysakich walo­
rach sportowo-turystycz­
nych i rekreacyjnych, któ­
rego nieźle rozbudowana 
baza w postaci domów 
wczasowych i schronisk 
sprzyja rozwojowi, stwarza 
coraz większe możliwości 
wypoczynku dla ludzi pra­
cy z całego kraju. W 1976 r. 
w miejscowościach wezaso- 
wo-rekreacyjnych przeby­
wało niespełna 8 min osób, 
w 1977 — było ich już 8,5 
min, a w 1978 r. szacuje 
się, że będzie ich już 9 
min.

„INW AZJA” ruchu turystycz­
nego w Beskidy ma tendencje 
zwyżkujące, określone np. na 
1980 r. liczbą 10 min turystów, 
a w planie perspektywicznym 
— 1990 r. — 20 min turystów.

S T A W IA  T O , o c z y w iś c ie ,  p rz e d  
g o s p o d a rz a m i w o j .  b ie ls k ie g o  n ie ­
m a łe  z a d a n ia , z a p e w n ie n ia  m o ż l i ­
w ie  j a k  n a j le p s z y c h  w a r u n k ó w  r e ­
k r e a c j i  i  w y p o c z y n k u  d la  m i l i o ­
n ó w , p rz y b y s z ó w , a ta k ż e  p r o w a ­
d z e n ia  r a c jo n a ln e j  p o l i t y k i  t u r y ­
s ty c z n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  P o d ­
b e s k id z ia ,  z z a c h o w a n ie m  p e łn e j 
o c h r o n y  w a lo ró w  n a tu ra ln e g o  ś ro ­
d o w is k a  c z ło w ie k a .  P r o g r a m  ta k i  
j u ż  o p ra c o w a n o .

W  P IE R W S Z E J  k o le jn o ś c i  z a k ła ­
d a  s ię  m . in .  k o m p le k s o w e  za ­
g o s p o d a ro w a n ie  K o rb ie lo w a  i  m a ­
s y w u  P ils k a  (1557 m  n .p .m .)  ja k o  
p rz y s z łe j  b a z y  s p o r tó w  z im o w y c h ,  
m a ją c e j  p r z y c z y n ić  s ię  d o  d e g lo -  
m e r a c j i  r u c h u  n a r c ia r s k ie g o  w  
B e s k id a c h . S ą ta m  w s p a n ia le  te re ­
n y  n a r c ia r s k ie ,  g d z ie  b e z  w ię k ­
s z y c h  t r u d n o ś c i  m o ż n a  w y ty c z y ć  
o k a z a łe  t r a s y  z ja z d o w e  i  n a r to s t r a ­
d y .

P r o g r a m  z a g o s p o d a ro w a n ia  K o r ­
b ie lo w a  i  P i ls k a  p r z e w id u je  m .  in .

P IE R R E  C A R D 1 N  u w a ż a n y
za  je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h  
tw ó r c ó w  m o d y  n a  ś w ie c ie  po ­
w ie d z ia ł  k ie d y ś ,  że n ie  k a p r y s  
rz ą d z i m o d ą . le c z  p r a w o  o d ­
r a d z a n ia  s ię . zasada , o b o w ią ­
z u ją c ą  w  c a łe j p rz y ro d z ie . 
D rz e w o  z rz u c a  s ta re  l is to w ie  
— c z ło w ie k  — o d z ie n ie . G d y  
u b r a n ie  s ta je  s ię  z b y t  d o b rz e  
zn a n e , lu d z ie  z a c z y n a ją  s le  
n im  n u ż y ć . M o d a  c h r o n i  p rz e d  
m ę czą cą  je d n o lito ś c ią .  D u d z ie  
c h c ą  s ię  s o b ie  n a w z a je m  po ­
d o b a ć . B y ć  ła d n ie  u b r a n y m , 
ła d n ie  w y g lą d a ć  — t o  je d n a  
z n a s z y c h  p o d s ta w o w y c h  po ­
t r z e b .  M o d a  p r a k ty c z n a ,  co ­
d z ie n n a  z m ie n ia  s ię  n ie s ły c h a -

MODA
zmienna jest...

n ie  w o ln o  ( v id e  p o n iż s z e  z d ję ­
c ia  z 1913. 1930 1 1977 r o k u ) .  
T a  a w a n g a rd o w a , k tó r a  w z b u ­
d za  n a m ię tn e  d y s k u s je , m a  
z w o le n n ik ó w  1 z a c ię ty c h  p rz e ­
c iw n ik ó w ,  p r z e m ija  s z y b k o , 
n a jc z ę ś c ie j w  c ią g u  je d n e g o  
sezo nu . P a trz ą c  n a  z d ję c ia  n ie  
m o ż n a  o p rz e ć  s ie  jeszcze  je d ­
n e j  r e f l e k s j i :  ja k  b a rd z o  z m ie ­
n i ł y  s ię  k a n o n y  k o b ie c e l u r o ­
d y .  D a w n ie j  p o d o b a ły  s ie pa ­
n ie  o  ru b e n s o w s k ic h  k s z ta ł­
ta c h . D z iś  je s t m o d n a  s y lw e t­
k a  s m u k ła . w y p ro s to w a n a , 
m oże  m n ie j  d o s to jn a , a le  r ó w ­
n ie  k o b ie c a  i  w  zg o d z ie  z 
d u c h e m  czasu .

( F o t.  C A F  — R a d k ie w ic z )

b u d o w ę  b a z y  o t w a r te j  1 z a m k n ię ­
t e j ,  o  p o je m n o ś c i 2—2,5 ty s .  m ie js c  
n o c le g o w y c h  w ra z  ?. p e łn y m  z a p le ­
czem  g o s p o d a rc z y m  i  s p o r to w y m  
p r z y  z a c h o w a n iu  p e łn y c h  w a lo ró w  
n a tu ra ln e g o  ś ro d o w is k a  c z ło w ie k a . 
W  p la n ie  is tn ie je  b u d o w a  13 w y ­
c ią g ó w  o r c z y k o w y c h  o ra z  t r a s  1 
n a r to s t r a d  o  ro ż n y m  s to p n iu  t r u d ­
n o ś c i, a  ta k ż e  ze s p o łu  o b ie k tó w  
le tn ic h  z b a se n e m , k o r ta m i  o ra z  
b o is k a m i d o  g ie r  i  z a b a w  d la  d z ie ­
c i.

W  p ro c e s ie  a k t y w iz a c j i  K o r b ie ­
lo w a  z r o b io n o  ju ż  p ie rw s z e  k r o ­
k i ,  b u d u ją c  h o te l W P T  „ B e s k id y ”  
n a  100 m ie js c , ro z b u d o w a n o  ta k ż e  
s ie ć  k w a te r .  O b e c n ie  c a ły  w y s i łe k  
k o n c e n t r u je  s ię  n a  r o z b u d o w ie  i 
b u d o w ie  n o w e j  s ie c i h a n d lo w o -  
g a s t r o n o m ic z n e j.

W  S P O S Ó B  p la n o w y  1 k o m p le k ­
s o w y  p o d e jm o w a n e  b ę d ą  ta k ż e  
p ra c e  n a d  z a g o s p o d a ro w a n ie m  J e ­
z io ra  Ż y w ie c k ie g o  i  d o rz e c z a  g ó r ­
n e j  S o ły  o ra z  Z a w o i.

Z ie m ia  ż y w ie c k a ,  j e j  o k o l ic e  są 
n a d e  w s z y s tk o  a t r a k c y jn y m  o ś ro d ­
k ie m  tu r y s t y c z n o - r e k r e a c y jn y m .  
Z a p o ra  w o d n a  n a  rz e c e  S o le , w  
w y n ik u  k t ó r e j  p o w s ta ło  J e z io ro  Ż y  
w ie c k ie ,  p o to c z n ie  z w a n e  „ m o rz e m  
ż y w ie c k im ” , s tw o r z y ły  n o w e  p e rs ­
p e k t y w y  r o z w o jo w e  t e j  k r a in ie .  
G o s p o d a rz e  w o j .  b ie ls k ie g o  c z y n ią  
u s i ln e  s ta ra n ia ,  a b y  o b rz e ż a  „ m o ­
rz a  ż y w ie c k ie g o ”  z o s ta ły  w z o ro w o  
z a g o s p o d a ro w a n e .

O b e c n ie  p o r z ą d k u je  s ię  p r a w y  
b rz e g  „ m o rz a  ż y w ie c k ie g o ” , tz w .  
d z ia ły  z a -d z ie ls k ie , g d z ie  w  n ie ­
d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i s ta n ie  o k a z a ły  
k o m p le k s  o b ie k tó w  n ie d z ie ln e g o  
w y p o c z y n k u ,  p la n u je  s ię  ta k ż e  
ro z b u d o w ę  U js o ł  1 Z w a r d o n ia .  W 
p r z y p a d k u  Z a w o i n a to m ia s t  is tn ie ­
ją  j u ż  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j o p ra c o ­
w a n e  z a ło ż e n ia  1 k o n c e p c je  p rz e -  
s tr z e n n o -p r o g ra m o w e g o  za g o s p o d a ­
r o w a n ia  B a b io g ó rs k ie g o  O ś ro d k a  
T u ry s ty c z n e g o .

R Ó W N O C Z E Ś N IE  — c o  o k re ś la  
z a tw ie rd z o n y  p ro g r a m  — o g r a n i­
c z y  s ię  r o z w ó j  b u d o w n ic tw a  w c z a ­
so w e g o  z a m k n ię te g o  w  S z c z y rk u ,  
W iś le  1 U s t r o n iu  n a  rz e c z  r o z w o ju  
in f r a s t r u k t u r y  s p o łe c z n o -u ż y tk o -  
w e j  w  p o s ta c i u rz ą d z e ń  u s łu g o ­
w y c h  i  k o m u n a ln y c h ,  g łó w n ie  h o ­
t e l i  o g ó ln ie  d o s tę p n y c h , re s ta u r a ­
c j i  o ra z  te re n ó w  d o  g ie r  i  z a b a w  
d la  d z ie c i.  T o  w a r u n e k  a b y  w y p o ­
c z y n e k  w  t r ó jk ą c ie  W is ła  —  J a -  
s z o w ie c  —  U s tr o ń  i  w  S z c z y r k u  
b y ł  s p r z y ja ją c y  d o  p e łn e j re g e n e ­
r a c j i  s i ł  p o  p ra c y .

Z im ą  i  la te m  S z c z y r k  1 W is ła  
„ p ę k a ją  w  s z w a c h ” . W  S z c z y r k u  
w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  p rz e b y w a  o d  10 
d o  12 ty s .  osó b  la te m , a o d  15 d o  
20 ty s .  n a r c ia r z y  z im ą . J u ż  o b e c ­
n ie  — z d a n ie m  fa c h o w c ó w  — is tn ie  
je  p i ln a  k o n ie c z n o ś ć  d e g lo m e r a c j i  
r u c h u  n a r c ia r s k ie g o  i  tu r y s t y c z ­
n e g o  w  r e jo n ie  K l im c z o k a ,  M a g u ­
r y  i  S z y n d z ie ln i,  a  d a le j  n a w e t  w 
k ie r u n k u  B ło tn e g o .

P la n y  d e g lo m e r a c j i  te g o  r u c h u  
w ią ż ą  s ię  je d n a k  n ie ro z e r w a ln ie  z 
p o tr z e b ą  p rz y ś p ie s z e n ia  b u d o w y  
k o le j k i  k r z e s e łk o w e j ze S z c z y r k u -  
B i ł e j  n a  K l im c z o k ,  k tó r a  —  m im o  
u s i ln y c h  s ta ra ń  g o s p o d a rz y  w o j .  
b ie ls k ie g o  — n ie  m o ż e  d o c z e k a ć  
s ię  r e a l iz a c j i .

D L A  z a c h o w a n ia  s z e rs z e j r ó w n o ­
w a g i w  ś r o d o w is k u  f l o r y  i  fa u n y  
b e s k id z k ie j,  p o s ta n o w io n o  u t w o ­
r z y ć  na  o b s z a rz e  P o d b e s k id z ia  
c z te ry  p a r k i  k r a jo b r a z o w e ,  o  łą c z ­
n e j  p o w ie r z c h n i  140 ty s .  h a . T r z y  
z n ic h  b ę d ą  o b e jm o w a ły  p a sm a 
s z c z y to w e  B e s k id u  Ś lą s k ie g o , M a ­
łe g o  i  Ż y w ie c k ie g o ,  c z w a r ty  zaś 
z lo k a l iz o w a n y  z o s ta n ie  w  d o l in ie  
W is ły .

T e r e n y  p a r k o w e  t r a k t o w a n e  b ę ­
d ą  J a k o  r e k r e a c y jn e  o b s z a ry  c is z y , 
z p rz e z n a c z e n ie m  d la  t u r y s t y k i  
c z y n n e j,  a le  bez p e łn e g o  za g o sp o ­
d a r o w a n ia  tu ry s ty c z n e g o .  D la te g o  
te ż  p r z e w id u je  s ię  u tw o r z e n ie  p ię ­
c iu  s t r e f  c h r o n io n e g o  k r a jo b r a z u  o 
w ie lk o ś c i  5« ty s .  h a .

GOSPODARZE woj. bielskie­
go pragną stworzyć na Podbes­
kidziu bazę rekreacyjną, w któ­
rej naturalne środowisko przy­
rody znajdzie pełną ochronę, a 
sama baza wzbogaci malowni­
czy krajobraz tego pięknego re­
gionu górskiego.

Józef KLIS

P O L S K A  m a  d u ż e  o s ią g n ię c ia  w  
b a d a n ia c h  p o la r n y c h .  J u ż  w  X I X  
w ie k u  n a s i b a d a c z e  w n ie ś l i  z n a c z n y  
w k ła d  w  p o z n a n ie  n ie d o s tę p n y c h  
r e jo n ó w  A r k t y k i  i  A n ta r k t y d y .  P o ­
la c y  u c z e s tn ic z y l i  w  l ic z n y c h  e k s ­
p e d y c ja c h  p o la r n y c h ,  r o s y js k ic h ,  
a m e ry k a ń s k ic h ,  a u s t r ia c k ic h ,  b e l­
g i js k ic h ,  s z w e d z k ic h , n o r w e s k ic h .

P o ls k ie  b a d a n ia  p r z y c z y n i ły  s ię  
d o  le p sze g o  p o z n a n ia  a r k ty c z n y c h  
r e jo n ó w  S y b e r i i .  W  d r u g ie j  p o ło ­
w ie  X I X  w . p ię k n ą  k a r tę  z a p is a l i  
ta m  p o ls c y  p o d r ó ż n ic y  i  b a da cze . 
A le k s a n d e r  C z e k a n o w s k i b a d a ł 
u jś c ie  L e n y ,  a  p ó ź n ie j b y ł  o r g a n i­
z a to r e m  k i l k u  w y p r a w  g e o g r a f ic z ­
n y c h  d o  w s c h o d n ie j S y b e r i i .  J a n  
C z e rs k i p r o w a d z i ł  b a d a n ia  w  p ó ł­
n o c n e j i  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j S y ­
b e r i i .  B e n e d y k t  D y b o w s k i p r z y c z y ­
n i ł  s ię  d o  le p s z e g o  p o z n a n ia  K a m ­
c z a tk i.  L e o n  C ie n k o w s k i o r g a n iz o ­
w a ł  b a d a n ia  p r z y r o d n ic z e  n a  w y ­
b rz e ż a c h  M o rz a  B ia łe g o . P o la c y  
b r a l i  u d z ia ł w  b a d a n ia c h  p r o w a ­
d z o n y c h  z o k a z j i  I  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  R o k u  P o la rn e g o  1882—1833, 
u c z e s tn ic z ą c  w  r o s y js k ic h  e k s p e d y ­
c ja c h .  W  c z a s ie  t r w a n ia  R o k u  P o ­
la r n e g o  g e o lo g  — J ó z e f M o ro z e w lc z  
p r o w a d z i ł  b a d a n ia  n a  N o w e j Z ie ­
m i.

J E D N Y M  z n a jw y b i tn ie js z y c h  p o l­
s k ic h  p o la r n ik ó w  i  b a d a c z y  p ó łn o c ­
n e j  S y b e r i i  n a  p rz e ło m ie  X I X  i 
X X  w .  b y ł  K o n s ta n ty  W o łło s o w ic z . 
B r a ł  o n  u d z ia ł  w  k i l k u  w y p r a w a c h  
a r k ty c z n y c h ,  a w  la ta c h  1909—1902 
b y ł  k ie r o w n ik ie m  tz w .  w y p r a w y  na  
s a n ia c h  n a  W y s p y  N o w o s y b e ry j-  
s k ie .  E k s p e d y c ja  s k ła d a ła  s ię  z 
d w ó c h  c zę śc i: e k ip y  T o l la  n a  s ta tk u  
„ Z a r ja "  o ra z  g r u p y  W o łło s o w ic z a , 
k tó r a  d o ta r ła  d o  O c e a n u  L o d o w a ­
te g o  o d  s t r o n y  lą d u  s y b e r y js k ie g o .  
P ra c e  z o s ta ły  p rz e rw a n e  p o  t r a g e ­
d i i  e k ip y  T o l la  n a  W y s p a c h  N o w o -  
s y b e r y js k ic h ,  a le  e k ip a  W o łło s o w i­
c za , w  s k ła d  k t ó r e j  w c h o d z i l i  t a k ­
że  i n n i  P o la c y ,  p r z e p r o w a d z iła  za ­
p la n o w a n e  b a d a n ia  m e te o ro lo g ic z ­
n e , g e o lo g ic z n e  i  z o o lo g ic z n e . W o ł­
ło s o w ic z  w  1909 r .  k ie r o w a ł  in n ą  
w ie lk ą  w y p r a w ą ,  k tó r a  p r o w a d z i ła  
b a d a n ia  n a  o b s z a rz e  p o m ię d z y  L e ­
n ą  a K o ły m ą ,  a w  1912 r .  k ie r o w a ł  
b a d a n ia m i w  in n y m  r e jo n ie  p ó ł­
n o c n e j S y b e r i i .

D u ż e  z a s łu g i w  b a d a n ia c h  g e o lo ­
g ic z n y c h  S y b e r i i  p o ło ż y l i  p o ls c y

u c z e n i:  p r o f .  J ó z e f  M o ro z e w ic z  i  
p r o f .  K a r o l  B o h d a n o w ic z . G e o lo g  
L e o n a r d  J a n c z e w s k i z a p o c z ą tk o w a ł 
n o w o c z e s n e  b a d a n ia  n a d  w ie c z n ą  
z m a r z l in ą  na  S y b e r i i .

N ie  z a b r a k ło  P o la k ó w  ta k ż e  w  
in n y c h  w y p r a w a c h  b a d a w c z y c h  w  
A r k t y c e ,  m . in .  w  r o s y js k o -s z w e d z -  
k ie j  w y p r a w ie  n a  S p its b e rg e n  
1899—1902 o ra z  w  a u s t r ia c k ie j  e k s ­
p e d y c j i  p o la r n e j  na  w y s p ę  J a n  
M a y e n .

Polacy 
na polarnych 

s z la k a c h
W  A m e r y c e  d z ia ła ł  w  d r u g ie j  p o ­

ło w ie  X I X  w . b a d a c z  p o la r n y  p o l­
s k ie g o  p o c h o d z e n ia  F r y d e r y k  
S c h w a tk a . W  1878 r .  p o d ją ł  o n  z 
p o m o c ą  a m e ry k a ń s k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  G e o g ra f ic z n e g o  w y p r a w ę  do  
A r k t y k i  k a n a d y js k ie j ,  w  c e lu  w y ­
ja ś n ie n ia  lo s ó w  z a g in io n e j w y p r a ­
w y  F r a n k l in a .  W  1883 r .  z o rg a n iz o ­
w a ł  w y p r a w ę  n a  A la s k ę , p o dcza s  
k t ó r e j  p r z e p ły n ą ł  n a  t r a t w ie  w z d łu ż  
c a łe g o  b ie g u  r z e k i  Y u k o n  s p o rz ą ­
d z a ją c  p ie rw s z e  m a p y  t y c h  te re ­
n ó w . W  la ta c h  1888—1891 p r o w a d z i ł  
da lsze  b a d a n ia  n ie z n a n y c h  jeszcze  
r e jo n ó w  A la s k i.

N ie  z a b r a k ło  p o ls k ic h  p o la r n ik ó w  
r ó w n ie ż  n a  d r u g ie j  p ó łk u l i .  H e n ry k  
A r c to w s k i  i  A n to n i  D o b ro w o ls k i 
u c z e s tn ic z y l i  w  s ła w n e j b e lg i js k ie j

w y p r a w ie  n a  s ta tk u  „ B e łg ic a ” , k t ó ­
r a  w  1898/9 p o  r a z  p ie rw s z y  p rz e z i­
m o w a ła  w  A n ta r k ty c e .

P o  o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i 
p rz e z  P o ls k ę  p o d ję te  z o s ta ły  — p o ­
c z ą tk o w o  w  do ść  s k r o m n y m  z a k re ­
s ie  — b a d a n ia  p o la rn e . P o  ra z  p ie r ­
w s z y  p o ls k a  f la g a  w  A r k ty c e  p o ­
ja w i ła  s ię  w  1932 r .  P o ls k a  w z ię ła  
u d z ia ł  w  I I  M ię d z y n a ro d o w y m  R o­
k u  P o la r n y m  1932/33 o r g a n iz u ją c  
w y p r a w ę  n a  W y s p ę  N ie d ź w ie d z ią . 
W  1934 r .  w y ru s z y ła  p o ls k a  w y p r a ­
w a  b a d a w c z a  n a  S p its b e rg e n . P o l­
s k ie  w y p r a w y  d z ia ła ły  na  l e j  w y ­
s p ie  Jeszcze w  1936 r  n a  Z ie m i T o -  
r e l la  i  w  1938 r .  n a  Z ie m i O sca ra  
W  c e n tr u m  z a in te re s o w a n ia  n a ­
s z y c h  b a d a ń  p o la r n y c h  z n a la z ła  s ię  
ta k ż e  G r e n la n d ia .  W  1936 r .  w y r u ­
s z y ła  d o  z a c h o d n ie j G r e n la n d i i  
7 -o s o b o w a  w y p r a w a  k ie r o w a n a  
p rz e z  p r o f .  * A n to n ie g o  K o s ib ę . W y ­
p r a w a  p r z e p r o w a d z iła  b a d a n ia  ge o ­
m o r fo lo g ic z n e ,  g la c jo lo g ic z n e , p r z y ­
ro d n ic z e  1 m e te o ro lo g ic z n e .

Z D O B Y T E  d o ś w ia d c z e n ia  p o zw o -. 
l l ł y  n a  ro z s z e rz e n ie  b a d a ń  p o la r ­
n y c h  w  o k re s ie  P o ls k i L u d o w e j.  
P o w o je n n y  p r o g r a m  b a d a w c z y  ro z ­
p o c z ą ł s ię  w  1956 r .  a k t y w n y m  
u c z e s tn ic tw e m  w  M ię d z y n a ro d o ­
w y m  R o k u  G e o f iz y c z n y m . O d  te g o  
cza su  n ie m a l c o  r o k u  w y ru s z a ją  na  
S p its b e rg e n  p o ls k ie  w y p r a w y  n a u ­
k o w e . L a te m  1978 r .  ro z b u d o w a n o  
s ta c ję  n a u k o w ą  P A N  n a  S p its b e r ­
g e n ie , k tó r a  p r o w a d z ić  b e d z ie  b a ­
d a n ia  w  c ią g u  c a łe g o  r o k u .

R o z w i ja m y  ta k ż e  p ra c e  b a d a w c z e  
n a  A n ta r k ty d z ie .  W  1958—59 u d a ła  
s ię  n a  lo d o w y  k o n ty n e n t  p o ls k a  
w y p r a w a  n a u k o w a ,  k tó r a  p rz e ję ła  
p rz e k a z a n ą  n a m  p rz e z  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i s ta c ję  p o la r n ą  w  O a z ie  
B u n g e ra  n a z w a n ą  im ie n ie m  D o b ro ­
w o ls k ie g o . N a  s ta c j i  t e j  p ro w a d z o ­
n o  b a d a n ia  ta k ż e  w  1966 r .  O d 
1968 r .  p o ls c y  u c z e n i k i lk a k r o tn ie  
u c z e s tn ic z y l i  w  r a d z ie c k ic h  w y p r a ­
w a c h  a n ta rk t y c z n y c h .  Z a ło ż e n ie  
s ta c j i  n a u k o w e j  P A N  im .  A r c to w -  
s k ie g o  n a  w y s p ie  K r ó la  J e rz e g o  za­
p o c z ą tk o w a ło  n o w y  e ta p  n a s z y c h  
b a d a ń  w  A n ta r k ty c e .  S ta c ja  u m o ­
ż l iw ia  p ro w a d z e n ie  c a ło ro c z n y c h  
b a d a ń  p rz e z  e k ip ę  z im u ją c ą ,  s łu ż y  
r ó w n ie ż  ja k o  b a za  d la  k o le jn y c h  
e k s p e d y c j i  a n ta r k t y c z n y c h  p r a c u ją ­
c y c h  w  o k re s ie  la ta .

Tajemnica grenadiera napoleońskiej arm ii

Sekrety krakowskich katakumb
W SAMYM centrum Krokowo, 

przy ulicy Reformackiej, wznosi 
się jeden z siedemnastowiecznych 
obiektów sakralnych — kościół z 
klosztorem Franciszkanów-Refor- 
matów. I kościół i klasztor były I 
sq obiektami wielu dociekań i 
prac naukowych. Do tej pory nie 
udało się jednak do końca roz­
wiązać zagadki katakumb.

Katakumby klasztoru Reforma­
tów odwiedzane sq przez coraz 
liczniejsze wycieczki, opowieść o 
rrich i związane z nimi legendy 
stają się w Polsce coraz popular­
niejsze. Niewiele jest bowiem u 
nas podziemi, w których pano­
wałby tak przedziwny, posiadają­
cy własności mumifikujące, mikro­
klimat. On to właśnie spowodo­
wał, że składane w katakumbach 
zwłoki zamieniły się wszystkie bez 
wyjątku w mumie, a kontusze 
szlacheckie, fiolety biskupie, czy 
zgrzebne habity mnisie zachowały 
się również dobrze, przybierając 
tylko jednakowy, szary kolor...

Osoby świeckie chowano pod 
główną nawą, zakonników — pod 
prezbiterium. Pod klasztorem spo­
czywa 731 osób: od skromnych 
braci do przedstawicieli wielkich 
rodów: Wielopolskich, Jabłonow­
ski- h, Morsztynów, Szembeków. Ci 
wielcy mają specjalne krypty. 
Trumny mniej znaczących stoją w 
długich ciemnych szeregach. Oj­
ców i braci kładziono po prostu 
na ziemi, jeden obok drugiego

przysypując tylko dyskretnie dolną 
część ciała piaskiem, a pod gło­
wę podkładając drewniany klocek 
albo kawałek cegły. I tak leżą do 
dziś pod murami, w wątłym świe­
tle zakurzonej lampy—

Na przełomie XVIII i XIX wieku 
zaprzestano — zgodnie z decyzją 
władz — grzebonia zmarłych w 
podziemiach i na cmentarzach 
klasztornych w obrębie miasta.

A jednak wśród tych, którzy le­
żą w reformackich katakumbach 
jest spoczywająca w trumnie o 
szklanym wieku postać, którą mu­
siała przywędrować tu później. To 
właśnie o niej krąży najwięcej 
opowieści i legend...

JEDEN 2 „WIELKIEJ ARMII*

PO ogromnych rosyjskich rów­
ninach nad Berezyną hulał mroź­
ny, ścinający w lód ludzkie odde­
chy — wiatr. Grudzień 1812 roku. 
Spod Moskwy wlokła się na za­
chód armia straceńców — niedo­
bitki wojsk „boga wojny" — ce­
sarza Francuzów, Napoleona. 
Wśród rzednących szeregów fran­
cuskich był i grenadier, niepozor­
ny niski wzrostem, szczupły. Nikt 
dziś nie zgadnie kiedy opuścił 
swój oddział. Dość, że zmienił 
nieco kierunek ucieczki. Miast 
prosto na zachód — pomaszero­
wał bardziej na południe, na Kra­
ków. I doszedł. Doszedł z prze­
strzelonym kolanem, z odmrożo­
nymi nogami, ściskając w ręce 
karabin.

Nikt dziś nie wie kim był. Moż­
na się tylko domyślać, że u roga­
tek miasta nie witał go nikt i że 
jego przyjście aż tutaj nikomu 
specjalnie miłe nie było. Czasy 
były niespokojne, Napoleon był 
już w tym czasie w Paryżu, ksią­
żę Pepl w Warszawie. Pod Krako­
wem kręciło się coraz więcej for- 
poczt kozackich armii cara Alek­
sandra. Gdy więc grenadier upadł

pod murem miejskim, braciszko­
wie — Franciszkanie cichcem za­
nieśli go do klasztornej Infirmer». 
A gdy umarł — pochowali go co 
rychłej w podziemiach swego kla­
sztoru, w ręce włożyli szablę, przy 
boku położyli karabin. Do ksiąg 
cmentarnych faktu zgonu I po­
chówka nié wpisali — kto wie, ko­
na by to mogło — ze szkodą dla 
klasztoru — zainteresować.

Przybysz francuski — wynędz­
niały, nikomu z nazwiska nie zna­
ny włóczęga — spoczął w klasz­
tornych podziemiach nie opodal 
trumny biskupa Szembeka. Wkrót­
ce zapomniano o nim i jego smut­
nej historii. Legenda zaczęła ros­
nąć dopiero kilkadziesiąt lat póź­
niej, gdy obok pochowano hrabinę 
Domicelę Skalską.

SEKRET PANI DOMICEU
PANI TA żywot miała bujny I 

ciekawy. Pamiętniki I wspomnie­
nia mówią, że w latach młodych 
częstym miejscem jej pobytu był 
Paryż, gdzie rozlicznym oddawała 
się uciechom, a krąg jej znajo­
mych był wielki. Szczególny sen­
tyment miała ponoć hrabino do 
oficerów cesarstwa. Były wielkie 
szaleństwa, wielkie miłości— Ale 
pewnego dnia hrabina wróciło da 
Krakowa i ku zdumieniu wszyst­
kich I niebywałemu zgorszeniu ro­
dziny — zaczęła pracować w koś­
ciele Reformatów jako zwykła 
sprzątaczka, tzw. babka kościelna. 
Mijały lata, ludzie najpierw przy­
wykli, potem zapomnieli. Umiera­
jąc hrabina Domicela Skalska za­
pisała cały swój majątek klaszto­
rowi, a w testamencie kazała się 
pochować tuż obok trumny ze 
zmumifikowanymi zwłokami napo­
leońskiego grenadiera. Dlaczego?

Krakowska plotka znalazła so­
bie wspaniały żer. Wertowano ży­
ciorys hrabiny, zwłaszcza jej po­
byty w Paryżu, doszukiwano się 
w grenadierze obiektu nadsekwań- 
skich westchnień pięknej Domiceli. 
Dziś niikt już tych plotek ani nie 
zdementuje, ani nie potwierdzi 
Można je usłyszeć zwiedzając ka­
takumby przy ulicy Reformackiej 
— i można obejrzeć dwie skur­
czone, matę zmumifikowane syl­
wetki rzekomych kochanków, spo­
czywających półtora metra od sie­
bie.

Nikt nie potrafi jednoznacznie 
ustosunkować się dziś do napo­
leońskiej legendy z ulicy Refor­
mackie]. Sylwetka małego grena­
diera budzi kontrowersje i spory. 
Opowieść o nim 1 nieszczęśliwej 
miłości polskiej hrabiny jest jid - 
nak na tyle żywa i na swój spo­
sób piękna, że można ją śmiało 
do bukietu podwawelskich legend 
włączyć i zapamiętać.-

Jerzy TOMASZEWSKI
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Piccoli młodym mężem
T O  m a łż e ń s tw o  z a s k o c z y ło  w s z y s t 

k łc h ,  n a w e t  „ n a j l e p ie j  p o in fo r m o ­
w a n y c h ” . O d  r o z w o d u  z J u l ie t te  
G re c o  M ic h e l  P ic c o li  tw ie r d z i ł ,  że 
n i k t  a n i n ic  g o  n ie  z m u s i do  
p o w tó r n e g o  m a łż e ń s tw a . 1 n a g łe  
5 2 - le tn ł a k t o r  p o ś lu b i ł  2 9 - le tn ią  
p a n n ę  z „ d o b r e g o  d o m u ” , n ie  m a ­
ją c ą  n ic  w s p ó ln e g o  ze ś ro d o w is ­
k ie m  a r ty s t y c z n y m ,  L u d iv in e  
C le rc .  P o z n a li  s ię  p rz e d  tr z e m a  la ­
t y .  g d y  d z ie w c z y n a  p ra c o w a ła  w  
a g e n c j i  r e k la m o w e j.  O d  d a w n a  
p o s ta n o w i l i  s ię  p o b ra ć , le c z  s k r z ę t ­
n ie  u k r y w a l i  s w e  p la n y  p rz e d  p a ­
r y s k im i  p lo tk a r z a m i.

Podróże kształcą
OSTATNIO dużo pod różo- MIMO, iż moje podróże in- KOŃCZĄ się moje stołeczne

walem. Pojechałem naj- spekcyjne wypadły na ogół za- peregrynacje, wsiadam na Cen- 
pierw na Niebuszewo aby dowalająco postanowiłem jed- tralnym do ukochanego ekspre- 

zobaczyć czym zakończy się (i na^  oderwać sdę nieco od szcze- su „Lech”  (16.35), o którym pi- 
kiedy) batalia jaką jest przebu- cińskich realiów i odechnąć sto sałem tu dwa tygodnie temu w 
dowa skrzyżowania al. Wyzwo- łe-cznym powietrzem, ale oka- tonacji ciepłej. To znaczy cho­
lerna z ul. Piotra Skargi i dwo- zało się to — przynajmniej w  dziło o ciepło, czyli ogrzewa­
nia innymi jeszcze. Donoszę z części przeznaczonej na „odry- nie wagonów. Wówczas w „je- 
pełną odpowiedzialnością za wanie się”  — cokolwiek nie- dynce”  ogrzewany był co drugi 
słowo, że batalia ta zakończy możliwe. Wyglądało to mniej przedział, ale okazało się że nie 
się pomyślnie. Kiedy? Tego do- w-ięcej tak. W poniedziałek po- doceniłem PKP: tym razem 
kladnie nie wiem, ale wczoraj szedłem do jedynego czynnego cały wagon od samej stolicy 
w mroźne południe praeowa- w tym dniu teatru, a tam zes- PRL aż do stolicy Ziemi Szcze- 
no tam ostro i widać było, że P& w Wałów Chrobrego daje cińs-kiej był zimny jak otacza­
ło już są rzeczywiście finiszowe „Wyzwolenie”  Wyspiańskiego — jące go powietrze (tego dnia, 
metry. Następnie pojechałem na Englerta. Widziałem rzecz całą 5 bm. — ok. minus 10 stopni). 
Turzyn. Nie po to aby kupić we Współczesnym, ale zostaję i — „Patrz pan — powiedział 
„świerszczyk” , bynajmniej. Po- kibicuję, bom szczeciński pa- do mnie okutany w co się ty l-  
jechałem aby zobaczyć czym się triota. Na drugi dzień wizyta ko dało współpasażer — wagon 
zakończy (i kiedy) batalia jaką w Zakładach im. Marcelego No- nie ogrzewany, ale za to przyjc- 
jest przebudowa skrzyżowania wotki, a tam — wiadomo — o chaliśmy punktualnie!”
(węzła — jak pisze lokalna pra niczym innym nie mówią jak o
sa) al. Bohaterów Warszawy z Orłach dla Szczecina i o tym Zaproponowałem wysłanie de 
ul. Bolesława Krzywoustego i at)y terminów dotrzymać, pom- peszy do kogo trzeba z podpi- 
dwoma innymi. Melduję, iż ba- nik piękny nam sprawić... Jest sem: Wdzięczni Pasażerowie, 
talia ta zakończy się pomyślnie, Pro i- Żem*3» są koledzy dzień- Uznał to za kiepski dowcip, 
gdyż „żółw został przepędzony nikarze, tematy poważne, roz- 
z budowy”  (patrz „K urie r”  z ub. m?wy zasadnicze. Trzeba się 
wtorku). Orientacyjny koniec więc zrelaksować, czyli oder- 
prac — 1980 rok. To bardzo ład wac- Mkn? więc d« Europej- 
na data i wiele instytucji. ski?go na małą czarną i już od 
przedsiębiorstw czy fabryk u- wejścia widzę, że dobrze tra fi- 
podobało ją sobie, składając ^m ! Oto profesor Sempoliński 
swego czasu różnobrzmiące de- otoczony wianuszkiem słucha- 
klaracje z jednym wspólnym czy snuje opowieść o urokach
elementem: ... do roku 1980...”  dawnej Warszawy, są gwiazdy
A no zobaczymy, to już prze- 1 gwiazdki współczesnego szoł-

P. O. MORSKI

cięż tak blisko!

Odwrót od p igu łk i dla kobiet

Nadzieja w pigułce
dla mężczyzn?

J A K  czę s to  b y w a  ze ś ro d k a  w y c h .  O p u b lik o w a n e  o s ta tn io  w y -  
m i  m e d y c z n y m i,  p o  o k re s ie  n i k ł  b a d a ń  d o w o d z ą , iż  l ic z b a  z g o -  
e n tu z la z m u . a czę s to  i  „ in o -  n ó w  z p o w o d u  z a b u rz e ń  u k ła d u  
d y ”  fa la  z a in te re s o w a n ia  op a  k r ą ż e n ia  je s t  s z e ś c io k ro tn ie  w y ż -  
d a . P o d o b n y  lo s . j a k  s ie  w y -  sza w ś ró d  k o b ie t  s to s u ją c y c h  p i -  
d a je  s p o tk a ł d o u s tn a  p ig u łk ę  g u łk ę ,  n iż  w ś ró d  ty c h ,  k tó r e  z n ie j  
a n ty k o n c e p c y jn a  d la  k o b ie t ,  n ie  k o r z y s ta ją .  N a s tę p n e  s p o s trz e ż e - 
Z re s z ta  o d  sa m e g o  p o c z ą tk u  n ie  je s t  Jeszcze b a r d z ie j  w y m o w n e : 
to w a r z y s z y ł j e i  n a ro d z in o m  w ś ró d  k o b ie t  z a ż y w a ją c y c h  p ig u ł-  
u m ia r k o w a n y  o p ty m iz m . a k ę  p rz e z  p o n a d  5 l a t  l ic z b a  zg o - 
n ie r z r d k o  zn a c z n e  z a s trze że - n ó w  n a  c h o r o b y  u k ła d u  k rą ż e n ia  
n ia .  N ie  n a le ż y  b o w ie m  za do-  Jest 1 0 - k ro tn ie  w ię k s z a .  S tą d  o s t rz e  
m in ą ć , iż  je s t  to  ś ro d e k  fa r -  ż e n ią  ze s t r o n y  le k a r z y  1 b a d a n ia  
m a c e u ty c z n y  a ja k  tw ie r d z a  n a d  „u le p s z e n ie m ”  p ig u łk i ,  
s p e c ja l iś c i w  o s ta te c z n y m  r a ­
c h u n k u  k a ż d y  le k  je s t  . . t r u -  OBECNIE pod auspicjami 
c i - i i ą -  i  d łu g o t r w a le  z a ż y w a -  g wiatowej Organizacji Z d r o -  
n ie  n ie  je s t  o b o ję tn e  d la  o r -  . .  .  ,  . ,
e a n iz m u . wia, rozwijane są b a d a n ia  n a d

doustną pigułką antykoncep- 
STOSUNKOWO najwcześniej cyjną d l a  mężczyzn. Wstępne 

ł w sposób szeroki pigułka an- badania prowadzone są m. in. 
tykoncepcyjna w e s z ła  d o  użycia w  K a n a d z ie ,  RFN, Australii i  
w Stanaeh Zjednoczonych, a Wielkiej Brytanii n a  niewiel- 
następnie w y/ielu innych k r a -  kiej liczbie ochotników. Chodzi 
jach zachodnich. W tychże kra- o  ustalenie, jak dalece zażywa- 
jach, co jest n a d e r  symptoma- nie pigułki wpływać będzie n a  
tyczne, wydaje się zarysowy- zmniejszenie, a właściwie okre- 
wać stopniowe odchodzenie d o  sowę zredukowanie wydziela- 
jej zażywania. W Stanach Zjed n i a  spermy. Nader zaawanso- 
noczonych 2 min kobiet zrezy- wane badania nad zażywaniem 
gnowalo z pigułki, a w Wielkiej pigułki męskiej prowadzone w 
Brytanii oblicza się tę liczbę, Kanadzie, dowodzą skuteczno- 
w ostatnim okresie, na ponad ści je j działania. Po zaprzesta- 
pół miliona. W tym ostatnim niu stosowania środka proces 
przypadku, przyczyniło się do wydzielania spermy szybko wra 
tego publiczne ostrzeżenie le- ca do normy, 
k a r z y  pod adresem kobiet w
wieku powyżej 35 lat ( k o r z y -  P I G U Ł K A  m ę s k a  s k ła d a  6 ię  z 
s tn in c L - r h  z n io r u ł lr i  n n .  d w ó c h  p o d s ta w o w y c h  e le m e n tó w :siającjcn Z pi-.uiKi p r z e z  p o  ż e ń s k ie g o  h o r m o n u  — p ro g e s to g e -  
nad 5 l a t ) ,  i ż  ś r o d e k  t e n  może n u  i  m ę s k ie g o  h o r m o n u  — a n c iro -  
się w  konsekwencji o k a z a ć  n i e -  Re n u - P ro g e s to g e n  w p ły w a  r e d u k u -
k n r z v « t o v  r i l a  z d r o w i a  7  o s t r z / .  ^ c o  n a  w y d z ie la n ie  s p e r m y ,  a le  K o r z > . . t n y  o i a  z a r o w ia .  £  o s t r z e  m o że  b y ć  p r z y c z y n ą  p o ja w ie n ia  s ię
zenia tego, jak się wydaje, sko- „feministycznych” zmian u  męż- 
rzystało wiele kobiet również czyzn. Tym niekorzystnym obja- 
młodszvch które wystraszyły wora zapobiegać obecność an- u iiuu^yu i, Które wystraszyły drogenu> zdaniem specjalistów nie­
sie pigułki. Czy słusznie? Na bezpieczeństwo ewentualnych tego 
to ¿>y tanie trudno o jed nożna- typu skutków ubocznych u męż-

u ,^ -» odpowiedŁ “ T S “ 8 s s . 1*  s s sist .ieją pewne przesłanki po- nia. Tak więc pigułki dla męź- 
zwalajace odnosić się do piguł- czyzn nie należy się spodziewać
ki dość ostrożnie. **»?* S i.bko' ,si% °?a P°J»-w ić ,  je ś l i  w s z e lk ie  b a d a n ia  p r z e j-  

. d z ie  p o m y ś ln ie ,  d o p ie ro  za  k i l k a
J E D N Y M  z z a s trz e ż e ń . J a k ie  aą la t .  W y d a je  s ię  J e d n a k , iż  w  o b e c -  

w y  s u  w a n e  p o d  a d re s e m  p ig u łk i ,  n e j  s y tu a c j i ,  c z ę ś c io w e g o  o d w r o tu  
to  e w e n tu a ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  k o b ie t  o d  p ig u łk i ,  s ta je  a ię  o n a  
p o w s ta w a n ia  z a to r ó w  n a c z y n lo -  b a rd z o  p o trz e b n a .

biznesu, jest kw iat młodzieży 
cinksiarskiej i badylarskiej — 
jednym słowem swojska, sym­
patyczna atmosfera. Niestety, 
ledwo zasiadłem wygodnie, a tu 
na horyzoncie dyr. Bursztyno- 
wicz we własnej osobie. Za 
chwilę serdecznie wita się z 
Markiem Saortem (właściciel 
„Ziemi do kwiatów”  i „Malowa 
nej la li” ), po czym obaj pano­
wie pogrążają się w poważnej 
rozmowie. Czyżby autor „Miss 
Polonii”  przygotowywał coś dla 
szczecińskiej sceny zamkowej? 
To się okaże, to się okaże... Ale 
mój spokój został zburzony.

NA koniec, aby się czegoś 
mądrego dowiedzieć, do gma­
chu przy pl. Starynkiewicza po­
dążam i z redaktorem Janpol- 
skim ucinam krótką ale treści­
wą rozmowę pod tytułem: „Co 
tam słychać w Szczecinie?”

Opowiedziałem, zgodnie z 
prawdą, że mieliśmy cofkę, ma­
my operę, a będziemy mieli 
kładkę. Okazało się, że wie o 
tym wszystkim doskonale, bo 
obie szczecińskie gazety docie­
rają do stolicy. Tyle tylko, że 
już ich w dworcowym kiosku 
(jak kiedyś na niezapomnia­
nym Głównym) kupić nie moż­
na. Co najwyżej prenumerata, 
Empik... Nieco się tylko spóź­
niają, ale przecież my także w 
Szczecinie stołeczną prasę od lat 
otrzymujemy z jednodniowym 
opóźnieniem, więc jesteśmy 
kwita.

Mi!va —
nadal na estradzie

Maszyna
do wyrok lamp
W CENTRUM Badawczo-Kon­

strukcyjnym Obrabiarek w 
Pruszkowie opracowano nowy 
rodzaj maszyny. Jest to tzw. 
wyoblarka przeznaczona do ob­
rób’ i plastycznej blach. Urzą­
dzenie służy do wyrobu z blach 
stalowych i metali kolorowych 
lamp oświetleniowych — o róż­
nym kształcie. Maszyna pracu­
je w cyklu automatycznym, we 
dług specjalnego programu za­
kodowanego na taśmie perforo­
wanej. Dzięki sterowaniu urzą­
dzenie może wykonywać przed­
mioty o bardzo skomplikowa­
nych kształtach — nawet ku li­
stych.

M 1 L V A  B IO L C A T I  c z y l i  po  p ro ­
s tu  M ilv a ,  o d  w ie lu  ju ż  ła t  z n a j­
d u je  s ię  na  l iś c ie  c z o ło w y c h  w ło ­
s k ic h  p io s e n k a re k , c o  z w a ż y w s z y  
na  czę s to  z m ie n ia ją c e  s ię  m o d y  w  
s h o w -b yz .n e s ie  je s t z ja w is k ie m  god 
n y m  u w a g i. P rz y c z y n ę  p o p u la rn o ś -  
c l M i l v y  n a le ż y  u p a t ry w a ć  w  je j  
s ta le  w z b o g a c a n y m  re p e r tu a r z e  i 
d o s k o n a le  w y s z k o lo n y m  g ło s ie . 
C ó rk a  d ro b n e g o  h a n d la rz a  r y b  i 
s z w a c z k i ro z p o c z ę ła  sw a  k a r ie r ę  w  
k a fe jk a c h  na  p rz e d m ie ś c ia c h  B o lo ­
n i i ,  w y k o n u ją c  l ic h e  p io s e n e c z k i. 
P o p u la rn o ś ć  z d o b y ła  d o p ie ro  zna cz  
n ie  p ó ź n ie j,  g łó w n ie  d z ię k i so n ­
g o m  B r e c h ta  i  u tw o r o m  T e o d o ra -  
k is a .  D z iś  m a  o g r o m n y  r e p e r tu a r  — 
o d  ś w ia to w y c h  p rz e b o jó w  d o  zna­
n y c h  a r i i  o p e ro w y c h .

W ie lk ie  zn a c z e n ie  m ia ła  d la  
m n ie  p ra c a  w  s ły n n y m  „ P ic c o lo  
T e a tr o  d i  M ila n o ”  — m ó w i M ilv a .  
N ie  t y i k o  p o z n a ła m  tu  p r a w d z iw e  
a k to r s k ie  r z e m io s ło ,  a le  ró w n ie ż  
n ie z w y k le  in te r e s u ją c y c h  lu d z i ,  od  
k tó r y c h  n a u c z y ła m  s ie  n a trz e ć  na  
ś w ia t  p o p rz e z  p r y z m a t  s p o łe cz ­
n y c h  u k ła d ó w .  C o w ie c e j.  je s te m  
c a ły m  s e rc e m  p o  s tro n ie  w ło s k ie j  
le w ic y ,  s ta d  w  o b e c n y m  m o im  re ­
p e r tu a rz e  w ie le  m ie js c a  z a jm u ja  
p ro te s t -s o n g i.  A le  p ro g ra m  m o ic h  
k o n c e r tó w  je s t  w  p e w n y m  sens ie  
m ie s z a n y , n ie  b r a k  w  n im  i  w ie lu  
m o d n y c h  p rz e b o jó w , w  te n  sposób 
p rz y c ią g a  o n  ł  ty c h  s łu c h a c z y , k tó  
r z y  n ie  b y w a ją  n a  k o n c e r ta c h  p ie ś  
n i  p o l i t y c z n e j .  A  je ś l i  c h o d z i o 
m o ja  p u b lic z n o ś ć , są to  p rze d e  
w s z y s tk im  s tu d e n c i I  m ło d z i  ro b o t 
n ic y .  •

Pół żartem — pół serio

M 1 - H 0 R 0 S K 0 P
10. XII. 1978 r. -  16. X II. 1978 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: P ra ­
ca n ie  b ę d z ie  t a k  ła t ­
w a . j a k  sąd z isz . U p o ­
d o b a n ie  i  z a p a ł to  w ie l ­
c y  s o ju s z n ic y . A le  o b o ­
w ią z k i  t r z e b a  o c e n ia ć

In a c z e j m o ż n a  s ie  g d y  ż a r t  d o tk n ie  c ie b ie ?  N ie z ło ś li-

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.0.: 
P r z y je m n ie  c i  s p o ty k a ć  

o so b ą  o d u ż y m  
p o c z u c iu  h u m o ru . A  czy  
u m ie s z  ś m ia ć  s ie  w ra z  

n ią ?  N ie  dasasz się.
o b ie k ty w n ie .  ______ ___________ _ _ ... .
s p a rz y ć  i  p o le p ić  s p ra w ę . C z ło w ie k  w e  k p in k i  to  n ie  p o w ó d  d o  o b ra -  
b l is k i  cze ka  n a  d o w ó d  z a in te re s o -  zy

R A K  22.0.—22.7.: P rz y  
o b e c n y m  te m p ie  m oże  
c i  z a b ra k n ą ć  o d d e c h u . 
J e ś li m oże sz  — z w o l­
n i j .  J e ś l i  n ie ,  z w ię k s z  
ilo ś ć , s n u  i  w y p o c z y n -

B Y K  21.4.— 21.5.: P o w o ­
d z e n ie  z a w o d o w e  i  m a ­
te r ia ln e  n ie  w y p e łn ia  
ż y c ia .  P o trz e b a  k w ia t -
k a  p r z y  k o ż u c h u :  o d r o -  k u .  R a k i  n a  s ta n o w is k a c h  k ie r o w -  

,  . , _  b ł? v  ra d o ś c i n a  c o  n ic z y c h  n ie c h  w ie c e j m Y ś la  o  p e r -
d z ie ń . „S z c z ę ś c ie  w c h o d z i d o  d o -  s p e k ty w a c h  p rz y s z łe g o  r o k u .  B ie -
ra j** w  k tó r y m  s ły c h a ć  ś m ie c h ”  żą cą  ro b o tę  trz e b a  z a u fa ć  o d p o -
m o w i w s c h o d n ie  p r z y s ło w ie . O k a -  w ie d z ia ln o ś c i p o d w ła d n y c h ,
r ię  d o  ś m ie c h u  tr z e b a  d o s trz e c  _ _ _ _ _ _ _  l e w  23 .7 .-23 .8 .: C ze ka -

NA ZDJĘCIU: D. Andrzejewska — pani Reich, W. Lutomska — Anna, E. Rossa Gowor — 
pani Fluth, M. Kowalski — pan Reich. (Fot. R. Kazimierski)

Narodziny operowych tradycji

czase m  s tw o rz y ć . P o s z u k a j to w a ­
r z y s tw a  lu d z i  z n a tu r y  w e s o ły c h

Szczecińskie kumoszki naprawdę wesołe
przedstawienia stawienie jest w pełni udane.MIEDAWNO pewni złośliwcy mi. Pomagają im w tym wa- DO całości ____________  ___ _ w

«1 powiadali, że Szczecin bar runki zewnętrzne, pasujące jak zgłaszam tylko jedną malutką Dzięki ^temu' na ^ku ltu ra lne j 
dziej jest przygotowany do ulał do naszego wyobrażenia o pretensję. Opera komiczna win mapie Polski pojawiło się no- 
zorganizowania olimpiady niz szesnastowiecznych trzpiotkach na przede wszystkim bawić, we miejsce, w którym rozkwi- 
do wystawienia własnymi si- angielskich. Role te jak sądzę, więc należy uwypuklić w niej tać może sztuka operoum. Jesz 
łami opery. I  nie m ieli ra c ji można przyjąć niemal bez za- możliwie wszystkie elementy Cze przed k ilku  laty wydawało 
Mamy swoją pierwszą operę strzeżeń. komizmu. W spektaklu trochę się to mało prawdopodobne
— „Wesołe kumoszki z Wind- Nieco kontrowersji budzić niedostawało (jakże istotnego 'Przed dyrekcją Teatru staje
soru”  kompozycji Otto Nico- może główna postać opery sir przecież) elementu ruchu, teraz nowe zadanie — nie ty l- 
laia. John Falstaff (Andrzej Wąsie- Trudno byłoby bardziej „uru- ko dalsza prezentacja oper,

Jeszcze przed obejrzeniem lewski). Ta znana Szekspirów- chomić”  postacie Anny i  Fen- ale prezentacja wszystkich 
tej opery uważałem, że je j wy ska postać winna samym swym tona; sam kompozytor przy pi- spektakli muzycznych na coraz 
bór jest szczęśliwy. Opera ko- wejściem na scenę budzić po- sał im role „posągowe” , ale wyższym poziomie, 
miczna bowiem, jako początek wszechną wesołość. Tak, nie- dlaczego również chór śpiewał Odpowiednią scenę Szczecin 
„operowej”  działalności, jest stety, nie jest. Wysoki poziom swe partie w pozycji, „na bacz już posiada teraz trzeba by 
najtrafniejszą dla teatru hol- sztuki wokalnej, jak i reprezen ność?” . Nazwa „opera”  nie wy wreszcie pokonać stałe trudno- 
dującego dotychczas konwen- tuje Andrzej Wasielewski, klucza pierwiastków farsy i ści kadrowe naszych instytucji 
cji operetkowej. Przy pierw■ sprawia, że byłby znakomitym one właśnie mogłyby być m0- muzycznych. Niedawno wustę- 
szej zatem o!<azji, zmobilizo- Falstaffem gdyby go tylko siu ze wpłynąć korzystnie na ca- pował na estradzie Filharmo-
wany i zaciekawiony dobiega- chać. Jako Falstaff jest zbyt lość. na Jerzy Kulczycki _ w ubie
jącymi zewsząd szczerymi za- dostojny. Artysta ten jest przy Niezły poziom wykonawstwa glym sezonie artysta szczeciń- 
chwytami, podążyłem usłyszeć zwyczajony do gry w konwen- zaprezentowała orkiestra pod ski, w tym niestety już po- 
i obejrzeć najnowsze osiągnię- c ji operowej,-o wiele bardziej batutą Kazimierza Wiencka. znański. Jest to kolejna strata 
cie w naszym życiu kultural- pasowałby jednak do ro li na Pewnych korekt wymagają w dla naszego Teatru Muzyczne- 
nym. przykład Borysa Godunowa, niektórych miejscach jedynie go i  dla miasta zarazem; szko

Jak w każdym przybytku Lepszym Falstaffem byłby, partie smyczków; przypusz- da, że nie udało się zatrzymać 
sztuki muzycznej — publicz- jak sądzę, grający rolę pana Czam, że „Wesołe kumoszki”  u nas śpieioaka te j klasy 
ność przyciągają przede wszy- Flutha Edmund Piotrowski, długo nie zejdą z afisza, jest Jeżeli ucieczki dobrych mu- 
stkim nazwiska solistów. Nie- Głosowo dorównuje nawet Wa więc jeszcze czas na dopraco- zyków ze Szczecina nie będą 
stety, nasz zespół nie składa sielewskiemu, aktorsko, w wanie szczegółów. zbyt częste, to można chyba
się z samych gwiazd, niemniej przedstawieniu, które widzia- SZCZECIŃSKI Teatr Mu- spodziewać *się kontynuacji po
jednak zaprezentował się nad łem, na pewno go przewyższył, zyczny ma już tradycje. W myślnie rozpoczętych szczecin- 
podziw dobrze. Kumoszki z Pogratulować można naszemu chwili obecnej weszła do nich skich tradycji operowych 
Windsoru — pełna wdzięku^ i  Teatrowi Muzycznemu takiego premiera opery „Wesołe ku­

jon  GORZELANY

Psychotest dla dyrektorów

Czy grozi Ci zawał?
BRYTYJSCY LEKARZE — dr Erik Wright 1 dr G. Pincherle

zwrócili się do dyrektorów wielkich przedsiębiorstw przemysło­
wych, aby odpowiedzieli na 11 pytań. Sądzimy, iż tym testem 
powinni zainteresować się me tylko dyrektorzy...

1. Czy pracujesz ponad 60 godzin w tygodniu? TAK NIE
2. Czy przejeżdżasz samochodem więcej aniżeli 30

tys. km rocznie? TAK NIE
3. Czy urlopy twoje trwają krócej niż 3 tygodnie? TAK NIE
4. Czy łatwo się denerwujesz? TAK NIE
5. Czy palisz około 20 papierosów dziennie? TAK NIE
6. Czy brakuje ci ruchu? TAK NIE
7. Czy ważysz więcej powyżej 6 kg ponad wagę jaka

odpowiada twojemu wzrostowi? TAK NIE
8. Czy prav/ie codziennie czujesz się zmęczony

i wyczerpany? TAK NIE
9. Czy źle sypiasz? TAK NIE

10. Czy pijesz więcej aniżeli 4 kieliszki wódki dziennie? TAK NIE
11. Czy masz nadciśnienie? TAK NIE

JeśB na 6 z powyższych pytań odpowiedzi są twierdzące ist­
nieje poważne niebezpieczeństwo wystąpienia niebawem zawa­
łu serca.

temperamentu Ewa Rossa-Go- wychowanka, 
wor oraz Krystyna Michałow- Niezbyt przekonująco jako 
ska — dysponują dźwięcznymi pannai 0 której rękę stara się 
i nośnymi głosami, są idealnie a£ trzech kawalerów, wypadła 
ześpiewane (ślicznie w ich wy- wielisława Lutomska. Podob- 
kónaniu brzmi zwłaszcza duet n ie  j a k  Andrzejowi Wasielew- 
w pierwszej odsłonie), okazały skiemu nie sposób zarzucić jej 
się przy tym dobrymi aktorka- niedostatków sztuki wokalnej, 

jednak jako „słodka Anna”  
mogłaby być odrobinę bardziej 
zalotna (możliwe zresztą, że ta 
ka właśnie statyczna gra leża­
ła w intencjach reżysera).

Nie byłem zachwycony rów­
nież postacią Fentona (Marek 
Michałowski). Prawdopodobnie 
w dniu, w którym oglądałem 
spektakl, nie był on dyspono­
wany głosowo, a postać szczę­
śliwego, zdobywającego serce 
ukochanej amanta wypadła pa 
pierowo.

Role drugoplanowe — Spaer- 
lich (Lech Smereczyński), pan 
Reich (Zbigniew Fryzę), dok­
tor Cajus (Władysław Zydlik) 
oraz epizody grane przez Ser­
giusza Wąsowicza, Wiesława 
Łagiewkę, Adama Jelenia i 
Bogdana Rzeszowskiego wypa­
dły zadowalająco.

Mimo pewnych niedociąg­
nięć, zespół solistów radził so­
bie nieźle; o ile inne obsady 
radzą sobie równie dobrze — 
srekł akl powinien zawsze się 
podobać. Jest to w dużej mie­
rze zasługą reżysera Tadeusza 
Bursztynowicza, który potrafił 
nie tylko dobrać właściwych 
wykonawców, ale t  pokierować 
nimi w sposób gwarantujący 
powodzenie.

moszki z Windsoru” . Jej wy-
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P O Z IO M O : 1. W y b o ro w e  o d d z ia -  a rb u z , z w ro tk a ,  R ig w e d a . p a r t y k u ­

ł y  w o js k a . 8. W y c ią g  z g o to w a -  la r z ,  a le ją ,  
n y c h  w  w o d z ie  r o ś l in  le c z n ic z y c h
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19. P u ła p k a  n a  m u c h y . 20. T r u d -  O d z ie ż o w a  15/31, M . R e m is z  — 
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k t ó r y m  m a  le g o w is k o  d z ik a  z w ie -  1 C ie s ie ls k a  — G r y f ic e ,  u l.  K o -  
rz y n a . 22. D a le k i  p rz o d e k . 24. P r z y  s t r z e w y  44a/8. N a g ro d y  d o  o d e b ra -  
w i ie j  n ie ty k a ln o ś c i  o s o b is te j.  25. n ia  w  r e d a k c j i  — I I I  p . .  p o k . 53. 
A ta k  lo tn ic z y ,  26. Z a g a d n ie n ie , p ro  Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz ta  
b le m .

P IO N O W O : 1. J e d e n  z m a s z tó w  
na  s ta tk u ,  i .  S łu ż ą  d o  d o m o w e j 
h o d o w li r y b e k  i r o ś l in  w o d n y c h  
3. C ie ś n in a  m ię d z y  P ó łw y s p e m  B a ł 
k a ń s k im  a A z ją  M n ie js z ą . 4. M a ­
r a to ń c z y k  e t io p s k i ,  d w u k r o tn y  z ło  
t y  m e d a lis ta  o l im p i js k i ,  5. G o n ie c ,
5 P ły t k a  z a to k a  m o rs k a . 7 W ia ra  
w  z a b o b o n y  14. N ie c h ę ć , o d ra z a  
15. O k rą ż e n ie  ze w s z y s tk ic h  s t r o n  
16 J e d n o o s o b o w y  p o k ó l w  s z p ita ­
lu  18. M a s z y n a  p r a c u ją c a  bez 
u d z ia łu  c z ło w ie k a . 19 M in e r a ł  — 
fo s fo T a n  g l in u ,  m a g n e z u  i  że laza 
21. S osna ś ró d z ie m n o m o rs k a  o  Ja­
d a ln y c h  n a s io n a c h . 23. S t a r y  w a r ­
to ś c io w y  p rz e d m io t.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
/w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to ­
w y c h )  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p L  
H o łd u  P ru s k ie g o  8. 79-550 S z c z e c in  
w  te r m in ie  l0 - d n io w v m . z d o p is ­
k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  49” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  47

P O Z IO M O : ra d io .  k a r ie ro w ic z .
P is z ó w ,  b ro s z k a , z łoże , ta r a n tu la  
k ą t .  s za n ie c , h o p ,  k o n d e n s a t.

I
ją  c ię  k ło p o ty  z w ią z a n e  
z p ra c ą . P rz e k o n a s z  s ię . 
że c ię  łu d z o n o , a ta k ż e  
— t y  sa m  s ie b ie . N ie  
n a le g a j, g d y ż  Już n ie  

w id a ć  szans. R o z e jrz y j s ie  za  in ­
n y m  z d ję c ie m .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: P ro ­
p o z y c ja  k tó r ą  s ię  in te ­
re s u je s z  je s t  d w u z n a c z ­
na . N ie  p o w in ie n e ś  Je j 
p r z y jm o w a ć .  P r z y j r z y j  
s ię  e w e n tu a ln y m  w s p ó l­

n ik o m  I c z m y c h a j p ó k i  czas. T w o ­
je  k ło p o ty  p ie n ie tn e  jeszcze  po ­
t r w a ją .

W A G A  24.9.— 23.10.: T y ­
d z ie ń  w y p e łn io n y  po  
b rz e g i.  R o z p la n u j d z ie ń  
po  d n iu ,  in a c z e j s ię  
z g u b is z . M o g ą  p o w s ta ć  
k ło p o ty ,  b o  k o n ie c  r o k u  

b l is k i  1 t r u d n o  o d ra b ia ć . D la  re ­
la k s u  w s tą p  d o  s k le p u  z p o d a rk a ­
m i  p o d  c h o in k ę  ( g d y  n ie  m a  t ło ­
k u ) .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :
W z a je m n e  p o u c z a n ik i są 
m oże  i  p o ż y te c z n e , a le  
n ie p r z y je m n e .  S k o ń c z  z 
k a z a n ia m i w  d o m u  i  w  
p ra c y .  P rz e s ta n ie s z  — 

p rz e s ta n ą  in n i .  K a ż d y  m a  w a d y . a 
„ d l a  w ię k s z o ś c i lu d z i  p o p r a w ić  w a ­
d y  zn a c z y  t y lk o  z m ie n ić  Je”  (W o l­
te r) .

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
S t rz e lc y , s z y k u ją c y  s ie  
do  d a le k ie j  1 d łu g ie j  
p o d ró ż y , w k ró tc e  w y ja ­
dą . N ie c h  p o m y ś lą  n ie  
t y l k o  o ty m .  c o  ic h  

c z e k a . A le  i  6  t y c h ,  k t ó r z y  b ę d ą  t u ­
t a j  n a  n ic h  c z e k a l i .  J a k  p rz y g o ­
t u ją  w y ja z d ,  ta k  p r z y g o tu ją  po ­
w ró t .  Z a m ę ż n e  S t rz e lc z y n ie  m o g ą  
p o s ta n o w ić  coś  co  u s z c z ę ś liw i ic h  
m a łż o n k a .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1. :  N ie  w y ła d o w u j  na  
ro d z in ie  n a p ię ć  w z b u ­
d z o n y c h  w  p ra c y . K o ­
n ie c  r o k u  je s t  t r u d n y ,  
o b e c n e g o  t y m  b a rd z ie j.  

W sz y s c y  t o  r o z u m ie ją .  A ie  „ K le a y s  
w z ią ł  s ię  za p o p rę g i,  n ie  czas m ó ­
w ić  żeś n ie tę g i”  ( p r z y s ło w ie  r o s y j­
s k ie ) .  Jeszcze t y lk o  t r z y  ty g o d n ie , 
w  n ic h  k i l k a  d n i ś w ią t .  W y t rz y -

O *

*
W O D N IK  2L1.—18.2.:
M a łż e ń s tw a  z p a r tn e re m  
s p o d  z n a k u  W o d n ik a  
m e  h o łu b ią  d o m o w e g o  
o g n is k a . N ie c h  s ie  n ie  
p rz y m u s z a ją . T r a d y c ja  

ro d z in n e g o  s to łu  z m ie n ia  s ię  w  
s t r a d y c je  ś w ią te c z n y c h  w y w c z a s ó w  
T o  d la  W o d n ik ó w  ja k  z n a la z ł. T rz e ­
ba  z o rg a n iz o w a ć  w y ja z d  n ie  z w le ­
k a ją c .  I ,  m im o  b r a k u  c h o in k i ,  w y ­
p e łn ić  o b o w ią z k i  ro d z in n e .

R Y B Y  19.2.—20.3.: N ie  
w ie s z  ja k  sp ę d z ić  te g o ­
ro c z n e  ( i łu g ie  św ię ta ?  
P rz y łą c z  d o  lu d z i,  z 
k t ó r y m i  s ię  w s p a n ia le  
c z u je s z . T r a d y c ja  w s k a ­

z u je  na  k r ą g  r o d z in n y ,  b o  „W s z ę ­
d z ie  d o b rz e , w r o d z in ie  n a j le p ie j ”  
p is a ł f r a n c u s k i  l i t e r a t  i m o r a l is ta  
J e a n -F ra n ç o is  M a r m o n te l.  T y lk o  
R y b o . r z e c z n ic z k o  z g o d y ! J e ś li 
m ię d z y  b l is k im i  b r a k  h a r m o n i i  
s ta r a j  s ię  ją  p r z y w r ó c ić  n im  s ie  
s p o tk a c ie  Ś w ię ta  w  a tm o s fe rz e  
z im n e j w o jn y  są go rsze  o d  d n i 
p o w s z e d n ic h

IR E N A  K A C P E R

---------------------------  ------- 136 — .—  -----------------------

Starałem się nieco przybrudzić i  wygnieść moje ubra­
nie, ale i  to nie pomagało. Byłem wciąż zauważany i 
śledzony nieufnie, chwilami nawet z pewnymi objawa­
mi wrogości, wyrażającymi się w słownych zaczepkach, 
wypowiadanych w  niezbyt eleganckim slangu miasta. 
Dopiero Sandra, gdy ją o to spytałem, wyjaśniła mi,
0 co chodzi.

— Usiądź i popatrz! — powiedziała, stając za moimi 
plecami i  podtykając przed moje oczy lusterko w sty­
lowej, drewnopodobnej oprawie — jeden z je j teatral­
nych rekwizytów.

Prawy policzek przytuliła do mojej twarzy, dłonią 
odgarnęła pasmo włosów z mojej skroni. Spojrzałem 
na nasze twarze w lustrzanej ta fli i zrozumiałem.

Od chw ili powrotu, używając automatu do golenia
1 strzyżenia włosów, nie miałem potrzeby przeglądania 
się w lustrze. Nie miałem go nawet w swoim pod­
ręcznym bagażu, zabranym z Heliosa. Teraz dopiero 
uświadomiłem sobie, jak dawno nie przyglądałem się 
własnej twarzy... Pamiętałem ją  wciąż taką, jaką była 
w czasach, gdy oboje z Yettą przystawaliśmy przed 
dużym lustrem w hallu konserwatorium, skąd zabie­
rałem ją czasem po je j muzycznych zajęciach. Patrzy­
liśmy wtedy nawzajem na nasze twarze, ciesząc się 
nimi, tak pasującymi do siebie, młodymi, a gładkiej 
skórze... Potem, wielokrotnie patrząc na fotografię 
Yetty, w wyobraźni widziałem siebie obok niej, wciąż 
tak samo młodego, jak je j wizerunek. Bieg czasu, 
który nie miał wpływu na nią — na fotografii i, jak 
wierzyłem, w rzeczywistości także — mnie wszakże 
nie omijał, o czym zupełnie zapomniałem w moich 
kalkulacjach...

Teraz, patrząc na tę samą, nie zmienioną ani na jo ­
tę, twarz dziewczyny, wciskającą się obok mojej w 
ciasny owal lusterka, odczułem dziwny, przykry skurcz 
serca. Więc to jestem ja, ten człowiek z bielejącymi 
włosami na skroniach, z rysującą się wokół oczu sia­
teczką gęstych zmarszczek, z przyciężkimi powieka­
mi i przygaszonym spojrzeniem... Takiego siebie 
przywiozłem z podróży, w której wyrwałem się, jakby
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miała być jedyną szansą osiągnięcia szczytu zadowole­
nia. Takiego siebie miałem do zaoferowania dziew­
czynie, która pozostawiła wszystko — najbliższych, 
swój dom, swoje czasy, pamięć o nich nawet — by 
spotkać się tu ze mną, oczekiwać mnie w każdym 
czasie, gdy powrócę...

Poczułem gwałtowny przypływ wdzięczności dla tej 
małej, ciemnowłosej dziewczyny o dziecinnych bio­
drach i  nie bardzo już dziecinnych piersiach. Nie 
myślałem już o tym, czy jest Yettą, czy tylko Sandrą, 
nie wiadomo jakim  sposobem posiadającą wszystkie 
fizyczne cechy tamtej.

Odwróciłem się w je j stronę i objąłem ją mocno. 
Lusterko wypadło z je j ręki i  uderzyło o podłogę, roz­
pryskując się na kilka kawałków. Było z prawdziwe­
go starego szkła...

— Musisz uważać — powiedziała, leżąc na podłodze 
obok mnie.

Uniosła się na łokciu i  palcami powiodła po moich 
skroniach.

— Zaczyna się z ciebie robić zgred. Oni tu nie 
chcą zgredów. Ale ja chcę ciebie takiego.. Musisz wy­
glądać jak prawdziwy kosmak, z gwiazdą i  z tym - 
wskazała dłonią na porażacz, leżący obok mnie. — 
Muszą to widzieć, bo mogliby cię pobić. Zgredy wie­
dzą, że trzeba się na czas wynieść z centrum. Zawsze 
tak było.

— Nie zawsze — poyftedzialem, przyciągając ją do 
siebie — ale to nie ma znaczenia. Bądź ze mną, dopó­
ki potrafisz.

— Będę zawsze — powiedziała. — Bo ty jesteś inny, 
nie taki jak ludzie. Ty jesteś prawdziwy kosmak, nie 
zmanipulowany, i będę miała od ciebie córkę. Będę 
miała prawda? — W je j głowie brzmiała prośba i  na­
dzieja.

— Co to znaczy manipulowany” ? — spytałem, pa­
trząc ze zdziwieniem w je j zielonkawe, wilgotne oczy

— Wszyscy mężczyźni są zmanipulowani, mają pre­
ferowany igręk w chromosomach płci i dlatego rodzą 
się sami chłopcy.

— Skąd znasz się na tym ?
— Wiem ze szkoły.
— Z jakiej szkoły?
— Jedna tylko jest. U Tessa.
— To docent?
— Nie. Bardzo stary zgred. On daje prawdę Każ­

demu, kto chce.
— Tutaj, w mieście?
— Tak. N ikt go nie tknie. To zofofil.

IC iąi da lłiy  nastąpi)

%

a



K U R I E R  ♦  SPORT ®  TURYSTYKA <$> SPORT &  TURYSTYKA ®  SPORT TURYSTYKA #  SPORT *  TURYSTYKA ^  STRONA 8

Wybieramy najlepszych 

sportowców i trenerów

Wiskcrd stawia 
na M. Kowalczyka

DZIŚ w naszej przedplebiscy- 
towej ankiecie zabierają głos 
działacze ZKS Wiskord i KS 
Stal Stocznia.

—  N A S Z  k lu b ,  Z K S  W is k o rd  — 
m ó w i d z ia ła c z  z Z y d o w ie c  B o g d a n  
L e w a n d o w s k i  •— w  p e łn i  p o p ie ra  
k a n d y d a tu r ę  M a r k a  K o w a lc z y k a .  
Z a w o d n ik  te n  je s t  w y c h o w a n k ie m  
W is k o rd u ,  k a ja k a r s tw o  u p r a w ia  
ju ż  H  la t .  W  t y m  r o k u  p is a ł  p ra c e  
d y p lo m o w ą  n a  W y d z ia le  B u d o w y  
M a s z y n  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  
n ie  z a n ie d b y w a ł s ię  je d n a k  w  t r e ­
n in g a c h .  J e s t c z ło n k ie m  k a d r y  n a ­
r o d o w e j  i  o l im p i js k ie j .  Z d o b y ł  t y ­
t u ł  m is t r z a  P o ls k i w  c z w ó rc e  na  
10 ty s .  m  i  w ic e m is t r z o s tw o ,  ta k ż e  
w  k -4 , n a  1000 m  o ra z  szós te  m ie js ­
ce  w  je d y n k a c h  n a  500 m . P o n a d to  
n a  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  w  
H o la n ta i  w y w a lc z y ł  p ie rw s z e  m ie js ­
ce  w  k -2  n a  1000 m  i  I I I  w  k -2  n a  
500 m . P Z K a j  w  r a n k in g u  za  IM S  r .  
s k la s y f ik o w a ł  go  n a  c z w a r ty m  
m ie js c u  w  P o lsce .

*  *  •
D Z IA Ł A C Z  S ta t i  S to c z n ia  C ze s ła w  

Z a le w s k i  w  w y ty p o w a n e j  p rze z  
s ie b ie  d z ie s ią tc e  p ie rw s z e  m ie js c e  
p r z y z n a ł  k o la r z o w i A n d r z e jo w i  M ą- 
k o w s k ie m u  z  P o l ic ,  g łó w n ie  za  w y ­
s o k ą  V I I  lo k a tę  n a  m is t rz o s tw a c h  
ś w ia ta  w  k o la r s t w ie  p r z e ła jo w y m .

A OTO jak typuje Cz. Zalew­
ski:

Sportowcy

1. A. Mąkowski — kolarstwo
2. I. Wejksza — pływanie
3. A. Prokulewicz — jeździe­

ctwo
4. R. Czerwiński — boks
5. J. Brzozowski — piłka 

ręczna
6. H. Wawrowski — piłka 

nożna
7. A. Kuskowski — boks
8. - 9 .  H. i  M. Trzcińscy — 

wioślarstwo
10. J. Siudy — żeglarstwo 

Trenerzy

1. J. Troszczyński — pływa­
nie

2. Z. Jakubik — piłka ręczna
3. W. Mosbauer - -  kolarstwo

W PONIEDZIAŁEK 
PIERWSZY KUPON

PRZYPOMINAMY, ie zgodnie 
z regulaminem głosować można 
tylko na kuponach, które za­
mieszczać będziemy w „Kurie­
rze Szczecińskim”. Pierwszy ku­
pon umieścimy już w najbliż­
szy poniedziałek.

„Magnolią" deokoics Islandiim
Przii PentlaniS Firlit pod wiatr
W S O B O T Ę  5 s ie r p n ia  o p u s z ­

c z a m y  Is la n d ię .  J e s t c ie p ło  
i  p ie rw s z y  ra z  o d  6 l ip c a  
ś c ią g a m y  s z to r m ia k i .  N a ­

s tę p n e g o  d n ia  r a n o  F r a n e k  o k r z y ­
k ie m : w ie lo r y b y !  — z r y w a  c a łą  za ­
ło g ę  n a  p o k ła d .  S z k o d a , że  są d a ­
le k o .  o k .  500 m e t r ó w ,  w id a ć  t y l k o  
c ie m n e  g r z b ie ty  i  f o n ta n n y  w o d y .  
N ie b o  je s t  w  p o ło w ie  z a k r y te  
c h m u ra m i,  a w ia t r  n a d a l p e łn y ,  a le  
s ła b y  o—2 s t. B e a u fo r ta .  J e s t c ie p ło  
fa la  m a ła , n ie  m a  n a w e t  r o z k o ły -  
su  o c e a n u , k t ó r y  w y d a je  s ię  u ś p io ­
n y  i  ja k b y  o d p o c z y w a ł.

A ż  p rz e z  4 k o le jn e  d n i  p o g o d a  
b y ła  s ło n e c z n a  i  „ u lg o w a ” . W  ty m  
c z a s ie  je s z c z e  2 r a z y  w id z ie l iś m y  
w ie lo r y b y  i  k i lk a n a ś c ie  r a z y  d e l f i ­
n y .  Z a ło g a  d u ż o  o d p o c z y w a , je s t 
c ie p ło  i  s u c h o . O b s e r w u je m y  w s p a ­
n ia łe  w s c h o d y  i  z a c h o d y  s ło ń c a . 
N a jg o rs z e , że nasze  p r z e lo ty  d o b o ­
w e  są s k r o m n e ,  t y l k o  p o  k i lk a d z ie ­
s ią t  m i l .  C o ja k iś  czas  d o c ie r a ją  z 
p o k ła d u  r o z m o w y  o  t y m  k ie d y  za ­
k o ń c z y  s ię  r e js .  W ie lo ty g o d n io w a  
r o z łą k a  z  k r a je m  i  r o d z in a m i o ra z  
t r u d n y  r e js  d a ją  z n a ć  o  s o b ie . S łu ­
c h a m  i  s a m  m y ś lę  o  t y m  s a m y m .

9 s ie r p n ia  coś z a c z y n a  s ię  d z ia ć  
z p o g o d ą . P o  n ie b ie  w ę d r u ją  c i r r u -  
s y  — c h m u r y  z łe j  p o g o d y , za  n im i  
c o ra z  n iż s z e  i  c ie m n ie js z e . W ia t r  
tę ż e je  i  s k rę c a , a m y  r o z p o c z y n a ­
m y  h a ls ó w k ę .  W ie c z o re m  w i a t r  s ia ­
d a  d o  3 s t .  B ,  a le  n ie  z m ie n ia  k ie ­
r u n k u .  P o k a z u je  s ię  b łę k i t  n ie b a . 
W  p r z y r o d z ie  d z ie je  s ię  c o ś  n ie s a ­
m o w ite g o .

13 s ie r p n ia  o  g o d z in ie  03.00 J a n  
id e n t y f ik u je  ią d  p r z y  P e n t la n d  
F i r t h .  O d le g ło ś ć  o k .  4 m ile .  F o rs o ­
w a n ie  m u s z ę  o d ło ż y ć  ze w z g lę d u  
n a  s ła b iu t k i  w ia t r .  P o d c h o d z im y  
p o d  w y s p ę  H o y ,  a b y  s k r y ć  s ię  
p rz e d  p r ą d a m i c ie ś n in y .  D o  n a s tę p ­
n e g o  k o r z y s tn e g o  m o m e n tu  w e jś c ia  
m a m y  10 g o d z in . W  t y m  cza s ie  
o d w ie d z a ją  n a s  d e l f in y ,  k tó r e  u r z ą ­
d z a ją  h a r c e  w o k ó ł  ja c h tu .  P o  g o ­
d z in ie  z n ik a ją ,  a p o ja w ia  s ię  
o g r o m n y  s tw ó r ,  k t ó r y  le n iw ie  p ły ­
w a  d o o k o ła  ja c h tu .  D o  d z iś  n ie  
w ie m y  co  to  b y ło .  W ia t r  d a le j  s la ­
b y ,  1 s t .  B  i  n a d a l p r z e c iw n y .  C ze­
k a m y  n a  w e jś c ie  w  c ie ś n in ę  i  w ia t r  
p r z y  c y p lu  R o ra  H e a d . D o  c ie ś n in y  
z a le d w ie  k i l k ą  m i l .  N a jw y ż s z y  
czas, a b y  d o k ła d n ie  za p o z n a ć  s ię  z 
w a r u n k a m i  w  c ie ś n in ie  o ra z  u ło ż y ć  
p la n  fo rs o w a n ia .

W y c ią g a m  m a p ę -p la n  i  a t la s  p r ą ­
d ó w  p ły w o w y c h .  Im  w ię c e j c z y ta m .-  
t y m  w ię c e j  o b a w  i  n ie p o k o ju .  S i ła  
p r ą d u ,  p r z e c iw p rą d ó w , s p ię t r z e ń  i  
k i p i e l i  o s ią g a  tu  n ig d z ie  n ie  n o to ­
w a n ą  g w a łto w n o ś ć .  W ie le  s ta tk ó w ,  
ż a g lo w c ó w  i  ja c h tó w  z a k o ń c z y ło  t u  
t r a g ic z n ie  s w ó j  r e js .  S p ra w c ą  t y c h  
z ja w is k  są : n ie ró w n o ś ć  d n a  c ie ś n i­
n y ,  p o s z a rp a n e  s k a l is te  b r z e g i z 
l i c z n y m i  s k a ła m i o ra z  z w ę ż e n ie  
m ię d z y  S z k o c ją  a  O r k a d a m i.  p rz e z  
k tó r e  p r z e w a la ją  s ię  o g ro m n e  m a s y  
w o d y  z A t la n t y k u  n a  M o rz e  P ó ł­
n o c n e , a  p o  6 g o d z in a c h  w  o d w r o t ­
n ą  s t r o n ę .  D łu g o ś ć  P e n t la n d  F i r t h  
w y n o s i 14 m i l ,  a  n a jw ię k s z a  s z e ro ­
k o ś ć  p r a w ie  7 m i l .  P o ś ro d k u  c ie ś ­
n in y  w  p o s ta c i b r a m k i  le ż ą  w y s p y  
S w o n a  i  S t ro m a ,  k tó r e  z w ę ż a ją  c ie ­
ś n in ę  d o  o k . 3 m i l .  W y jś c ie  z  c ie ­
ś n in y  z a m y k a ją  m a łe  w y s p y  z w a ­
n e  P e n t la n d  S k a r r le s .  D o  n a jb a r ­
d z ie j  n ie b e z p ie c z n y c h  n a le ż ą  k ip ie ­
le  z w a n e  „ W e s o łk o w ie  z  M e y ” , k tó ­

r e  p a n u ją  n ie p o d z ie ln ie  w  c ie ś n i­
n ie .

S p o ś ró d  w ie lu  p r z e s tró g  z a c y tu ję  
t y l k o  n ie k tó r e ,  k tó r e  p o d a je  a n g ie l­
s k a  lo c ja :  „ M ię d z y  w y s p a m i z a p a ­
d a  s ię  d n o  m o r s k ie  co  je s t  p r z y c z y ­
n ą  o lb r z y m ic h  w i r ó w  z w a n y c h  
S w i lk e ” , „ Z m ia n a  p r ą d u  w ła ś c iw e ­
go  n a  p rz e c iw p rą d  je s t  czę s to  n ie ­
p r a w d o p o d o b n ie  s z y b k a  i  t r u d n o  
d o s tr z e c  l in ię  o d d z ie la ją c ą  te  d w ie  
r z e k i  p r ą d ó w . N a w e t n a jw ię k s z y  
s ta te k  m o ż e  zo s ta ć  o b ró c o n y  p rz e z  
ic h  n ie p r a w d o p o d o b n ą  s i łę ” , „ K i ­
p ie l i  n a le ż y  u n ik a ć  n a w e t  p r z y  d o ­
b r e j  p o g o d z ie , z d a rz a ły  s ię  w y p a d ­
k i ,  ż e  k u t r y  to n ę ły  t u  z c a ły m i z a ­
ło g a m i” , „ P o  w e jś c iu  n a  ż a g la c h  i  
n a  s ta t k u  ó  p r z e c ię tn e j  m a s z y n ie  
n ie  m a  ju ż  o d w r o tu ” , „ P ó łn o c n a  
w y s p a  S w o n a  je s t  o to c z o n a  w r a k a ­
m i w ie lu  s ta tk ó w ,  k tó r e  s z ły  z  za ­
c h o d u ,  x  p r ą d e m  w s c h o d n im ” .

W y s ta r c z y .  Są to  t y l k o  n ie k tó r e  
in fo r m a c je .  P r z y p o m in a  m i s ię  r e ­
la c ja  z fo rs o w a n ia  c ie ś n in y  w  1970 
r o k u  p rz e z  s /y  „ E u r o s ” . W te d y  b y ł  
w i a t r  p o m y ś ln y ,  p e łn y ,  m im o  to  
w i r y  k i l k a  r a z y  o b r a c a ły  ja c h te m  
d o o k o ła .  D o  g ło w y  c is n ą  s ię  in n e  
p r z e s t r o g i .  D o ś w ia d c z e n i k a p i ta n o ­
w ie  d u ż y c h  s ta tk ó w  w y ra ż a ją  s ię  o 
P e n t la n d  F i r t h  z s z a c u n k ie m , k a p i ­
t a n o w ie  m n ie js z y c h  je d n o s te k , k t ó ­
r e  d y s p o n u ją  s i ln y m i  m a s z y n a m i,  
o m i ja ją  c ie ś n in ę  i  p rz e c h o d z ą  n a  
A t la n t y k  m ię d z y  O r k a d a m i i  Sze - 
t ła n d a m i.  M i ja ją  k o le jn e  g o d z in y , 
a w a r u n k i  bez z m ia n .

P o  g r u n to w n e j  a n a l iz ie  s y tu a c j i  
p o d e jm u ję  t r u d n ą  i  o d p o w ie d z ia ln ą  
d e c y z ję .  K a p i ta n o w ie  i  ja c h t y  
w c h o d z ą  d o  h i s t o r i i  ż e g la r s tw a  a lb o  
z d o b r e j  s t r o n y ,  a lb o  t e j  s m u tn e j ,  
r e je s t r u ją c e j  t y c h ,  k t ó r y m  s ię  n ie  
u d a ło ,  k t ó r z y  z g in ę l i .

P rz e d  p o łu d n ie m  k ie r u je m y  s ię  
n a  w e jś c ie  w  c ie ś n in ę . J e s t p o g o d a  
w y ż o w a  i  l ic z ę , że n a js i ln ie js z y  
w i a t r  b ę d z ie  w  p o łu d n ie .  M o je  
p rz y p u s z c z e n ia  s ię  s p ra w d z a ją . 
W ia t r  s ię  o ż y w ia  i  p r z y  w e jś c iu  
m a m y  ju ż  3 s t. B e a u fo r ta  — t r o c h ę  
m a ło .  O  14.46 w  n a m ia rz e  N o r d  la ­
t a r n ia  T o r  N e ss , o d le g ło ś ć  o k .  3 m i­
le .  W  t y m  m o m e n c ie  ro z p o c z ę liś m y  
fo r s o w a n ie  P e n t la n d  F i r t h ,  po d  
w ia t r .  Jeszcze  ż a d e n  p o ls k i  ja c h t  
n ie  s fo rs o w a ł  c ie ś n in y  n a  ża g la c h  
p o d  w ia t r .  W ą tp l iw e  c z y  d o k o n a ł 
te g o  J a k ik o lw ie k  ja c h t .  N ie  
łe m  o t a k im  p r z y p a d k u .

J e s te ś m y  w e  w ła d a n iu  s iln e g o  
p r ą d u .  N a s t r ó j  w  za ło d z e  je s t  p o ­
w a ż n y ,  k a ż d y  z n a s  d o b rz e  w ie , 
g d z ie  s ię  z n a jd u je m y .  T rz e b a  s ię  
l ic z y ć  z  k a ż d ą  e w e n tu a ln o ś c ią .  C a ła  
z a ło g a  na  p o k ła d z ie  g o to w a  d o  k a ż ­
d e j  p r a c y .  N a  d z io b ie  p r z y  s k la r o ­
w a n e j  k o t w ic y  J a n , k t ó r y  d o d a tk o ­
w o  o b s e r w u je  m o rz e  p rz e d  d z io b e m  
i  p r a c u ją c ą  g e n u ę . M u s im y  iść  
m a k s y m a ln ie  o s t ro ,  a le  n ie  w o ln o  
n a m  ło p o ta ć  ż a g la m i.  J a n e k  n a  s te  
r z e , ja  w  z e jś c ió w c e , re s z ta  w  r e ­
jo n ie  k o k p i t u .  C a ły  cza s  u t r z y m u ­
je m y  J a c h t w  g łó w n y m  n u r c ie  p rą ­
d u ,  co  c h w i lę  m ija m y  o g ro m n e  w i ­
r y .

O  16.20 w  n a m ia rz e  z a c h o d n im  
k l i f o w y ,  w y s o k i  b rz e g  z la ta r n ią  
D u n c a n s b y  H e a d , o d le g ło ś ć  o k .  1 
m i l i .  C ie ś n in a  P e n t la n d  F i r t h  zo­
s ta ła  s fo rs o w a n a  w  c ią g u  z a le d w ie  
1 g o d z in y  i  42 m in u t ,  9 h a ls a m i.  
W  n ie c a łe  d w ie  g o d z in y  p o k o n a liś ­
m y  p o n a d  20 m i l ,  w p r o s t  n ie  d o  
w ia r y .  M in ę ło  o g ro m n e  n a p ię c ie ,  aż 
t r u d n o  u w ie rz y ć ,  i e  je s te ś m y  ju ż  
n a  M o r z u  P ó łn o c n y m . T o  p ra w d a ,  
że  m a łe  je d n o s tk i  n a w e t  p r z y  d o ­
b r e j  p o g o d z ie  p o w in n y  u n ik a ć  t e j  
c ie ś n in y .  D o  p o r tu  W ic k  10 m i l  na 
p o łu d n ie .  W y d a w a ło  s ię , że  w y s ta r ­
czą  2 g o d z in y . N ie s te ty ,  c le ś n ta ę  
fo rs o w a l iś m y  d w ie  g o d z in y  za pó ź ­
n o . N a s tę p u je  z m ia n a  k ie r u n k u  
p r ą d u  i  o g ro m n e  m a s y  w o d y  p ły ­
n ą  n a  z a c h ó d . N a  szczę śc ie  je s te ś ­
m y  w y s ta r c z a ją c o  d a le k o  n a  p o łu d ­
n ie  i  z b o k u  g łó w n e g o  n u r tu .  W  
p r z e c iw n y m  w y p a d k u  b y l ib y ś m y  
b e z s i ln i i  w  n a j le p s z y m  w y p a d k u  
w y n io s ło b y  ja c h t  n a  A t la n t y k .

W ia t r  s ia d a  i  s k rę c a  n a  p o łu d n ie ,  
n a d c ią g a  m g ła . W id a ć  n ie  d a le j. J a k  
n a  50 m e tr ó w .  N a jg o rs z e , że w iz a  
a n g ie ls k a  k o ń c z y  s ię  o  p ó łn o c y  
O s tro ż n ie  i -  w o ln o  h a ls u je m y  s ię  
w z d łu ż  b rz e g u . Z  n a p ię c ie m  o b s e r ­
w u je m y  k o lo r  w o d y .  W  p e w n y m  
m o m e n c ie  n a  h a ls ie  d o łą d o w y m  k o ­
l o r  w o d y  c o ra z  ja ś n ie js z y .  S o n d a  
p o k a z u je  t y l k o  2,5 m e tr a ,  a  p rz e z  
m g łę  ż ó łc i  s ię  p la ż a , n ié  d a le j  j a k  
200 m e t r ó w .  S z y b k o  z w r o t  i  w  m o ­
rz e . W e s z liś m y  w  ro z le g łą  i  p ły tk a  
z a to k ę  S in c la i r  B a y . P rz e d  p ó łn o ­
cą  m a m y  ju ż  w ia t r  4—5 s t .  B e a u ­
fo r t a ,  d o b rą  w id o c z n o ś ć  i  w id o c z n y  
p o r t .  C u m u je m y  o  03.15 w  z a c is z ­
n y m  m a ły m  p o r c ie  r y b a c k im .

Z d z is ła w  P A S K A
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Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 16.30 — p ły w a ln ia  W D S  — 
o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  p ły w a c ­
k ie .

G o d z . 17 — s a la  D K  S ło w ia n in  — 
u ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  X I V  
R T N .

G o d z . 17.30 — h a la  W D S  — m e cz  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l ig i .  O g n iw o  —  P o lo -  ■ 
n ia  W a rs z a w a .

G o d z . 19 — k lu b  p r a c o w n ik ó w  n a ­
u k i ,  u l .  W ie lk o p o ls k a  19 — u r o ­
c z y s to ś c i z o k a z j i  X X V - ie c ia  
S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  W y s o k o ­
g ó rs k ie g o .

S T A R G A R D
G o d z . 18 — s a la  T e c h n ik u m  B u ­

d o w la n e g o  p r z y  u l .  C e g la n e j 
m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o 
m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j ,  B łę k i t n i  — S ta l  S to ­
c z n ia .

G o d z . 18 — s a la  S P 1 p r z y  u l .  P o ­
p ie la  — r o z g r y w k i  s t r e fo w e  w  
k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n , S p ó jn ia  
— K o tw ic a  K o ło b rz e g . 

N IE D Z IE L A
G o d z . 9 — h a la  W O S T iW  p r z y  u l .  

N a r u to w ic z a  — m is t r z o s tw a  o -  
k r ę g u  w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n .

G o d z . 10 — b a sen  p ły w a c k i  S P  30 
p r z y  u l .  D u n ik o w s k ie g o  — m ię -  
d z y s p ó łd z ie ln ia n e  m is t rz o s tw a  
p ły w a c k ie  d z ie c i.

G o d z . 10.30 —  ś w ie t l ic a  P O L M O  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  —  
o k r ę g o w y  t u r n ie j  p a r  b ry d ż a  
s p o r to w e g o .

G o d z . 10.45 — p ły w a ln ia  W D S  —  
o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  p ły w a c ­
k ie .

G o d z . 11 —  h a la  W D S  — m e c z  b o k ­
s e r s k i o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i ,  S ta l 
S to c z n ia  — G ó r n ik  S o s n o w ie c .

G o d z . 11 — t o r  k a r t in g o w y  p r z y  a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  — o s ta tn ia  
e l im in a c ja  s a m o c h o d o w y c h  m is ­
t r z o s tw  A u to m o b i lk lu b u  Szcze­
c iń s k ie g o .

G o d z . 11 — D K  W s p ó ln y  D o m  p r z y  
u l .  M a r c in a  — t u r n i e j  k u l t u r y ­
s ty c z n y  o g n is k  T K K F .

G o d z . 16.30 — h a la  W D S  — m eca  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i ,  O g n iw o  —  P o lo n ia  
W a rs z a w a .

S T A R G A R D
G o d z . 10 — s a la  T e c h n ik u m  B u ­

d o w la n e g o  p r z y  u l .  C e g la n e j — 
m e cz  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i­
s t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j ,  B łę k i t n i  — S ta l  S to ­
c z n ia .

G o d z . 10.30 — s a la  S P  1 p r z y  u l .  
P o p ie la  — r o z g r y w k i  s t r e fo w e  
w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n . S p ó j­
n ia  — K o tw ic a  K o ło b rz e g .

G o d z . 12 — s ta d io n  B łę k it n y c h  —  
m e cz  p i ł k a r s k i  o  P u c h a r  P o ls k i 
B łę k i t n i  I I  — S ta l S to c z n ia  1.

WOPR ocenia sezon
W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 10 w  

o ś ro d k u  Z  W  W O P R  o d b ę d z ie  s ię  
p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  t e j  o r g a n iz a ­
c j i ,  n a  k tó r y m  d o k o n a n a  z o s ta n ia  
o c e n a  m in io n e g o  s e z o n u . W  t r a k ­
c ie  p le n u m  n a jb a r d z ie j  w y r ó ż n ia ­
ją c y  s ię  d z ia ła c z e  o t r z y m a ją  o d z n a  
c z e n ia  i  d y p lo m y .

W  C Z W A R T E K  w  K a m ie n iu  
P o m . o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s to ś ć  w r ę ­
c z e n ia  s z ta n d a r u  O d d z ia ło w i  Re­
jo n o w e m u  W O P R  w  K a m ie n iu  P o ­
m o r s k im .

Z prasy
W OSTATNIM numerze „Po­

lity k i”  ukazał się artykuł M i­
chała Łuczaka pt. „W piłkar- 
stwie nie ma cennika” . Trak­
tuje on m. in. o głośnej k ilka ­
naście miesięcy temu sprawie 
pozostawienia w depozycie 
PZPN 300 tys. zł przez piłka­
rza warszawskiej Legii, Wła­
dysława D. Poniżej zamieszcza­
my fragment artykułu.

„ . . .C U D  p r a w d z iw y  s p r a w i ł  — 
p is z e  „ P o l i t y k a ”  n a  p o d s ta w ie  f a k ­
tó w  ze b ra n s ’ c h  p rz e z  N a jw y ż s z ą  
Iz b ę  K o n t r o l i ,  p r o k u r a tu r ę  i  sąd — 
że  w  1977 r .  L e c h  u r a to w a ł  s ię  od  
s p a d k u  z e k s t ra k la s y  p i łk a r s k ie j .  
D z ia ła c z e  k lu b u  w y c ią g n ę li  z te g o  
w n io s e k :  b y  n ie  d rż e ć  o  l ig o w y  b y t  
t r z e b a  p o z y s k a ć  k i l k u  d o b r y c h  z a ­
w o d n ik ó w .  J e d n y m  z n ic h  m ia ł  b y ć  
W ła d y s ła w  D . J u ż  p ie rw s z e  n e g o ­
c ja c je  w  h o te lu  — m ię d z y  d z ia ła ­
c z a m i k lu b u  k o le jo w e g o  a p i łk a ­
rz e m , s p o w o d o w a ły ,  że z g o d z i ł  s ię  
o n  p o  z w o ln ie n iu  z L e g i i  z a s i l ić  
L e c h a . K i l k a  d n i  p ó ź n ie j (7 c z e rw ­
ca  1977 r . )  z o s ta ła  z a w a r ta  u m o w a , 
w  k t ó r e j  f u tb o l is t a  z o b o w ią z a ł s ie  
p rz e z  4 la ta  g o d n ie  b r o n ić  b a r w  
L e c h a . T e n  o s ta tn i  n a to m ia s t  b a r ­
d z ie j s k o n k r e ty z o w a ł  s w o je  zo b o ­
w ią z a n ia  s tw ie r d z a ją c ,  że n a s tą p i:  
„ W y p ła c e n ie  e k w iw a le n tu  p ie n ię ż ­
n e g o  n a  z a g o s p o d a ro w a n ie  w  w y s o ­
k o ś c i z ło ty c h  300 000 ( ...)  i  p r z y d z ia ł  
m ie s z k a n ia  z p o k r y c ie m  w k ła d u  
m ie s z k a n io w e g o ” .

W  d r u g ie j  p o ło w ie  l ip c a  197T r .  
W ła d y s ła w  D . m ia ł  w  k ie s z e n i 
300 000 z ło ty c h  1 u rz ą d z a ł s ię  w  n o ­
w y m  M -S . P o za  t y m  o d  czasu  d o  
cza su  t r e n o w a ł  i  u c z e s tn ic z y ł w  za­
w o d a c h  to w a r z y s k ic h ,  r o z g ry w a ­
n y c h  p rz e z  je d e n a s tk ę  L e c h a .

W s z y s tk o  w ię c  b y ło  t a k  ja k  b y ć  
m ia ło ;  b r a k o w a ło  „ t y l k o ”  z w o ln ie ­
n ia  z L e g i i .

In d a g o w a n y  p ó ź n ie j  p rz e z  p r o k u ­
r a to r a  n a  te m a t  p rz e d w c z e s n e g o  
z w ią z a n ia  s ię  z  L e c h e m  W ła d y s ła w  
D . n a jp ie r w  p o d k r e ś l i ł ,  że w y ra ż a ­
ją c  g o to w o ś ć  g r y  w  ty m  k lu b ie  
a b s o lu tn ie  n ie  k ie r o w a ł  s ię  k o r z y ś ­
c ia m i m a te r ia ln y m i.  C h c ia ł o d e jś ć  
z  L e g i i ,  b o  c z u ł s ię  ta m  ź le .  J e g o  
z d a n ie m , a ta k ż e  k i l k u  in n y c h  s ta r ­
s z y c h  z a w o d n ik ó w ,  w ś ró d  n ic h  
P io t r a  M ., w  L e g i i  n a jb a r d z ie j  d b a ­
n o  o  n o w ic ju s z y .  N ie  m ó g ł s ię  d o ­
p r o s ić  a n i  w ię k s z e g o  m ie s z k a n ia ,  
a n i  ta lo n u  s a m o c h o d o w e g o . N a  t a ­
lo n  c z e k a ł aż c z te ry  la ta ,  p o  c z y m  
d o s ta ł n a  „ m a lu c h a ” . T y m c z a s e m  
t a k i  M a r e k  K .  le d w o  p o d ją ł  t r e n in ­
g i ,  Już o t r z y m a ł t r z y p o k o jo w e

e k w iw a le n t  za w y d a t k i  z w ią z a n e  ze 
s z k o le n ie m  P io t r a  M .

T y m c z a s e m  je g o  k o le g a  k lu b o w y  
—  W ła d y s ła w  D .,  n łe  w id z ą c  szans 
ta k ie g o  s a m e g o  ro z w ią z a n ia  s w o je j  
s p r a w y ,  p o c z ą ł p e r t r a k to w a ć  z 
d z ia ła c z a m i W id z e w a . S z y b k o  d o s z li 
d o  p o r o z u m ie n ia .  30 l ip c a  1977 r .  
m e b lo w ó z  p r z e w ió z ł d o  Ł o d z i  d o ­
b y t e k ,  k t ó r y  W ła d y s ła w  D . z g ro ­
m a d z ił  w  n o w y m  m ie s z k a n iu  w  
P o z n a n iu .  W  g ro d z ie  w łó k n ia r z y  
z n a la z ło  s ię  n a ty c h m ia s t  d la  p i łk a ­
rz a  m ie s z k a n ie  ty p u  M -6  o ra z  p o ­
ż y c z k a  w  w y s o k o ś c i 94 000 z ł.  K i l k a  
d n i  p ó ź n ie j  W ła d y s ła w  D . o d d a ł d o  
d e p o z y tu  P Z P N  300 000 z ł o t r z y m a ­
n e  w  L e c h u .  O ś w ia d c z y ł,  że z re z y ­
g n o w a w s z y  z. g r y  w  k lu b ie  k o le jo ­
w y m ,  c h c ia ł je g o  d z ia ła c z o m  z w ró ­
c ić  300 000 z ł.  C i je d n a k  n ie  c h c ie l i

c za s ie  s p rz e d a łe m  b o w ie m  m ó j  n o ­
w y  s a m o c h ó d  za 120 000 z ł ,  a  w  l i p -  
c u  m ia łe m  n a  ks ią ż e c z c e  oszczę d ­
n o ś c io w e j 500 000 z ł. . . ”

Z a rz ą d  P Z P N  u z n a w s z y , że  s p ra ­
w a  L e c h a , W id z e w a  i  W ła d y s ła w a  
D . „ n o s i  c e c h y  s k a n d a lu  p u b l ic z n e ­
g o  o d u ż e j s z k o d liw o ś c i s p o łe c z ­
n e j ”  z a w ia d o m i ł  o  w s z y s tk im  P r o ­
k u r a tu r ę  G e n e ra ln ą .

R o z p o c z ę ło  s ię  ś le d z tw o . O d  ra z u  
w y k a z a ło ,  że je ś l i  c h c e  s ię  z a rz u ­
c ić  W ła d y s ła w o w i D . p o p e łn ie n ie  
p rz e s tę p s tw a , t o  t a k  sa m o  t r z e b a  
p o t r a k to w a ć  in n y c h  z a w o d n ik ó w  z 
P io t re m  M . n a  c ze le . D la  n ie g o  
L e c h  b y ł  s z c z e g ó ln ie  h o jn y .  Á le  
n ie  b y ł  te ż  s k ą p y  d la  M ir o s ła w a  O. 
— 450 000 z ł n a  z a g o s p o d a ro w a n ie  
i  M -3  (500 000 z ł d la  G w a r d i i  K o ­

l i  kosztuje piłkarz?
m ie s z k a n ie  i  ta lo n  n a  „ Ł a d ę ” . M a ­
r e k  K .  ro z p o c z ą ł z re s z tą  t r e n o w a ć  
w  L e g i i  be z  u p rz e d n ie g o  z w o ln ie n ia  
z W is ły . . . ”

T y m c z a s e m  w a rs z a w s k a  L e g ia  n ie  
c h c ia ła  u d z ie l ić  z w o ln ie n ia  d o  L e ­
c h a  a n i  W ła d y s ła w o w i D ., a n i  P io ­
t r o w i  M .,  m o ty w u ją c  t o  b r a k ie m  
u z a s a d n ie n ia  s z k o le n io w e g o  —  L e c h  
z a jm o w a ł n iż s z ą  p o z y c ję  w  ta b e li  
o d  L e g i i .

. . . „ P io t r  M  , k tó re g o  t r e n e r  L e g i i  
n ie  m ó g ł s o b ie  w y o b ra z ić  w  L e c h u , 
p rz e s z e d ł je d n a k  d o  p o z n a ń s k ie g o  
k lu b u .  P Z P N  z a t w ie r d z i ł  tę  ro s z a ­
d ę , k tó r ą  p o p rz e d z i ło  z a w a rc ie  
u m o w y  m ię d z y  p i łk a r z e m  i  L e ­
c h e m . K lu b  z o b o w ią z a ł S ię da ć  
400 009 z ł  n a  z a g o s p o d a ro w a n ie , ta ­
lo n  n a  s a m o c h ó d , e ta t  s ta rs z e g o  r e ­
fe re n d a r z a  w  Z a c h o d n ie j D y r e k c j i  
O k r ę g o w e j  K o le i  P a ń s tw o w y c h  (z 
p e n s ją  9000 z ł m ie s ię c z n ie ) ,  m ie s z ­
k a n ie  t y p u  M -4 . M ia ł  te ż  p o m ó c  w  
d o s ta n iu  s ie  n a  A W F . W y w ią z a ł  s ie  
z te g o  s u m ie n n ie .  P o n a d to  w y p ła ­
c i ł  L e g i i  1 m in  z ło ty c h .  B y ł  to

j e j  p r z y ją ć  ł  o b ie c a l i  d a ć  jeszcze  
r a z  ty le ,  b y le b y  t y l k o  z g o d z i ł  s ię  
w y s tę p o w a ć  w  L e c h u .

N a  p o s ie d z e n iu  w  P Z P N  d z ia ła ­
cze  L e c h a  o s k a r ż y l i  s w o ic h  k o le ­
g ó w  z W id z e w a  o to ,  że p o z y s k a l i  
W ła d y s ła w a  D . w  w y n ik u  „ p r z e b i ­
c ia  f in a n s o w e g o ” : d a l i  d w a  r a z y  
t y le  p ie n ię d z y  co  L e c h  i  m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e  ( w  P o z n a n iu  m ia ł  
lo k a to r s k ie ) .  P ie n ią d z e  z ło ż o n e  w  
d e p o z y c ie  P Z P N  -  a r g u m e n to w a ł 
k lu b  k o le jo w y  — są p ie n ię d z m i W i ­
d z e w a , g d y ż  te ,  k tó r e  W ła d y s ła w  
D . o t r z y m a ł z L e c h a  w y d a ł  n a  
u m e b lo w a n ie  m ie s z k a n ia .

W id z e w  k a te g o r y c z n ie  te m u  z a ­
p r z e c z y ł.  W ła d y s ła w  D . z ło ż y ł zaś 
o ś w ia d c z e n ie , k tó r e  u d o w a d n ia ,  że 
p i łk a r z  m u s i b y ć  b ie g ły  ta k ż e  w  
m a te m a ty c e

„ J e ś l i  c h o d z i o  300 000 z ł o t r z y ­
m a n e  z L e c h a , t o  część z u ż y łe m  
n a  z a k u p  s a m o c h o d u , a część  na  
z a k u p  m e b li .  W  s u m ie  w y d a łe m  
o k o ło  100 000 z ł. M im o  te g o  m o g łe m  
L e c h o w i o d d a ć  300 000 z ł.  W  ty m

s z a lin  za  s z k o le n ie  te g o  p i łk a rz a ) ,  
R o m u a ld a  C h . — 300 000 z ł n a  z a ­
g o s p o d a ro w a n ie  (250 0C0 z ł d la  R u ­
c h u  C h o rz ó w ), A n d r z e ja  P . — 270 000 
z ł  n a  z a g o s p o d a ro w a n ie  i  M -3  
(250 000 z ł d la  Z a s ta lu  Z ie lo n a  G ó ­
r a ) ,  J e rz e g o  K .  — 200 000 z ł n a  za ­
g o s p o d a ro w a n ie  i  m ie s z k a n ie  (500 000 
z ł d la  L e c h i i ) ,  M ir o s ła w a  J . — 
150 000 n a  z a g o s p o d a ro w a n ie  i  m ie ­
s z k a n ie  (550 000 z ł d la  P o g o n i Szcze­
c in ) .

W s z y s c y  b r o n i l i  s ię  p o d o b n ie , j a k  
W ła d y s ła w  D ..

N ie  w ie d z ia łe m , że z a rz ą d  K K S  
L e c h  n ie  m ia ł  p r a w a  p r z y z n a ć  m i 
t a k  w y s o k ie g o  e k w iw a le n tu  n a  za ­
g o s p o d a ro w a n ie . W ie d z ia łe m  n a to ­
m ia s t ,  że w s z y s c y  z a w o d n ic y ,  p r z y ­
n a jm n ie j  I - l ig o w i ,  p r z y  z m ia n ie  
b a r w  k lu b o w y c h  o t r z y m u ją  b a rd z o  
w y s o k ie  e k w iw a le n t y  w ła ś n ie  na  
z a g o s p o d a ro w a n ie ...

Ś le d z tw o  p r z e c iw k o  ty m  p i łk a ­
rz o m  p o d e jr z a n y m  o  p rz e s tę p s tw o  
z  a r t .  216 K K  p r z y ję c ie  w a r to ś c i  
u z y s k a n y c h  w  w y n ik u  c z y n u  za ­

b r o n io n e g o  z o s ta ło  u m o rz o n e  n a  
p o d s ta w ie  d e k r e tu  o  a m n e s t i i .  T a k  
s a m o  z a k o ń c z y ło  s ię  ś le d z tw o  p rz e ­
c iw k o  k i l k u  d z ia ła c z o m  L e c h a  (m . 
in .  b y łe m u  p re z e s o w i z a rz ą d u  —  
M ir o s ła w o w i S .), k tó r y m  z a rz u c a ­
n o  p rz e s tę p s tw a  z  a r t .  246 p a r .  2 
K K  ( p rz e k ro c z e n ie  u p r a w n ie ń ) .

W c z e ś n ie j P r o k u r a tu r a  W o je ­
w ó d z k a  w  P o z n a n iu , k tó r a  p r o w a ­
d z i ła  w  t e j  s p r a w ie  ś le d z tw o , w y ­
łą c z y ła  z n ie j  d o  o d rę b n e g o  p o s tę ­
p o w a n ia  m a te r ia ły  w s k a z u ją c e , że 
t a k ie  sa m e  ja k  w  L e c h u  p r a k t y k i  
s to s o w a n e  b y ły  w  in n y c h  k lu b a c h .  
M a te r ia ły  te  z o s ta ły  p rz e k a z a n e  
w ła ś c iw y m  o rg a n o m  ś c ig a n ia  — 
m . in .  P r o k u r a tu r z e  W o je w ó d z k ie j  
w  Ł o d z i,  k t ó r a  z a ję ła  s ię  n a ru s z a ­
n ie m  p r z e p is ó w  z a rz ą d z e n ia  (z  2 
k w ie tn ia  1970 r . )  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
G łó w n e g o  K o m i te tu  K u l t u r y  F i­
z y c z n e j i  T u r y s t y k i .  T e n  a k t  p r a w ­
n y  s ta n o w i,  że p r z y  z m ia n ie  b a r w  
k lu b o w y c h  z a in te re s o w a n e  k lu b y  
m o g ą  u s ta l ić  w y s o k o ś ć  e k w iw a le n ­
t u  „ z a  p o n ie s io n e  n a k ła d y  n a  s z k o ­
le n ie  z w a ln ia n e g o  z a w o d n ik a ” . N a j ­
w y ż s z y  e k w iw a le n t  w  p r z y p a d k u  
p i łk a r z a  k la s y  m is t r z o w s k ie j ,  m ię ­
d z y n a r o d o w e j n ie  m o że  p r z e k ro ­
c z y ć  120 000 z ł, a z a w o d n ik a  k la s y  
m is t r z o w s k ie j ,  k r a jo w e j  — 60 000 z ł.

D e c y z ja  p r o k u r a tu r y :
„D z ia ła c z e  W id z e w a  d z ia ła l i  n ie ­

z g o d n ie  z z a rz ą d z e n ie m  p r z e w o d n i­
c zą ce g o  G K IC F iT . W y p ła c a n ie  w y ­
s o k ic h  o d s z k o d o w a ń  k lu b o m  w  
z w ią z k u  z p rz e c h o d z e n ie m  z a w o d ­
n ik ó w  n a le ż y  d o  s ta łe j i  z n a n e j 
p r a k t y k i .  Z d a ją c  s o b ie  s p ra w ę  ze 
s z k o d liw o ś c i te g o  z ja w is k a ,  n a le ż y  
d o jś ć  do  w n io s k u ,  że z m ie n io n e  
o n o  m o ż e  b y ć  w y łą c z n ie  p rz e z  o d ­
p o w ie d n ie  p o c ią g n ię c ia  o rg a n iz a ­
c y jn e  P Z P N  w  o d n ie s ie n iu  d o  
w s z y s tk ic h  k lu b ó w  c a łe g o  k r a ju .  Z  
t y c h  w z g lę d ó w  n a le ż a ło  o d m ó w ić  
w s z c z ę c ia  p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o  w  
s to s u n k u  d o  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  W i­
d z e w a ” .

W  rz e c z y  s a m e j p o s tę p o w a n ie  
k a r n e  w y k a z a ło ,  że L e c h , W id z e w  
i  W ła d y s ła w  D . p o s tę p o w a li  p o d o b ­
n ie  j a k  in n e  k lu b y  i  i n n i  z a w o d n i­
c y . O zn a cza  to ,  że ś w ia te k  p i ł k a r ­
s k i  r z ą d z i s ię  o d r ę b n y m i r e g u la i r i ,  
o b c h o d z ą c  te ,  k tó r e  d la ń  z o s ta ły  
u s ta n o w io n e .. . ”
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Ink przezwyciężyć skutki długotrwałej izolacji?
OD WYSTRZELENIA 

pierwszego sztucznego sa­
te lity  Ziemi do chwili o- 
becnej rozwiązano w kos- 
monautyce tak wiele zło­
żonych problemów, iż po­
jaw iła  się możliwość pro­
gnozowania w najbliższych 
dziesięcioleciach wypraw 
międzyplanetarnych. Spe­
cjaliści amerykańscy prze­
widują np. lot z lądowa­
niem ludzi na Marsie w 
połowie, bądź pod koniec 
la t 90-tych.

REALNYM krokiem, przybli­
żającym ludzkość do wypraw 
międzyplanetarnych, jest skon­
struowanie w Związku Radzie­
ckim stacji orbitalnych ze 
zmieniającymi się załogami, a 
także towarowego statku trans­
portowego „Progress” . Radziec­
cy naukowcy widzą w  zespo­
łach „Salut-Sojuz-Progress”  za­
sadniczą drogę badania Kosmo­
su w najbliższej perspektywie. 
Po udoskonaleniu i  rozbudo­
waniu mogą stać się one „kos­
modromami na orbicie”  — miej 
tcem startów statków między­
planetarnych. Tam właśnie kos 
monauci będą montować tego 
rodzaju wehikuły, sprawdzać 
ich systemy, przechodzić swego 
rodzaju aklimatyzację — „za­
trzymywać się przed dalszą 
drogą” .

Pierwszy w świecie lo t kos­
miczny niezapomnianego Ju ri­
ja  Gagarina trw a ł zaledwie 108 
minut. Dziś możliwa okazała 
się wyprawa 140-dniowa. Za­
pewne w niezbyt odległej per­
spektywie będą jeszcze dłuższe. 
Jeśli zaś idzie o podróż na Mar 
sa i  z powrotem — jak oblicza 
się — zajmie to dwa lata i o- 
siem miesięcy. Tak długie eks­
pedycje wymagają nie tylko 
skomplikowanych przygotowań 
technicznych, lecz również roz­
wiązania wielu innych proble­
mów.

Jednym z nich jest psycho­
logiczna zgodność w warun­

kach długotrwałej izolacji gru­
powej. Oczywista jest bowiem 
sprawa, iż podczas długiego lo­
tu członkowie załogi nie tylko 
razem muszą pracować, lecz 
również żyć, kontaktować się 
ze sobą w okresie odpoczynku.

W  P A Ź D Z IE R N I K U  1967 r o k u  W 
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ro z p o c z ę to  
r o c z n y  e k s p e r y m e n t ,  o b e jm u ją c y  
c a ły  k o m p le k s  b a d a ń  n a u k o w y c h ,  
d o ty c z ą c y c h  z a p e w n ie n ia  c z ło w ie ­
k o w i  n o r m a ln y c h  w a r u n k ó w  ż y c io ­
w y c h  p o d cza s  d łu g o t r w a łe g o  lo t u  
k o s m ic z n e g o . W z ię l i  w  n im  u d z ia ł  
—  le k a r z  G . A .  M a n o w c e w , b io lo g  
A .  N .  B o lk o  1 te c h n ik  B .  N . U ly -

z a p a n o w a ło  n ie z a d o w o le n ie , p r z y ­
g n ę b ie n ie . r o z d ra ż n ie n ie ,  p o z b a w ia ­
ją c e  lu d z i  w z a je m n e g o  z a u ra n la . za ­
t r u w a ją c e  a tm o s re rę . i n n y m i  s ło w y , 
d o s z ła  t u  d o  g ło s u  „ e k s p e d y c y jn a  
w ś c ie k ło ś ć ”  —  c h o ro b a , o  k t ó r e j  
n ie  z n a jd z ie  s ię  a n i s ło w a  w  p o d ­
rę c z n ik a c h  m e d y c z n y c h ” .

D L A T E G O  te ż  n ie  u le g a  w ą tp l i ­
w o ś c i.  Iż  p ra y  d o b o rz e  z a łó g  s ta t­
k ó w  m ię d z y p la n e ta r n y c h  t r z e b a  bę­
d z ie  d o k o n y w a ć  s z c z e g ó ln e j s e le k ­
c j i ,  u w z g lę d n ia ją c  w z a je m n e  s y m ­
p a t ie ,  z a u fa n ie ,  a u to r y t e t  i  w ie le  
In n y c h  w a lo r ó w .  O b e c n ie  w  p ro c e ­
s ie  p r z y g o to w a ń  d o  lo tó w  k o s m ic z ­
n y c h ,  z a ło g i ju ż  w  t r a k e ie  t r e n in ­
g ó w  p rz e c h o d z ą  w s z y s tk ie  e ta p y  
r o z w o ju  k o le k t y w u ,  są o d p o w ie d n io  
d o b ie ra n e  i  „ d o c ie r a ją  S ie”  po d

Przed wyprawami 
na inne planety

b is z e w . P o  z a k o ń c z e n iu  e k s p e ry ­
m e n tu ,  n a  p y t a n ie  „ J a k ic h  r a d  
c h c ie l ib y  u d z ie l ić  lu d z io m ,  k t ó r z y  
m o g ą  z n a le ź ć  s ię  w  p o d o b n y c h  
w a r u n k a c h  w  K o s m o s ie , n a  In n e j  
p la n e c ie . c zy  n a  Z ie m i? ”  —  A .  N . 
B o ż k o  o d p o w ie d z ia ł :  „ p r z e d e  w s z y ­
s t k im  n ie c h  b a rd z o  p o w a ż n ie  p o ­
t r a k t u j ą  s p r a w ę  d o b o r u  z a ło g i” .

Z  h i s t o r i i  w y p r a w  p o la r n y c h  m o ż ­
n a  p r z y to c z y ć  w ie le  p r z y k ła d ó w ,  
k ie d y  n ie w ie lk ie  g r u p y  l-u d z i w  
O b lic z u  t r u d n o ś c i  1 n ie b e z p ie c z e ń s tw  
je s z c z e  b a r d z ie j  z e s p a la ją  Sie. z a ­
c h o w u ją  u c z u c ia  s e rd e c z n o ś c i l  
w z a je m n e j  s y m p a t i i.

H IS T O R IA  z n a  je d n a k  n ie m a ło  
p r z y p a d k ó w  o s a m o tn ie n ia  łu d z i,  
k t ó r z y  z n a le ź l i  s ię  w  w a r u n k a c h  
iz o la c j i  g r u p o w e j .  O to  Jed en  *  p r z y ­
k ła d ó w .  W  1898 r o k u  n ie w ie lk i  s ta ­
t e k  „ B e lg ic a ”  p o z o s ta ł n a  z im ę  
u  w y b r z e ż y  A n t a r k t y d y .  J a k  r e ­
la c jo n o w a ł  R o a ld  A m u n d s e n  — n a ­
w ig a to r  t e j  je d n o s tk i  i  d w ó c h  
c z ło n k ó w  z a ło g i z w a r io w a ło .  J e d e n  
z u c z e s tn ik ó w  w y p r a w y  ta k  o p is a ł 
w z a je m n e  s to s u n k i p o la r n ik ó w  p o d ­
czas z im o w a n ia :  „ w  z a k o p c o n y c h  
k a ju ta c h ,  s ła b o  o ś w ie t lo n y c h  m r u ­
g a ją c y m  Ś w ia t łe m  la m p  n a f to w y c h .

w z g lę d e m  c h a r a k te ró w .  J e d n a k ż e  
n ie z a le ż n ie  o d  te g o . p o d c z a s  d łu g o ­
t r w a ły c h  e k s p e d y c j i  p o z o s ta je  m o ­
ż l iw o ś ć  p o w s ta n ia  p s y c h o lo g ic z n y c h  
n a p ię ć .

NAJCZĘŚCIEJ sytuacje kon­
fliktowe w warunkach izolacji 
grupowej nawet wśród zgod­
nych pod względem psycholo­
gicznym ludzi powstają wów­
czas, kiedy odmawiają posłu­
szeństwa „hamulce”  i  człowiek 
przestaje kontrolować swoje za­
chowanie się. Załamaniu się 
procesów hamujących w wa­
runkach polarnego zimowania, 
czy też podczas prób, przepro­
wadzanych • w hermetycznych 
komorach, sprzyja stres — na- 
piępię nerwowo-psychiczne.

uwarunkowane jest ono wie­
loma czynnikami. Jednym z 
nich jest monotonia. Jej od­
działywanie może zilustrować 
70-dobowy eksperyment w za­

kresie izolacji grupowej, w któ 
rym wzięli udział lekarz (kie­
rownik grupy), inżynier i  dzień 
nikarz. Oto co napisał w swym 
dzienniku ten ostatni w trzy 
tygodnie po rozpoczęciu ekspe­
rymentu. „Powoli zaczęło ujaw­
niać się nerwowe zmęczenie. 
Staliśmy się bardziej pobudli­
wi. Coraz częściej chciało się 
otworzyć drzwi i zobaczyć coś 
innego. Wszystko jedno co, by­
le byłoby to coś nowego” .

O T O  d la c z e g o  d la  z a c h o w a n ia  
z d o ln o ś c i d o  p r a c y ,  a ta k ż e  p r z y ­
ja z n y c h  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  
p o dcza s  lo tó w  m ię d z y p la n e ta r n y c h ,  
w  p rz y s z ło ś c i t r z e b a  b ę d z ie  p r o w a ­
d z ić  w a lk ę  *  „ g ło d e m  s e n s o ry c z ­
n y m ” .

R A D Z IE C C Y  k o n s t r u k t o r z y ,  b u d u ­
ją c  s t a t k i  k o s m ic z n e  „ S o ju z ”  i  s ta ­
c je  o r b it a ln e  . .S a lu t” . w y k a z a l i  
o g ro m n ą  t r o s k ę  o  k o s m o n a u tó w . 
Z a p e w n io n o  im  n ie z b ę d n e  w a r u n k i  
z a r ó w n o  d o  p r a c y , j a k  1 o d p o ­
c z y n k u  o ra z  s n u . O c z y w is ta  Jest 
je d n a k  s p ra w a , że leszcze  w ię k s z e  
w y m a g a n ia  p o s ta w io n e  b ę d ą  p rz e d  
k o n s t r u k c ja m i  s ta tk ó w  m ię d z y ­
p la n e ta r n y c h .

W ie lo le tn ie  d o ś w ia d c z e n ia  lo tó w  
k o s m ic z n y c h ,  m . in .  n a jn o w s z e g o , 
1 4 0 -d n io w e g o . w y k a z u ją ,  że w  d z ie ­
d z in ie  ic h  p s y c h o lo g ic z n e g o  zabez­
p ie c z e n ia  u z y s k a n o  p o w a ż n e  o s ią g ­
n ię c ia .  O p a r te  sa o n e  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  n a  b a rd z o  w y s o k ic h  w a lo ­
r a c h  m o r a ln y c h  k o s m o n a u tó w  r a ­
d z ie c k ic h  — lu d z i  w ie lk ie g o  m ę s tw a  
i  b o h a te rs tw a .

JEDNAKŻE, nauka nie może 
na razie odpowiedzieć na wszy­
stkie bez wyjątku zagadnienia 
praktyczne. Uzyskano już jed­
nak i uogólniono bogate do­
świadczenie jeśli idzie o zesta­
wianie załóg, przygotowujących 
się do lotów kosmicznych oraz 
rozwiązywanie problemów, od 
których uzależniony jest ko­
rzystny emocjonalny „k lim a t”  
na pokładzie statków kosmicz­
nych. Właśnie Kowałonok i 
Iwanczenkow, dzięki swemu u- 
nikalnemu, rekordowemu loto­
wi, wnieśli ogromny wkład we 
wzbogacenie doświadczeń psy­
chologicznego zabezpieczenia 
długotrwałych wypraw kosmi­
cznych.

Władysław KNYCPEL

Tropami Winnetou... w Dreźnie
DOŚĆ TRUDNO jest tu tra­

fić  nie znając miasta. Łatwo 
natomiast zabłąkać się w plą­
taninie wąskich, krętych i ma­
lowniczych uliczek RadebeuL 
Na szczęście jest to miasto, czy 
raczej przedmieście Drezna, a 
nie rozległe prerie północnej 
Ameryki. Dlatego też, szukając 
śladów Winnetou nie trzeba po 
siadać wszystkich umiejętności 
tropicielskich dzielnego Apacza. 
Zresztą przecież sam Winnetou, 
a także jego piękna siostra oraz 
„b ia li bracia”  i „b ia li wrogo­
wie”  — znani doskonale z „za- 
czytywanych na śmierć”  w 
szczenięcych latach powieści 
przygodowych, a młodszym po­
koleniom także z licznych adap 
tacji filmowych — zrodzili się 
naprawdę tylko w wyobraźni 
ich autora, niemieckiego pisa­
rza Karola Maya. Łatwo więc 
zrozumieć dlaczego ślady Win­
netou wiodą właśnie do... Drez­
na. Tutaj przy cichej i  spo­
kojnej uliczce o nazwie Holder- 
linstrasse, za furtką w szarym 
murze, a dalej za gęsto rosną­
cymi drzewami i  krzewami nie 
wielkiego parku, kry je  się zbu­
dowana z drewnianych bier­
wion „W illa  pod niedźwiedzim 
sadłem” . W je j wnętrzu mieści 
się największe w Europie Mu­
zeum K u ltu ry Indiańskiej — 
fundacji im. Karola Maya.

GRAFOMAN, CZY NIE?

K A R O L  M A Y  u r o d z i ł  s ię  w  
1842 r  w  r o d z in ie  u b o g ie g o  n ie ­
m ie c k ie g o  tk a c z a  D o  p ią te g o  r o ­
k u  ż y c ia  c h ło p ie c  b y ł  n ie w id o m y  
i  b y ć  m o ż e  to  w ła ś n ie  r o z b u d z iło  
w  n im  n ie p r z e c ię tn ą  w y o b ra ź n ię ,  
k tó r a  p ó ź n ie j  o b ja w i ła  s ię  n a  k a r ­
ta c h  Jego p r z y g o d o w y c h  k s ią ż e k . 
J a k o  d o r o s ły  p r a c o w a ł  p o c z ą tk o -  

ł iw o  J a k o  n a u c z y c ie l ,  w k r ó t c e  Jed­
n a k  z o s ta ł z w o ln io n y  z  p r a c y ,  a

za  ró ż n e  w y k r o c z e n ia  s k a z a n o  g o  
n a  k a r ę  w ię z ie n ia .  O s ta te c z n ie  
M a y  p o ś w ię c i!  s ię  p is a rs tw u .  O d  
1874 r .  n a p is a ł p o n a d  60 p o w ie ś c i 
a w a n tu r n ic z o - p r z y g o d o w y c h  z ż y ­
c ia  In d ia n  o ra z  p o d r ó ż n ic z y c h ,  
k t ó r y c h  t łe m  b y ła  e g z o ty k a  B l i ­
s k ie g o  W s c h o d u . P o w ie ś c i te ,  o 
a k c j i  n ie ra z  m a ło  p r a w d o p o d o b ­
n e j ,  a le  ż y w e j  i  p e łn e j  n a p ię c ia ,  
b y ł y  w ie le k r o ć  o s t ro  k r y t y k o w a ­
n e . I c h  a u to r o w i  n ie  o d m a w ia n o  
c o  p r a w d a  w y o b r a ź n i ,  a le  je d n o ­
c z e ś n ie  z a rz u c a n o  m u  z w y k łą  
g r a fo m a n ię .  K r y t y c y  m ie l i  n a  
p e w n o  s p o ro  r a c j i ,  je d n a k  tz w .  
m a s o w y  c z y te ln ik  o c e n i ł  p ra c e  p i ­
s a rz a  w  k r a ń c o w o  o d m ie n n y  s p o ­
s ó b . Ś w ia d c z y  o  ty m  f a k t ,  że  p o ­
w ie ś c i M a y a , z w ła s z c z a  te  o  te ­
m a ty c e  in d ia ń s k ie j  ( „ W in n e t o u ” , 
„ S k a r b  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ” , 
„ O ld  S u re h a n d ”  i t p . )  b a r d z o  s z y b  
k o  z d o b y ły  s o b ie  o g r o m n ą  p o p u ­
la r n o ś ć  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  T łu m a ­
c z o n o  je  n a  k i lk a d z ie s ią t  Ję zy ­
k ó w ,  a d a p to w a n o  n a  p o tr z e b y  f i l ­
m u  1 s c e n y . C z y te ln ik o m ,  W ś ró d  
k t ó r y c h  p rz e w a ż a ła  m ło d z ie ż , r ó w  
n ie ż  t r u d n o  o d m ó w ić  p e w n y c h  r a -

Z  c a łą  p e w n o ś c ią  s tw ie r d z ić  
m o ż n a  n a to m ia s t  je d n o  — K a r o l  
M a y  s ta ł s ię  je d n y m  z g łó w n y c h  
o d k r y w c ó w  In d ia n  w  l i t e r a t u r z e ,  
a Jego p o w ie ś c i be z  w ą tp ie n ia  w  
o g r o m n y m  s to p n iu  p r z y c z y n i ły  
s ię  d o  w z b u d z e n ia  z a in te r e s o w a ­
n ia  n a  ś w ie c ie  s p r a w a m i i  k u l t u ­
r ą  a u to c h to n ic z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  
A m e r y k i  P ó łn o c n e j.

PÓŁ WIEKU 
MUZEUM W DREŹNIE

KAROL MAY zmarł w  1912 
r., gdy jego książki rozchodzi­
ły się po całym świecie w m i­
lionowych nakładach. W 1925 r. 
wdowa po pisarzu, Klara May 
odkupiła od byłego artysty cyr­
kowego i podróżnika — Patty 
Franka jego kolekcję, składa­
jącą się z licznych przedmio­
tów, reprezentujących kulturę 
materialną Indian północno­
amerykańskich. Równocześnie 
rozpoczęta została budowa 
„W illi pod niedźwiedzim sa­

dłem”  w Radebeul. Równo 50 
la t temu, w 1928 r. otwarte zo­
stało w tym budynku Muzeum 
Karola Maya.

W 1962 r. specjaliści z pań­
stwowego muzeum ku ltury I 
sztuki ludowej w Dreźnie o- 
pracowali nową ekspozycję u- 
nikalnej placówki w Radebeul, 
która jednocześnie otrzymała 
dzisiejszą nazwę: Muzeum In ­
diańskie, fundacji im. Karola 
Maya. W 1970 r. ekspozycja zo­
stała ponownie zmodernizowa­
na, przybierając dzisiejszy 
kształt.

OBRAZ ŻYCIA INDIAN

O G O Ł E M  e k s p o z y c ja  m u z e u m  w  
R a d e b e u l o b e jm u je  p o n a d  800 r ó ż ­
n o r o d n y c h  e k s p o n a tó w ,  u k a z u ją ­
c y c h  k u l t u r ę  m a te r ia ln ą  i  s z tu k ę  
lu d o w ą  r ó ż n y c h  p le m io n  In d ia n  
p ó łn o c n o a m e r y k a ń s k ic h .  C a ły  z b ió r  
p o d z ie lo n y  z o s ta ł n a  g r u p y  te m a ­
ty c z n e :  c z a s y  p r z e d k o lu m b l js k ie ,  
A th a b a s k o w ie  z A la s k i,  I n d ia n ie  
p ó łn o c n o -z a c h o d n ie g o  w y b rz e ż a , I n  
d ia n ie  z  K a l i f o r n i i ,  In d ia n ie  z 
P u e b lo , I n d ia n ie  z p r e r i i  1 I n d ia ­
n ie  z p u s z c z  n a  w s c h o d z ie  o ra z  
d z ia ł  — w a lk a  o  w o ln o ś ć .

Z  n a jb a r d z ie j  In te r e s u ją c y c h  e k s  
p o n a tó w  w y m ie n ić  w a r to  m .  In .  
b o g a tą  k o le k c ję  b r o n i  ( to m a h a w k i ,  
ł u k i ,  s t r z e lb y  i t p . ) ,  ró ż n e g o  r o d z a ­
j u  p r z e d m io ty  u ż y tk o w e ,  w ś ró d  
k t ó r y c h  s z c z e g ó ln ie  c ie k a w y  Jest 
d u ż y  z b ió r  m o k a s y n ó w , w y r o b y  
s z tu k i  lu d o w e j  o r a z  n ie w ie lk a  k o ­
le k c ja . . .  o r y g in a ln y c h  s k a lp ó w .  
W a r te  o b e jr z e n ia  są ró w n ie ż  s w e ­
g o  r o d z a ju  s c e n y  r o d z a jo w e  z 
ż y c ia  In d ia n .  U p o z o w a n e  m a n e k i­
n y  n a tu r a ln e j  w ie lk o ś c i ,  o  in d ia ń ­
s k ic h  r y s a c h  tw a r z y ,  u b r a n e  w  
c o d z ie n n e  lu b  r y tu a ln e  S tro je ,  w  
o to c z e n iu  o r y g in a ln y c h  s p r z ę tó w  
1 w ie r n ie  o d tw o r z o n e g o  ś r o d o w is ­
k a  p r z y r o d n ic z e g o ,  p r z e d s ta w ia ją  
n p .  „ p o w r ó t  in d ia ń s k ie g o  w o d z a  
z  w o je n n e j  ś c ie ż k i” , „ r o d z in ę  w  
w ig w a m ie ”  I tp .

E k s p o z y c ja , k tó r ą  c o r o c z n ie  
z w ie d z a ją  s e t k i  ty s ię c y  tu r y s t ó w ,  
u k a z u je  r e a l is ty c z n y ,  z g o d n y  z  h i ­
s to ry c z n ą  p r a w d ą  o b ra z  ż y c ia  I n ­
d ia n .  M o c n o  z a a k c e n to w a n e  z o s ta -

ł y  w  n ie j  ró w n ie ż  p r o b le m y  s tu ­
le tn ic h  w a lk  „ c z e r w o n o s k ó r y c h ”  
p r z e c iw  p rz e m o c y ,  s to s o w a n e j w o ­
b e c  n ic h  p rz e z  b ia ły c h  o s a d n ik ó w .  
S ą t o  m . i n .  o b r a z y ,  p r z e d s ta w ia ­
ją c e  s ły n n ą  b i tw ę  p o d  L i t t l e  B ig  
H o r n ,  p o r t r e t y  z n a n y c h  w o d z ó w  
in d ia ń s k ic h ,  a ta k ż e  d o k u m e n ta l­
n e  z d ję c ia  ze w s p ó łc z e s n e j A m e r y ­
k i  s w ą  te m a ty k ą  n a w ią z u ją c e  d o  
ż ą d a ń  A m e r y k a n ó w  in d ia ń s k ie g o -  
p o c h o d z e n ia , k t ó r z y  d o m a g a ją  s ię  
n łe o g ra n ic z a n ia  ic h  lu d z k ic h  p r a w .  
N ie  m a  t u  „ w y d u m a n e g o ”  r o ­
m a n ty c z n e g o  ś w ia ta  p o w ie ś c i i n ­
d ia ń s k ic h .

S k ą d  w ię c  w  t y t u le  z n a la z ł s ię  
W in n e to u  — n ie  is tn ie ją c y  n ig d y  
w  rz e c z y w is to ś c i s z la c h e tn y  w ó d z  
A p a c z ó w ?

OKO W OKO
Z „WINNETOU” ...

PO przekroczeniu progu 
„W illi pod niedźwiedzim sa­
dłem” najpierw znajdziemy się 
w obszernym pomieszczeniu, 
którego ściany zdobią najróż­
niejsze trofea myśliwskie.

W chwilę po wejściu do na­
stępnej sali staniemy oko w 
oko z „Winnetou” . Naturalnej 
wielkości figura Indiańskiego 
wojownika z plemienia Apa­
czów, nieodparcie kojarzy się 
bowiem z tą literacką postacią, 
a wrażenie to podkreśla trzy­
mana przez Indianina strzelba 
z kolbą Inkrustowaną srebrem. 
Mimo, że Apacz w ubraniu z 
jelenich skór wśród* innych, u- 
stawiónych w pobliżu figur in­
diańskich wodzów, jest posta­
cią najskromniejszą, przede 
wszystkim na niego kierują się 
spojrzenia zwiedzających. Mimo 
bowiem całego realizmu eks­
pozycji, muzeum w Radebeul 
„przesycone jest duchem Win­
netou” . 1 nic w tym dziwnego, 
bo jemu właśnie zawdzięcza 
swoje powstanie...

Paweł KOMOROWSKI

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW

• No, wreszcie telewizja na­
daje coś ciekawego...

BEZ SŁÓW

- Zawsze mówiłaś, że chcia­
łabyś zobaczyć Neapol a potem
umrzeć...
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

W SZCZECINIE

zatrudni brukarzy
Wymagane są uprawnienia, pozytywne w yniki badań lekar­
skich oraz skierowanie z Wydz. Zatrudnienia Urzędu M iej­

skiego.

Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kwatery 
prywatne za minimalną odpłatnością.

Przedsiębiorstwo posiada następujące obiekty socjalno-by­
towe: stołówki, bufety, przychodnię lekarską, żłobek, przed­
szkole, ośrodki wczasowe i  wypoczynku sobotnio-niedzielne­

go w Świnoujściu, Krzynkach i Marianowie.

Pracownicy otrzymują bilet wolnej jazdy dla sdebie, żony i 
dzieci na przejazdy środkami komunikacji miejskiej.

Bliższych informacji udziela Dział Osobowy ul. Klonowie* 5, 
pokój 113, tel. 139 wewn. centrala 744-11. Dojazd tramwaja­

mi nr 5 lub 7 oraz autobusami nr 60 lub 75.

4322-K

Zarząd Portu Szczecin 
przyjmuje do rezerwy 

portowej mężczyzn 
w wieku 18 -  45 lat

Rejestracja odbywać się bę­
dzie w dniu 12 grudnia br. 

w godz. 14— 16 w Rejonie 
Łasztowni, tel. 361-66.

Jednocześnie wzywamy do pracy 
wszystkich robotników rezerwy 
portowej zra. I I  i I I I  od dnia 11 

grudnia do 16 grudnia br.

4432-K

DYREKCJA „SPOŁEM”  WSS 
ODDZIAŁ W SZCZECINIE 

zawiadamia, że
Referat Zatrudnienia Urzędu Miasta 

i  Gminy w Policach 
organizuje dla potrzeb 

przedsiębiorstwa 2-miesięczny

kurs sprzedawców
Kurs organizowany jest dla osób z 
wykształceniem podstawowym mie­
szkających w m. Police oraz w 
miejscowościach i dzielnicach przy­

ległych do Polic.
Zainteresowane osoby proszone są 
o zgłaszanie się do Działu Szkolenia 
„Społem” WSS Oddział w Szczeci­
nie, ul. Wyszaka 33/34, tel. 433-25 
(pok. n r 4, I I  p.) lub do Referatu 
Zatrudniania Urzędu Miasta ł  Gmi­

ny w Policach.
Osoby, które ukończą kurs zostaną 
zatrudnione w placówkach detalicz­
nych „Społem”  WSS na terenie 

miasta Police. 4343-K

P R A C A  N IE R U C H O M O Ś C I

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

P O L M O Z B Y T
w Szczecinie, ul. Mieszka I  65 

zatrudni zaraz:

♦  kierownika działu administracyjno- 
gospodarczego

♦  6-osobową załogę sklepową branży 
motoryzacyjnej w sklepie w Pawilo­
nie Usługowo-Handlowym Nr 4 w 
Goleniowie

♦  2-osobową załogę sklepową branży 
motoryzacyjnej w sklepie w Łobzie.

O ferty pisemne składać należy w dziale 
osobowym w Szczecinie, ul. Mieszka I 
65. teł. 82-10-81 wew. 59. 4433-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 6 grudnia 1978 r. zmarł

Stanisław Szulc
długoletni i  ofiarny pracownik, kie­
rownik działu Kontroli Ilościowej 
Biura PP „Polcargo”  w Szczecinie, 
Pionier Ziemi Szczecińskiej, odzna­
czony Złotym i  Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, odznaczeniem „G ry f Po­
morski” , odznakami „Zasłużony Pra­
cownik Morza” , „Zasłużony Pracow­
nik Handlu Zagranicznego”  a także 

innymi odznaczeniami.
W Zmarłym utraciliśmy szlachetne­
go człowieka, cenionego pracownika 

i  kolegę.
Pogrzeb odbędzie się 9 grudnia br. 
o godz. 13 na Cmentarzu Central­

nym.
Wyrazy głębokiego współczucia Ro­

dzinie Zmarłego

składają:

Dyrekcja Naczelna PP „POL­
CARGO”  w Gdyni, Dyrekcja 
Biura PP „POLCARGO”  w 
Szczecinie, Podstawowa Orga­
nizacja Partyjna, Rada Zakła­
dowa, organizacja młodzieżo­
wa, koleżanki i  koledzy.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 7 grudnia 1978 r. zmarł

mgr Inż.

Wincenty Karnaś
Pogrzeb odbędzie się 11 grudnia br. 
o godz. 13.15 na Cmentarzu Central­

nym.

ŻONA Z CÓRKAMI

6 grudnia 1978 r. zmarła nasza ce­
niona i  długoletnia pracownica

Felicja Podsędek
wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłej

składają:

dyrekcja, Podstawowa Organi­
zacja Partyjna, Rada Zakłado­
wa oraz załoga Szczecińskich 
Zakładów Drobiarskich.

Rodzinie Zmarłego,
Wysoce Szanowanego

Wincentego Karnasia
wieloletniego działacza rolnictwa 1 
ruchu spółdzielczego woj. szczeciń­

skiego, wyrazy głębokiego 
współczucia

składa
rada i zarząd oraz spółdzielcy 
Rolniczego Kombinatu Spół­
dzielczego w Witkowie.

ODDZIAŁ
TOWAROWO-SPEDYCYJNY 

P. PKS
w Szczecinie, ul. Mieszka I  nr 62 

informuje, że 
• z dniem 11 grudnia br.

ZOSTAJE ZMIENIONY 
NR CENTRALI TELEFONICZNEJ 

a 821-036, 821-037 na 82-42-51.
Pozostałe nr telefonów nłe ulegają 

zmianie. * "U -KP R Z Y J M Ę  u c z n ia  do  
n a u k i  w  z a w o d z ie  c u ­
k ie r n i k a  o r a z  k o b ie tę
d o  s p r z ą ta n ia  p r a c o w n i .  
C u k ie r n ia  S z c z e c in -N ie -  
b u s z e w o , u l .  L e n a r to w i ­
cza  20, te l.  22-33-04

22382-G

S T U D E N C I w y k o n u ją  
p o r z ą d k i  ś w ią te c z n e . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  22919.

K U P I Ę  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  p la c  lu b  p o m ie s z ­
cz e n ie  n a d a ją c e  s ię  na  
w a r s z ta t .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22637. 
D O M , o g ró d , d z ia łk ę  
o g r o d n ic z o  -  b u d o w la n ą  
s p rz e d a m . S z c z e c in -  
S m ie r d n ic a ,  P y r z v e k a  8.

2281C-G
K U P N O

K O N S T R U K C J Ę  tu n e l i  
f o l io w y c h ,  b e z  f o l i i  —

k u p ię .  D z w o n ić :  228-548, 
W g o d z . 14— 1« —  22461-G

F O T E L  b u ja k  —  k u p lę .  
T e l .  22-18-24. 22653-G

B O N Y  P K O  — k u p lę .  
T e l.  222-329. 22609-G

Ż A R Ó W K I  h a lo g e n o w e  
H -4 , 12 V  60/55 W  
k u p ię .  T e l.  22-33-36.

22372-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
ne  W P H W , S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17. t e l.  356-96 
( T V  c z a r n o - b ia ła ) ,  te l.  
359-55 < T V  k o lo r o w a ) .  
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e , 351-06. 16975-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , C h o m a , t e l.  23-20-06.

22712-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z ,  te ł.  
386-27. 20423-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  t e l  80-904.

21608-G

A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
p o l” , te l .  359-76, g o d z . 
7—9, 19—21. 22670-G

K A L K U L A T O R Y  — n a ­
p r a w a .  N o s k o w s k ie g o  27, 
t r i .  341-56. 22755-G

C Y K L IN O W A N IE  p a r ­
k ie tó w .  A l .  P ia s tó w  
44/4a. 22417-G

E K S P R E S O W O  c y k l l n u -  
J e m y , l a k ie r u je m y ,  t r i .  
22-83-70. 22852-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  t e l.  22-88-70.

22S53-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , te l.  23-17-65.

22274-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  n a  
te re n ie  S z c z e c in a . T e l.  
330-61 o d  16 d o  19.

22731-G

P O S Z U K U J Ę  p i ln ie  g a ­
r a ż u  o g rz e w a n e g o  z  k a ­
n a łe m , n a  o k re s  o k o ło  
d w ó c h  m ie s ię c y ,  n a j ­
c h ę tn ie j  n a  P o g o d n ie . 
T r i .  728-03. 22878-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  n a  
P o g o d n ie ,  t e l.  22-16-03.

22914-G

D O M , z a b u d o w a n ia  go ­
s p o d a rc z e , d z ia łk ę  w  
o k o l ic y  P o l ic ,  w y d z ie r ­
ż a w ię , k u p ię  w  r o z l i ­
c z e n iu  k o m fo r t o w e  M -2 . 
w  S z c z e c in ie .  T e l.  
17-30-71. 22821-G

Z G IN Ą Ł  p u d e l n r  z n a ­
c z k a  8302. Z n a la z c ę  w y ­
n a g ro d z ę . O d p r o w a d z ić :  
A s n y k a  2/34. 22856-G

L O K A L E

P O K Ó J  z k u c h n ią ,  z a ­
m ie n ię  n a  d w a  p o k o je  
w  c e n t r u m .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia .  T e l.  373-06.

22367-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  lu b  n ie u m e b lo -  
w a n y  b e z d z ie tn y m . U l .  
O g ro d o w a  29. 22903-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  w
W a rs z a w ie , za  oc łp o- 
w ie d n i  w  S z c z e c in ie . 
S e w e r y n a  Ł o p a c iń s lta ,  
W a r s z a w a ,  O s. Z a c is z e  
3, u l .  P a s te lo w a  2 t e l.  
11-43-33. 22671-G

P O K O J E  d o  w y n a ję c ia .  
J a w o r o w a  40. 22837-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  p o ­
k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i  i  ła z ie n k i .  T e l.  
703-16. 22003-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z m a ­
ł y m  d z ie c k ie m  p o s z u ­
k u j e  p o k o ju  w  Z d r o ja c h  
lu b  D ą b iu .  T e l.  612-003.

22135-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z m a ­
ł y m  d z ie c k ie m  p o s z u k u ­
je  p o k o ju ,  t e l.  355-27.

22434-G

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ia  
2— 3 - p o k o jo w e g o  u m e b ­
lo w a n e g o ,  c h ę tn ie  z  te ­
le fo n e m . T e l.  803-04.

22S04-G

P I L N I E  p o s z u k u ję  sa­
m o d z ie ln e g o  M -2 . T e l.
22- 96-72, p o  16.

22543-G
P O S Z U K U J Ę  n ie k rę p u -  
Ją ce g o  p o k o ju ,  n a jc h ę t ­
n ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  T e l.
23- 27-81. 22382-G

O D N A J M Ę  p o k ó j ,  te l.  
789-30. 22669-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u . M ie d z ia n a  
I3a /6  . 22834-G

S A M O T N Y  m a r y n a r z  
p o s z u k u je  p o k o ju  p r z y  
k u l t u r a l n e j  r o d z in ie .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  22395.

M -2  p i l n ie  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
22331.

M IE S Z K A N IE  M -3 . M -4  
lu b  M -5  —  k u p ię .  T e l.  
430-67, o d  16 d o  18.

22697-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u n lę  
M -2  lu b  M -3 . T e l.  
613-568. 23383-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -3 , I  p ię t r o  — 
s p rz e d a m . U l.  R u g ia ń -  
Ska 15/12. 23650-G

S P R Z E D A Ż

K O M P L E T  s ie d z e ń  d o  
F o r d a  C a p r i  i  s z y b y  do  
M e rc e d e s a  220 D  — 
s p rz e d a m . T e l .  35-258.

22610-0
N O W E G O  F ia ta  126 p  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-37-71, 
p o  16, 22642-G

F I A T A  125. 1500, ro c z ­
n e g o  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  22781.

F I A T A  127 — s p rz e d a m . 
T e l.  22-51-14. 23911-G

N Y S Ę  522 (1976) s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  
F ia ta  123 n . A l .  W y z ­
w o le n ia  69/4. 22305-G

W A R S Z A W Ę  g ó r n o z a -  
w o r o w ą  (1971) s p rz e d a m . 
W ilk ó w  M o r s k ic h  5 a /l.

22641-0
V O L K S W A G E N A  1200 
s p rz e d a m . O g lą d a ć  — 
n ie d z ie la  10—14, p a r k in g  
M a ło p o ls k a .  22830-G

O P L A  R E K O R D A  1900 
a u to m a t ic  (1973), s ta n  
b . d o b r y  — s p rz e d a m . 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
29/4. 22832-G

T A K S O M E T R  — s p rz e ­
d a m . B lu s z c z o w a  10/A .

22835-G
Ł Ó Ż K O  p ię t r o w e ,  ty p o ­
w e  — s p rz e d a m . T e l.  
22-76-7«, o d  17.

22893-G
K O M P L E T  m e b li  „ J a ­
c e k ”  s p rz e d a m . T e l.  
896-57. 22725-G

B O N Y  P K O  — s p rz e ­
d a m . T e l.  750-47, w  g o d z . 
l f r —20. 22303-0

N O G I d o  te le w iz o r a  k o ­
lo r o w e g o  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-27-68. 22884-G

Z E N IT  T T L  — s p rz e ­
d a m . u l .  O k ó ln a  MW.

22897-G
G O L E N IÓ W  — g a ra ż  
s p rz e d a m . T e l.  25-22.

22779-G
R O W E R  w y ś c ig o w y  — 
s p rz e d a m . P a rk o w a  
38/31. 22775-G

F E R M Ę  k u r  n io s e k  r e ­
p r o d u k c y jn y c h  k o ło  
S z c z e c in a  —  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  22827.

N U T R IE  k o lo ro w e  — 
p i ln ie  s p rz e d a m . T rz e ­
b ie ż . u l .  K o ś c iu s z k i 23.

22735-G
F U T R O  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e . k o ż u c h  i  p ła s z c z  
s k ó r z a n y  d a m s k i —
s p rz e d a m . T e l.  82-22-77.

22876-G
K O Ż U C H  d a m s k i —
s p rz e d a m . T e l.  223-159.

22879-G
K O Ż U C H  tu r e c k i  -
s p rz e d a m . T e l .  743-89, 
po g o d z . 16. 22855-G

K O Ż U C H  d a m s k i i  d z ie ­
c ię c y ,  n o w e  — s p rz e ­
d a m . T e l.  472-56.

22672-G

K O Ż U C H , p ła s z c z  d a m ­
s k i ,  s p rz e d a m . T r i .  
78-169. Od 15. 22T78-G
K O Ż U C H  d a m s k i —
s p rz e d a m . T e l .  23-31-84.

22318-0
K O Ż U C H  m ę s k i — s p rz e ­
d a m . U l .  M ie s z k a  I
102/4. 22823-0

B Ł A M  c z a r n y ,  ła p k i  k a ­
r a k u ło w e  — s p rz e d a m . 
T r i .  745-20, d z w o n ić  p o  
14. 22390-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y  — 
s p rz e d a m . T e ł.  22-95-12.

22730-G
N O W E  f u t r o  tc h ó r z o ­
f r e t k i  i  n o w ą  m a s z y n ę  
d z ie w ia rs k ą .  Ja p o ń s k ą  
s p rz e d a m . T r i .  737-45.

22703-G
N O W E  f u t r o  Z ła p e k  
k a r a k u ło w y c h  b rą z o ­
w y c h  1 p ła s z c z  s k ó r z a ­
n y ,  n o w y  — s p rz e d a m . 
T e l.  82-32-08, p o  M .

22614-0
2 S K Ó R Y  b ia ły c h  l is ó w  
s o rz e d a m . T e l .  22-75-35. 
p o  16. 22653-G

Z G U B Y

W  D N IU  2 X11. z g u b io ­
n o  to r e b k ę  d a m s k ą , 
c z e rw o n ą  w r a 2 z p a r a ­
s o lk ą ,  k o s m e ty c z k ą .

p o r tm o n e tk ą .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t  
—  H e le n a  K a r b o w n ia k ,  
R y n k o w a  41/15.

32871-G

K R Y S T Y N A  C H U D A K
z g u b i ła  p o k w ito w a n ie  
k o m is o w e  n r  2883.

22458 n

A K T Ó W K Ę  c z a rn ą  p o ­
z o s ta w io n ą  7 g r u d n ia  o  
g o d z . 6.45 w  t r a m w a ju  
l i n i i  3 o r z y  B r a m ie  P o r ­
t o w e j  p ro s z ę  z w ró c ić  
za w y n a g r o d z e n ie m  p o d  
a d re s e m  j a k  w  p o z o ­
s ta w io n y c h  w  a k tó w c e  
d o k u m e n ta c h .

3?98&-<S

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  ~  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21. s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e jn y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł  m ie js k i  462-33. d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł  s p o r to w y  379-50. d z ia ł  łą c z n o ś c i 
« c z y te ln ik a m i  450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d . p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 224-023. 224-2Ś0. d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r t a ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o , n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j  — 312 z ł.  Z a k ła d y  p r a c y ,  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a e h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za  g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  5« p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
„ P r a s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ” , C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1331-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e .  A ..g
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P O L S K I  —  „ P a r a d y ”  g. 19 (sob o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ K r a w ie c ”  g . 19 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  M U Z Y C Z N Y  — „ K u l i g ”  g. 
19.30; n ie d z ie la ;  g . 1«; F IL H A R M O ­
N I A  — s o b o ta : K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y  g . 18; P L E C IU G A  — s o b o ta : 
..S z o p k a  k r a k o w s k a ”  g . 17; n ie ­
d z ie la :  „ K r ó le w n a  i  e c h o ”  g . 11.

D E L F I N  ( te ł.  468-78) — „ B e z  z n ie ­
c z u le n ia ”  g . 9.30. 12. 15.30. 18. 20.30 

p o i.. 1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
K O S M O S  ( te l.  380-03) — „ D o  k r w i  
o s t a tn ie j ”  g . 9. 13. 17 — p o i.. 1. 12
—  cz. ł  i  I I ;  „ A B B A ”  g . 21 — s z w .,
p a n o r a m . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ W ie lk a ,  
w ię k s z a , n a jw ię k s z a ”  g . 15.30 — 
p o i . ;  „ S t r a c e ń c y ”  g. 17.30. 19.45 —  
U S A . 1. 18 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ S ę ­
d z ia  F a y a rd  z w a n y  s z e r y fe m ”  g. 
13.30. 1«. 18.16. 20.30 — f r . .  1. 16; 
n ie d z ie la :  g 18.15. 20.30; P O L O N IA  
( ite l. 221-834) — „ B i a ł y  M u r z y n ”  g.
15.30 —  p o i. ,  I .  12; „ R e p u b l ik a  
U ż y c k a ”  g . 17.30 — ju g „  1. 15 — 
p a n o r a m .,  cz . I  i  I I  (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —
„ O p ie k u n  p ta k ó w ”  g. 10. 17; „ P o ­
d r ó ż  k o ta  w  b u ta c h ”  g . 13. 15; 
„ P a n  A n a to l  s z u k a  m il io n a ”  g. 18, 
20 —  p o i. ;  . .S z k a r ła tn y  p i r a t ”  g. 
22 — U S A . I. 18 — p a n o ra m , (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  
356P05) „ O n e  d w ie ”  g. 15.30. 18.
20.15 — w e g .. 1. 18 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — 
n ie d z ie la :  . .S k a rb  n a  w y s p ie ”  g. 
13 — r u m . ;  P R O M IE Ń  — „ M ę ż c z y z ­
n a  z b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  g . 16. 18. 
20 — s z w .. 1. 15; ft ie d z iie la : g . 14. 
38. 18. 20. M A R S  — n ie d z ie la :
„ C z t e r e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g . 11. 17.
39.15 — p a n o ra m ., cz . I I  — l .  12; 
F " * ' *  ) R A C rD O W E  (Z d r o je )  -  n ie ­
d z ie la ;  „ K o r o n c z a r k a ”  g . 17 szw a1c. 
1. 15: „ K o z io ro ż e c  1”  g . 19 — U S A
—  p a n o ra m .. 1. 15; „ W ie lk a  p o ­
d r ó ż  B o lk a  i  L o lk a "  g . 15; M E W A  
(Ż e le c h o w o )  — .C z y  z a b i ła ? ”  g  
18 — f r . .  1. 15; n ie d z ie la :  g . 16. 18: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie d z ie la :  
„ S t r a c e n ie  J u d a s z a ”  g . 15. 17. 19
— w e n ., 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )
—  ..G d z ie k o lw ie k  le s te ś  p a n ie  p re ­
z y d e n c ie ”  g 17 — p o i. .  1. 12; n ie ­
d z ie la - „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g . 16
—  p o i . - „ R e w o lw e r  . .P y th o n  357”
g .  17.30 -  f r . .  I  15; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — n ie d z ie la :  .R o d z in n y
m e lo d r a m a t "  g. 16.30. ra d ź . — 
p a n o ra m . 1. 12: „D z ie w c z y n a  z r e ­
k la m y ”  g . 18 — w ! . .  1. 18: B A J ­
K A  (P o lic e )  — n ie d z ie la :  „ T r z y  
d n i  K o n d o r a ”  g 17. 19.15 — U S A . 
1. 18 — p a n o ra m  : B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — n ie d z ie la :  ..C z ło w ie k  
z  m a r m u r u ”  g . 18 — p o i. .  1. 15 — 
cz . I  i I I ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
—  n ie d z ie la :  „ B a r b a r a  R a d z iw i ł ­
łó w n a ”  g 17. 19 — p o i . :  Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o )  — n ie d z ie la :  
.. .R y c e rz  i  lo s ”  g . 18 — ra d ź . — 
p a n o r a m ..  1 12: R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  — „ R o ł le r c o a s te r ”  — U S A . 
ł .  15 — p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) :  G R Y F  
( G r y f in o )  — „ A k w a r e le ”  — o o ł.. 
1. 15 ( n ie d z ie la ) :  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  —  „ Z n a k i  Z o d ia k u ”  —  p o i. ,  
L  15: „ T r z y  d n i  K o n d o r a ”  —  w ł. .  
1. 18 —  p a n o ra m  (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  D A R  ( S ta rg a rd )  — ..D o  
k r w i  o s t a tn ie j "  —  o o l. .  1. 12 — 
cz. I  i  I I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
( S ta rg a r d )  — n ie d z ie la :  „ P r z e ło m y  
M is s o u r i ”  — U S A  1. 15.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — ..P ie s . k o t  1 p le c a k ”  
g  14.30; P O L O N IA  —  „ O l im p ia d a ”  
g . 14.30; P IO N IE R  — „ O p ie k u n  p ta ­
k ó w ”  g 10. U . 12. 17; H E T M A N  — 
„ N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 11. 12; 
P R O M IE Ń  — „ C a fe  p o d  M in o g a ”  
g . 12; S Z M A R A G D O W E  — „ G r is z -  
k a  i  k o ń  Z e f i r ”  g . 13.30: M E W A

— „ P o m p a lm l 1 m r ó w k o  ja d ”  R. 15: 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ B a łw a n e k  p ły n ie  
d o  A f r y k i ”  g . 13.30; H U T N IK  -  
„ B a l la d a  o  k r ó lu  P ie c u c h u ”  g. 
12.30; 1 M A J  — „ F i l i p e k ”  g . 15: 
B A J K A  — „ P o c ią g  W ś n ie g u ”  g. 
12; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — „ A r k a  N o ­
eg o ”  g. 16; S Y R E N K A  — „ T a je m ­
n ic z y  m n ic h ”  g . 15; Z A T O K A  — 
„ S ło ń  z  in d y js k ie j  d ż u n g l i ”  g . 16

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m . Z a c h . X I I I —X V I I  w . ;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  —  te m a t 
m a r y n is ty c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  g o d z in y  9— 15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P ie ­
n ią d z e . m e d a le  I  o d z n a c z e n ia  P o l­
s k i  w  60 -le c ie  o d z y s k a n ia  n ie p o d ­
le g ło ś c i (1918—1973); P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 l a t ;  P r z y r o ­
d a  m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1345—1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
X X X  ła t  S to c z n i im .  A d o l fa  W a r ­
t k ie g o  1948—78 — g . 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  —  D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n i­
s ty k a  S z c z e c in a  w  X X X -L e e ie  
S A R P ; S e ce s ja  — w y r o b y  p r z e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i t e k tu r a  i 
rz e m io s ło  b u d o w la n e  S zcze c in a  z 
p rz e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  — g. 
9—15; Z A M E K  — B W A  — I  S a lo n  
J e s ie n n y ;  13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  
2 — m a la r s tw o  B o g u m i ły  O s i p o ­
w ie ź .
W  N IE D Z IE L Ę  —  m u z e a  c z y n n e  w  
g . 10 -1« .

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR .  — I I  
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io  
t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — U n ia  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — e. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a  
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18
-  g. 1 5 -8 .

N IE D Z IE L A

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N .
—  P o m o r z a n y ;  C H IR . —  M S W  — 
J a g ie l lo ń s k a ;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  
P o m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  c a ­
łą  d o b ą ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 —  o d  g . 8 —  c a ła  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  18 — c a łą  d o b ą  (w  
t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I

W IE L K A  17 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  
1 t le n )  te ł.  372-75: W O J S K A  P O L - 
S K IE G O  17 -  t e l  353-61; W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 -  te l.  749-00
S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R A  20 — te l 
239-422; Z D R O J E . B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  «12-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 i  
446-46 —  g . 7—21 (s o b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 — te l.  428-32 g . 8—18 (s o b o ta ).

K O L E J O W A  — te l  460-21, P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934. P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933

R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  918

U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14 i  473-15 
g . 8—19 (s o b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

J E D N O Ś C I N A R O D O W E J  47 — g. 
10— 15; W O J . P O L S K IE G O  52 — g. 
15—20

P O M O C  D R O G O W A  (n ie d z ie la )

O P D -1 , S z c z e c in , u l .  J a g ie l lo ń s k a  
35 — te l.  981 i  433-42; O P D -2 . Ś w i­
n o u jś c ie .  u l .  B a r l ic k ie g o  4 — te l.  
37-47; O P D -7 . C h o jn a ,  u l .  Szcze­
c iń s k a  9 — te l.  516.

P R O G R A M  I

14.35 T V  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  
„ O r b i t a ”  ( k o l . )  15.10 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  15.20 O b ie k ty w  15.40 D z ie ń  
d o b r y ,  t u  T e le w iz ja  ( k o lo r ) .  16 L a ­
ta r n ia  C z a rn o k s ię s k a  ( k o lo r ) .  16.30 
F i lm  L a ta r n i  C z a r n o k s ię s k ie j „ T e ­
s ta m e n t  O r fe u s z a ”  z J . M a ra ls .
18.05 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o ­
lo r )  18.30 P o lsce  i  p a r t i i .  20.30 F i lm  
U S A  „ P o w r ó t  r e w o lw e r o w c a ”  (k o ­
lo r ) .  22.10 D z ie n n ik  ( k o lo r )  22.25 
S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  22.45 S tu d io  
In te r d is c o  „ J e s ie ń ”  — e s t ra d o w y  
p r o g r a m  r o z r y  w k o w o -m u z y c z n y .

P R O G R A M  I I .

14.25 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a m a  
„ J a z z  J a m b o re e  78”  ( k o lo r ) .  15.05 
K in o  T V D  ( k o lo r ) .  15.50 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „W s z y s c y  n a  s ta r t ” .
16.35 P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ta z j i  
( k o lo r ) .  18.05 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r )
19.10 K r o n ik a  (S zcz .) 20.30 W id o w i 
s k o  a r ty s t y c z n e  „ K r o n ik a  p o is k a ”  
cz . I I .  22.30 F i lm  T V  1ug. „P ie ś ń  
B e lg r a d u ”  23.20 O p e ra  G . P u c c i­
n ie g o  „ M a d a m e  B u t t e r f ly ”  ( k o lo r ) .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

6.25. 8.56 1 7.25 T T R . 7.45 N o w o e ze s  
n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie  ( k o lo r ) .
8.10 E m e r y tu r y  d ia  r o ln ik ó w  ( k o ­
lo r ) .  8.20 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  9 
T e le ra n e k  ( k o lo r ) .  10.20 A n te n a  
( k o lo r ) .  10.45 „ D r o g i  i  ro z d ro ż a  I I  
R z e c z y p o s p o li te j”  14.15 W ie lk ie  
r z e k i  ś w ia ta  „ L o a r a ” . 12.10 D z ie n ­
n ik  ( k o lo r ) .  12.25 R o ln ic z e  ro z m o ­
w y  ( k o lo r ) .  12.55 K a r t k i  z 3 5 -le c ia .
13.20 Z  ż y c z e n ia m i d la  p o ls k ic h  te  
le w id z ó w  z o k a z j i  60 -le c ła  n ie p o d ­
le g ło ś c i P o ls k i.  13.50 T Y L K O  W 
N IE D Z IE L Ę .  14 W  z w ie r c ia ­
d le  k r o m ik  P A T -a .  14.20 Je żd żą  
z im ą . 14.25 K r a m  z k s ią ż k a m i.
14.35 P o c z e t a k t o r ó w  p o ls k ic h .
15.15 Je ż d ż ę  z im ą . 15.20 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a  15.30 K r a m  z  k s ią ż  
k a m i .  16.35 F i lm  d o k u m . 16.20 W  
p r o je k to r z e  w s p o m n ie ń  R y s z a rd a  
W o jn y .  16.40 F i lm  z w y b o r u  T e le ­
w id z ó w .  18.10 K r a m  z  k s ią ż k a m i.
18.15 F o to a m a to r z y  fu e h re ra .  18.35 
Z a p ro s z e n ie  d o  t e a t r u  ..S ta ra  P r o ­
c h o w n ia ” . 19 W ie c z o ry n k a , d z ie n ­
n ik .  20.35 F i lm  T V P  „ U k ła d  k r ą ż ę  
n ia ” . 23.56 B o h a te r  c y b e rn e ty c z n y .
22.25 S tu d io  S p o r t .  22.35 P o ls k ie  
k o n ie  a ra b s k ie  w  U S A . 23.10 K a b a  
r e t  a u to r ó w  p r o g r a m u  I I I .

P R O G R A M  I I

8.05 T e a t r  T V  „R o g a c z  'w s p a n ia ły ”  
(•po w t. k o lo r ) .  9.35 M a g a z y n  lo t n i ­
c z y .  10.50 P e g a z  ( k o lo r ) .  11.05 T e le ­
t u r n i e j  „ W ie lk a  G r a ”  ( k o lo r ) .  11.45 
F i lm  b u łg .  „ P r z e r w a n a  p ie śń ”  ( k o  
lo r ) .  13.20 M a g a z y n  m o to ry z a c y j­
n y  ( k o lo r ) .  13.50 D la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  — K i  a k o w s k i  T e a tr  B a ś n i 
„ P a z io w ie  k r ó la  Z y g m u n ta ” . 14.40 
T w a r z e  te a t r u  — E w a  W a w rz o ń .
15.16 M o je  k in o  — f i lm o w y  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń  ( k o lo r ) .  18.45 S tu d io  
S p o r t  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o ­

lo r )  20.30 K r o n ik a  p o ls k a  —  cz. 
I I .  22.40 S tu d io . S p o r t .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 W ia d o m o ś c i.  14.45 G o d z in a  
f i lm u .  15.40 P r o g r a m  d la  d z ie c i.
15.50 P r o g r a m  d la  s z k ó ł f i lm o ­
w y c h .  16.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
17 O p o w ie d z  o  s w o ic h  z w ie rz ę ­
ta c h . 17.30 W ia d o m o ś c i.  18.50 Poz­
d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  
T V  N R D  „ B r a k  cza su ” . 19.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 21.30 K r o n ik a .  21.45 
F i lm  z C. C a r d in a le  „R ó ż a  d la  
w s z y s tk ic h ” . 23.25 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 „ K ó łk a  1 k w a d ra ­
t y ” . 11 P r o g r a m  z R o s to e k u . 12 
D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 12.25 O d  n ie ­
d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  15.20 W ia d o m o ś  
c i.  k r o n ik a .  15 W  k r a in ie  b a ś n i.
15.30 B e r l in  16.25 S p o r t .  17 W ia d o  
m o ś c i. 18.30 M u z y k a  ś w ią te c z n ą .
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  
20 F i lm  T V .  21.30 K u r s  . .O lim p ia d a  
80” . 22 P ie ś n i F r .  S c h u b e r ta .  22.25 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15. 19. 20. 2 L  22.
0 .01.
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o ­
re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 
S tu d io  „G a m a ”  16 T u  J e d y n k a .
17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 
18.33 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  19.15 M u ­
z y k a .  19 30 P r o g r a m  z d y w a n i­
k ie m . 20.35 M u z y k a  f i lm o w a  L e ­
g ra n d a . 21.05 G w ia z d y  ja z z u . 21.35 
P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .  22.23 Ł ó d ź  
n a '"  m u z y c z n e j a n te n ie .  23 W ita  
W as  P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u ­
r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e lo d ią  1 
p io s e n k a  t  W a rs z a w y .

P R O G R A M  I I  
( U K F  67,52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30.
14.10 O  z d r o w iu ,  d la  z d r o w ia .  14.30 
D la  d z ie c i „ G w o ź d z ik " .  14.50 
..C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  P e rg o le s ie -  
go . 15.30 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i 
c h ło p c ó w  16.10 „ P r z e k r ó j  m u z y c z ­
n y  ty g o d n ia ” . 16.40 U tw o r y  fo r t e ­
p ia n o w e  P a d e re w s k ie g o . 17 Z  a r c h i  
w u ra  ja z z u . 17.20 „ N a r o d z in y  G d y ­
n i ” . 1« M u z y c z n e  a r c h iw u m  P o l­
s k ie g o  R a d ia . 18.25 P le b is c y t  S tu ­
d ia  „ G a m a ” . 18.40 „C z a s  i  J u d z ie " .  
19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 P r o b le m y  
te a t r u  o p e ro w e g o . 20 W ie rs z e  A d o l 
fa  N ie d w o ro k a  20.15 K o n c e r t  la u re  
a tó w  V I  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n ­
k u r s u  im . P . C z a jk o w s k ie g o . 21.40 
C io g  R e c h a n ts  O l iv e r a  M a s s ia e n o . 
22 G w ia z d y , e s t ra d y  — S ta r s i P a ­
n o w ie .  23 M is t r z o w s k ie  I n te r p r e ta ­
c je  m u z y k i  d a w n e j.  23.40 M u z y k a  
n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  «5.9« M H *>

14 M ię d z y  b a r o k ie m  a k la s y c y z ­
m e m . 15.05 K r a m  z p io s e n k a m i.
16.30 S tu d io  202. 16.30 P io s e n k i z 
I lu z jo n u .  16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 „ O p ó r  
w e w n ę t r z n y ”  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h  18.25 M u z y c z n e  d e d y ­
k a c je  G e r r y  M u l l ig a n a .  18.40 T e ­
a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  — „J e s z c z e  je d  
n a  sza n sa ” . 19.12 M u z y c z n e  d e d y ­
k a c je  A d a m a  M a k o w ic z a . 19.35 O p e  
ra  ty g o d n ia .  19.50 „ E d e n ” . 20 B a w  
s ię  ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć . 22.45 P o e c i — p io s e n ­
k i .  23.05 J a m  sess io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  I V  
( U K F  68.78 M H z )

14.45 P ie ś n i lu d o w e  W ło c h . 15.05 
T e a t r  P R  — „ T e a t r  S ta r o p o ls k i ” .
15.45 R o s s in i — S o n a ta  s m y c z k o w a  
n r  4 B - d u r .  16.05 K o d e k s  i  k ie r ó w

n ic a .  16.30 „ R o z m o w y  o  w y c h o w a ­
n i u ”  16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d  
n ie .  18.25 P a s je , p o d ró ż e , p rz y g o ­
d y  19 C z y  zna sz  s w o je  p ra w o . 19.15 
Jez . f r a n c u s k i  19.30 S tu d io  S te ­
r e o  za p ra sza  22.15 R a d io w e  p o r t r e  
t y  P o la k ó w . 22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  
d la  P r a c u ją c y c h .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 10. 16. 19. 
21. 23. 0.01.
8.2Q M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 9.05 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i — „ Ź r ó ­
d e łk o ” . 12.05 W  sam o p o łu d n ie .
12.45 P o ls k a  m u z y k a  p o p u la rn a . 13 
T r o p a m i lu d z i  i  p ie ś n i.  14 R ó żn e  
b a r w y  p io s e n k i.  14.30 „ V /  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 
T e a t r  P R  — „N ie w c z e s n e  z a lo ty ”
16.50 M u z y k a . 17.15 S tu d io  M ło ­
d y c h . 18.03 R a d io  lu d z io m  p ra c y .
19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20 
K o n c e r t  ż y c z e ń  21.05 W ró ż b y  z 
g w ia z d  c z y l i  w y n a la z e k .  22 L e k k a  
m u z a  n a  p ły ta c h .  23.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 23.15 R e w ia  p io s e n e k .
23.45 G ra  ze s p ó ł S w in g  S e ss ion . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z 
L u b l in a

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 14.30.
18.30. 23.30.
7.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia .  12.05 P o  
r a n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  13 
T e a t r  P R  — „ P o r t r e t  d a m y ” . 14.35 
G r a j  g r a c y k u .  15 R a d io w y  T e a t r  
d ia  M ło d z ie ż y  — „ D u b r a w k a ” .
15.30 „ D o m . r o d z in n y  d o m ” . 1« 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 P o d w ie  
e z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18 N o w o ś ­
c i  „ P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 18.35 F e lie ­
to n  p u b l ic y s t y k i  k r a jo w e j.  18.45 
J . S. B a c h  — 2 S o n a ta  e - m o ll .  
19 R e c ita l R . S te v a r ta .  19.20 S tu ­
d io  M ło d y c h .  20 W ie lc y  a r ty ś c i  
e s t ra d y  i k a b a r e tu .  21 W o js k o , s tra  
tę g i a , o b ro n  no ść . 21.15 P io s e n k i 
ż o łn ie r s k ie .  21.30 K o n c e r t  ż y c z e ń .
22.30 W s p o m in a m y  d e b iu ty .  23 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

8.35 C o  k t o  lu b i .  9 „ E d e n ” . 9.10 N a  
g ó ra ls k ą  n u tę . 9.30 G d y  s ię  m ó w i:  
p ra c a . 9.50 B r a z y ł ia n a  p o  p o ls k u . 
10 60 m in u t  n a  g o d z in ę . U  P ie ś n i 
z e s p o łu  E x t r a  B a l l.  11.15 N ie d z ie l­
n a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12 Ż e r o m ­
s k i  n a  cz e le  R z e c z y p o s p o li te j  Z a ­
k o p ia ń s k ie j .  12.25 M u z y k a  z s a l 
k o n c e r to w y c h  14.05 P e ry s k o p . 14.30 
Z  n o w y c h  n a g ra ń  p r o g r a m u  I I I .  
16 R e p o r ta ż  „ T r a k t a t  o  w in ie ” .
15.20 „ B ła m ”  — n o w a  p ły ta .  1« 
T r z y  n ie z a w o d n e  r a d y .  16.27 P o d  
u r o k ie m  m u s ic a lu .  17 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  19 P o d  u r o k ie m  m u ­
s ic a lu . .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „ E d e n " .  20 Jazz  p ia n o  fo r t e .  
20.40 R e n e  C h a r  — p o e ta  z n a d  S e r-  
g i .  21 Z  ty s ią c a  1 je d n e j  p ie ś n i. 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 O b c y  w  r a ju .  22.30 G ło s y  p ra  
w ie  z a p o m n ia n e . 23.05 Z  w a rs z a w  
s k ic h  k lu b ó w  ja z z o w y c h . 23.45 K o n  
c e r t  la k ie g o  n ie  b y ło .

P R O G R A M  IV

7.05 U tw o r y  w o k a ln o - in s t r .  Je a n a  
B a ip t is ty  L u l l y ’e g o . 8.05 N ie d z ie la  
w  S z c z e c in ie . 8.15 M u z y k a  w o js k o  
w a . 8.35 P o ra n e k  z M u z a m i.  11 
J ę z . ła c iń s k i.  11.20 F o n o te k a  f o lk ­
lo r u .  11.35 C z y  zna sz  m a p ę  ś w ia ta .
12.05 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ­
ż y  —  „ T e s ta m e n t  m ó j ” . 13 K lu b  
O l im p i jc z y k ó w .  13.30 M u z y c z n y  se 
z a m . 14.10 L u d z ie ,  e p o k i,  o b y c z a ­
je .  1 4 .«  M u z y k a  z  je d n e j  p ły t y .  
15 T e a t r  P R  — S tu d io  S te re o . 16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r  
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18 
R a d io la ta r n ia .  18.25 M ię d z y  fa n ta ­
z ją  a n a u k ą . 18.55 70 -łe c ie  u r o d z in  
O l iv ie r a  M e ss ia e n a . 20.29 K o n c e r t  
g a lo w y  z o k a z j i  3 0 - le c ia  ro c z n ic y  
p o d p is a n ia  „ K a r t y  P r a w  C z ło w ie ­
k a ”  — G e n e w a . 21 „ M a m o . c z y  
je s t  k r a j  b e z  n ie b a ”  21.20 D . c. 
t r a n s m is j i  z G e n e w y . 22.30 Z  b o is k  
1 s ta d io n ó w . 2 2 «  A . H o n n e g e r  
„ M a łe  u t w o r y  s y m fo n ic z n e - '

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . U .X IL 7 8 .

15.30 — N U R T . 16.10 — O b ie k ty w
16.30 -  D z ie ń  d o b ry , t u  T V  ( k o ­
lo r ) .  16.50 -  Z w ie r z y n ie c  17.25 — 
F i lm  ra d ź  „ A  Je ś li to  m iło ś ć ” .
20.30 — T e a t r  T V  „L o re n z a c c io ” .
22.45 — Ś le d z tw o  z o s ta ło  w z n o w ią  
n e . 23.15 —' D z ie n n ik .

W T O R E K . 12 .X II.7 8 .

12.55 — „ R o d z in y  w s p ó łc z e s n e ” .
15.30 — T V  K lu b  S e n io ra . 16.10 — 
O b ie k ty w  16.30 — D z ie ń  d o b ry , 
t u  T V .  16.50 — S tu d io  T V  M ło ­
d y c h . 17.30 — K lu b  D o b re j  R o b o ­
t y .  17.55 -  S o n d a . 18.25 —  R a j 
z w ie rz ą t.  18.50 — R a d z im y  r o ln i ­
k o m . 20.30 — F i lm  T V  a n g . „ T r a ­
f i ł a  k o s a  n a  k a m ie ń ”  21.30 — 
K lu b  . .W s z y s tk o  za  w s z y s tk o ” .
22.20 — D w ie  g ra n ic e . 22.50 — 
D z ie n n ik

Ś R O D A . 13. X I I .  78.

15.30 -  N U R T . 16.10 -  O b ie k ty w .
16.30 — D z ie ń  d o b r y ,  t u  T V  16.50 
— D la  d z ie c i „ K a m e le o n ”  17.15 — 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.30 — 
R e c ita l K a z im ie rz a  K o w a ls k ie g o .
18.05 — S k a rb ie c  18.35 — M ie d z y  
n a m i J a s k in io w c a m i.  20.30 — K I F  
.M a s k o tk a ”  (a n g .) . 22.10 — X Y Z

—  cz . I .  22.40 — D z ie n n ik .  22.55 — 
X Y Z  -  cz . I I .

C Z W A R T E K . 14.X I I . 78.

15.30 — D e c y z je  1 5 - la tk ó w . 16.10 — 
O b ie k ty w .  16.30 —  D z ie ń  d o b r y ,  
t u  T V .  17 — „N a s z a  s p r a w a "  — 
k o n c e r t  z o k a z j i  30 r o c z n ic y  z le d  
n o c z e n ia  p o ls k ie g o  r u c h u  r o b o tn i  
czeg o . 20.30 — F i lm  o o l.  „ P e r ła  
w  k o r o n ie ” . 22.50 — P e ga z .

P IĄ T E K .  1S .X II.78 .

15.30 —  N U R T . 16.10 — O b ie k ty w
16.30 — D z ie ń  d o b r y ,  t u  T V  16.50 
— D la  d z ie c i „ P ią te k  z P a n k r a ­
c y m ” . 17.15 — W  k r e e u  r o d z in y . 
1 7 .«  — „ P a n  n a  r a tu s z u ” . 18.50 — 
T e le tu r n ie j  „10  m in u t ” . 20.30 „ C o -  
lu m b o ”  22.10 — P ie ś n i p r o le ta ­

r ia t u  p o ls k ie g o . 23.10 — D z ie n ­
n ik .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K .  l l .X I I .7 8 .  

D Z IE Ń  P O R T U G A L S K I W  T V P

17.05 — R e p o r ta ż  „R a d o ś c i i  t r o ­
s k i  lu d z i  z N a z a re ” . 17.40 — R e­
p o r ta ż  „ U l ic e  k r z y c z ą ”  18 —
F i lm  „P s z c z o ła  n a  deszczu ” . 20.30 
— „ W  p o r tu g a ls k ic h  w in n ic a c h "  
2 0 .«  — R e c ita l p io s e n k a r s k i A  m a 
l i i  R o d r ig u e z . 21.35 — S p e k ta k l 
te a t r a ln y  .P o m n ik ” .

W T O R E K . 12.X11.7«.

17.35 — D la  d z ie c i „ K a r o l in a  do 
d r u g ie j  s t r o n ie  lu s t r a ” . 18.05 —

M a g a z y n  k u l t u r a ln y  m ło d y c h .
18.35 — s tu d io  S p o r t .  20.30 — W to  
r e k  m e lo m a n a . 21.30 — 24 g o d z i­
n y .  2140 K la s y c y  f i lm u  ra d z ie c ­
k ie g o .  22.30 — F i lm y  z la m u s a  — 
„ L a ta ją c e  s ło n ie ” . 23.10 — K in o  
m in ia tu r .

Ś r o d a , i s .x u .78.

17.55 — S p ra w y  m ło d y c h  — „ P e r  
s o n e l" .  19.10 — K r o n ik a .  20.30 — 
P r  p u b l.  T a k  c z y  in a c z e j” . 21 — 
„ S e k r e tn a  k s ię g a  z H e n ry k o w a ” .
21.30 — M e lo d ie . 22 — 24 g o d z in y .
22.10 — M a m  p o m y s ł.  2 2 .«  —
W s z y s tk o  ju ż  b y ło .

C Z W A R T E K , 1 4 .X II.7 8 .

17.35 —  M u z y c z n y  k in e m a to g r a f .
18.20 — F i lm  T V  w ę g . „ P ie s  K a n  
t o r  w  a k c j i ” . 20.30 — N U R T . 22 — 
24 g o d z in y

P IĄ T E K .  I5 .X I1 .7 8 .

16.50 — „ S p o łe m " .  17.30 — „ L u ­
d z ie  z p ie rw s z y c h  s t r o n  g a z e t  
38 — P o ra d n ia  . .Z a u fa n ie " .  18.30
— T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k .  19.10
— K r o n ik a .  20.30 — S tu d io  S p o r t  
21 — M a g a z y n  m o r s k i .  21.30 — 24 
g o d z in y . 21.40 — .R y s o p is y  z p a ­
m ię c i”

Kronika wypadków
O K O Ł O  g o d z . 1 6 .«  n a  u l .  G o le ­

n io w s k ie j  p r z y  s k r z y ż o w a n iu  z t r a ­
są E-14 o s o b o w y  „ M o s k w ic z "  n r  r e j .  
S Z C  8657 p o t r ą c i ł  p r z y  z a p a d a ją c y m  
z m r o k u  r o w e r z y s tę .  6 5 - le tn ie g o  S ta ­
n is ła w a  P „  k t ó r y  je c h a ł  n ie  o ś w ie  
t lo n y m  r o w e re m . S ta n is ła w a  P . o d  
w ie z io n o  ze * .v s trz ą ś n ie n le m  m ó z g u  
d o  s z p ita la .

P Ó Ź N Y M  p o p o łu d n ie m  n a  u l .  R o ­
b o tn ic z e j  w  S ta r g a rd z ie  w p a d ł  p o d  
s a m o c h ó d  2 6 - łe tn i J e r z y  K .  K ie r o w ­
ca  c ię ż a r ó w k i  o d je c h a ł z m ie js c a  
w y p a d k u ,  n ie  z a t ro s z c z y w s z y  s ię  o 
r a n n e g o . J e rz y  K „  k t ó r y  d o z n a ł 
z ła m a n ia  m ie d n ic y  i  in n y c h  o b r a ­
że ń  p r z e b y w a  w  s z p i ta lu .  J e g o  s ta n  
je s t  p o w a ż n y . U s ta le n ie m  p i r a t a  
je z d n i  z a ję ła  s ię  s ta rg a r d z k a  m i­
l i c ja

W C Z O R A J  r a n o  w  b r a m ie  p r z y  
a l.  P ia s tó w  67 z n a le z io n o  n ie p r z y ­
to m n e g o  m ę ż c z y z n ę , R y s z a rd a  K . 
L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  z ła m a ­
n ie  p o d s ta w y  c z a s z k i. O k o lic z n o ś c i 
w s k a z u ją  n a  to  iż  r e n c is ta  R y s z a rd  
K .  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  s p a d ł ze 
s c h o d ó w .

D O  S Z P IT A L A  n a  P o m o rz a n a c h  
p r z y w ie z io n o ,  z u ra z e m  g ło w y .  
3 9 - !e tn ie g o  A n to n ie g o  Z  . k t ó r y  na  
u l .  S to łc z y ń s k ie j  z o s ta ł p o b i t y  p rz e z  
n ie z n a n y c h  s p r a w c ó w . (a p )
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Nadużywasz prądu? Sąsiad nie ma go wcale...

Trwa energetyczny szczyt
DYSPOZYTORNIĘ mocy w Zakładzie Energetycznym przy d y s p o z y t o r n i e  m o c y  w po- 

ul. Malczewskiego można przyrównać do systemu nerwowego » ó ^ S*rtttj“ cUB*Cn«!
miasta. Wystarczy nacisnąć jeden przełącznik, by pozbawić c z y ń  p o łą c z o n y c h  N a d  s p ra w n o ś c ią  
energii elektrycznej całą dzielnicę. Ale to jest ostateczność... d z ia ła n ia  c a ło ś c i c z u w a  P a ń s tw o w aDyspozycja Mocy. która kontroluje 

PRZY pulpitach Z najrówniej- przy pomocy aparatury elektroni- 
szymi wskaźnikami, przed w;el- czbe) zużycie prądu i ogłasza reżi- , J „  my oszczędnościowe
ką mapą energetyczną Szczeci- szczściAskm, zakładzie Ener-
na siedzą pracownicy i bacz- getycznym kontrolowany jest tak- 
nie obserwują czy częstotli- że sposób gospodarowania zasoba-

__„ a , ,  „ „ { ¿ . ł  m i e n e r g i i  D z ia ła  n a ty c h m ia s to w a
WOSC prądu me spada poniżej ią C zność  ¿e w s z y s tk im i  z a k ła d a m i 
ustalonych granic. Przy kry - p r a c y  na te re n ie  ca łe g o  w o je w ó d z -  
tycznej wartości trzeba decy- tw a .  C z u jn ik ó w  o s z u k a ć  n ie  m o ż n a , 
dawać Się na planowe wyłączę- dyscyplin, obu-
nia. Kolejność ich ustalona jest -

“ ■ i  W k

Warto znać 
te numery

P o g o to w ie  R a tu n k o w e :  t e l  
999.

P o g o to w ie  M O : te l.  997.
S t ra ż  P o ż a rn a : te l.  998.
P o g o to w ie  G a z o w n i:  te l.  992
P o g o to w ie  D ź w ig o w e : t e l  

982.
P o g o to w ie  L o k a to r s k ie :  te l 

986.
P o g o to w ie  S p ó łd z ie lc z e : te l 

222-415.
P o g o to w ie  D ro g o w e  P Z M o t . :  

te ł .  981.
P o g o to w ie  M o to ry z a c y jn e :  

te ł .  225-507.
P o g o to w ie  T e le w iz y jn e :  te ł  

359-55 i  356-96.
T e le fo n  Z a u fa n ia :  732-32.

„Zaraz
wracam'
Do ś w i a d c z e n i e , k t ó r e  c h c ą  

o p is a ć  z n a n e  Jes t d o b rz e  
k a ż d e m u . M a m y  m ia n o w ic ie  
s p ra w ą  d o  z a ła tw ie n ia  w  j a ­

k im k o lw ie k  u rz ą d z ie , po  d ro d z e  
c h c e m y  w s tą p ić  d o  d r o g e r i i ,  a p te ­
k i  i t p .

R e g u łą  je s t  n ie m a l w s z ą d z ie  c z y ­
ja ś  c h w i lo w a  n ie o b e c n o ś ć . N ie d łu ­
ga. K i lk u n a s to m in u to w a .  P r z y c h o ­
d z im y  d o  I n s t y tu c j i .  D z ia ł c z y n n y .  
P o ra  o d p o w ie d n ia . T y le  t y lk o ,  że... 
„ K o le ż a n k a  w y s z ła  n a  c h w i lę .  z a ­
ra z  b ę d z ie " .  C z e k a m y , z a ła tw iw s z y  
s p ra w ą  id z ie m y  d o  a p te k i.  S z c z ą ś ll-  
w le  n ie  m a  k o le jk i .  N ie  m a  te ż  
n ie s te t y  f a r m a c e u tk l.  A lb o  je s t  k o ­
le jk a  i  o so b a  r e a liz u ją c a  re c e p ty ,  
za  , to  p r z y  k a s ie  — p r z e b ie r a ją c y  
n ie c ie r p l iw ie  n o g a m i „ o g o n e k ”  i  
b r a k  k a s je r k i .  N ie  m a  „ n a  c h w i lą ”  
e k s p e d ie n te k , u rz ą d n ic z e k , f r y z je ­
r e k ,  k a s je re k .

T e , w  g r u n c ie  r z e c z y  n ie w ie lk ie ,  
z a h a m o w a n ia  n o rm a ln e g o  to k u  d z ia ­
ła n ia  n ie  w y łą c z a ją  c a łk o w ic ie  k o n ­
k r e tn y c h  p la c ó w e k  z p r a c y . T rz e b a  
t y l k o  p o c z e k a ć . P o c z e k a ć  tu ,  p o ­
c z e k a ć  ta m . K w e s t ie  te  n ie  s ta ją  
s ię  w ła ś c iw ie  p ro b le m e m . S ą  to  
d r o b ia z g i.  T a k ie  m a łe , d o le g l iw e  
d r o b ia z g i,  z p o w o d u  k tó r y c h  t r u d ­
n o  c o k o lw ie k  b e z k o l iz y jn ie  z a ła t ­
w ić ,  z w y c z a jn ie  w e jś ć , k u p ić ,  p o d ­
s te m p lo w a ć , z a p ła c ić ,  d o w ie d z ie ć  
s ie  — i  w y jś ć .

S p ra w a  s ta je  s ię  p o w a ż n a  p rz e z  
i lo ś ć ,  n a g ro m a d z e n ie  ty c h  f a k tó w  
i  p rz e z  ic h  c z ą s to t l lw o ś ć . P rz e z  to , 
że  s ta ły  s ię  re g u łą  —  c o  t u  k r y ć  — 
p ie k ie ln ie  i r y t u ją c ą  n a  co  d z ie ń .

D a ls z e g o  c ią g u  n ie  b ę d z ie  bo ... 
„ z a r a z  w ra c a m ” .

(11)

Notatnik szczeciński
▲ zw L ig i  K o b ie t  1 D o m  K u l t u ­

r y  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  z a p ra s z a ­
ją  n a  w ie c z ó r  p o e z j i ,  m u z y k i  i  
k w ia tó w  p n . „ Ik e b a n a  w  m ie s z k a ­
n i u ” , d z iś  o  g o d z . 17 w  D K  p r z y  
u l .  M a r c in a  2.

A K L U B  s tu d e n tó w  W S P  „ A t u t ”  
p r z y  a l. B o h a te ró w  W a rs z a w y  75 
z a p ra s z a  w  k a ż d ą  s o b o tę  n a  d y s ­
k o te k ę  m ło d z ie ż  s z k ó l ś r e d n ic h  (o  
g o d z . 16) o ra z  s tu d e n tó w  (o  go dz . 
20).

A K O M IS J A  K r a jo z n a w c z a  P T T K  
p r o p o n u je  w  n ie d z ie lę  w y c ie c z k ę  
p ie szą  p o  L a s k u  A r k o ń s k im .  z b ió r ­
k a  o  g o d z . 10.30 p r z y  k o ń c o w y m  
p r z y s ta n k u  t r a m w a jó w  n r  n r  2 i  3 
k o ło  L a s k u

A W  N IE D Z IE L Ę  w  g o d z . o d  14 
d o  16 w  k lu b ie  s tu d e n tó w  W S M  
„ P o d  M a s z ta m i”  o d b ę d z ie  s ię  g ie ł ­
d a  p ły t ,  p la k a tó w  i w y d a w n ic tw  
m u z y c z n y c h .  T e m a t  im p r e z y  — 
b a lla d a .

A P O D C Z A S  n a jb l iż s z e g o  (10 b m . 
g o d z . 16) s p o tk a n ia  u c z e s tn ik ó w  
S tu d iu m  W ie d z y  o  T e a tr z e  Z b  K o -  
s io r o w s k i  m ó w ić  b ę d z ie  n t .  m a ły c h  
fo r m  te a t r a ln y c h .  P r e le k c ja  posze­
rz o n a  z o s ta n ie  o  o d tw o r z o n e  z ta ś ­
m y  m a g n e to fo n o w e j f r a g m e n ty  
s p e k ta k l i  T e a t r  . .R o n d o ”  za o ra s z a  
w s z y s tk ic h  z a in te r e s o w a n y c h  do  
S a li A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u .

(w y s )

odgórnie i zawsze najpierw prói 
buje się złagodzić deficyt ob­
niżeniem napięcia. Żarówki 
świecą wówczas słabiej i po­
garsza się (w niewielkim tyiko 
stopniu) jakość obrazu telewi­
zyjnego. Taka operacja jest jed 
nak nieszkodliwa zarówno dla 
aparatu jak i dla instalacji (po 
nadto — mniej płacimy za zu­
życie energii). Jeśli mimo to 
nadal występują 'braki — Za­
kład Energetyczny ogranicza 
zużycie energii w zakładach 
pracy oraz oświetlenie na u li­
cach. Na ostatku i tylko w ko­
niecznych wypadkach pozbawia 
się prądu mieszkańców poszcze­
gólnych ulic. całych dzielnic 
bądź większej części miasta 
Określono też maksymalny czas 
trwania takiego wyłączenia: 1 
godzina 20 minut

— ZNAJDUJEMY się obecnie 
w trudnej sytuacji energetycz­
nej. W kraju brakuje około 10 
proc. energii. Rozbudoioa prze­
mysłu, powstanie wielu nowych 
fabryk i zakładów przemysło­
wych pociągnęło za sobą więk­
sze zapotrzebowanie na prąd. 
Uruchomienie do r. 1983 no­
wych elektrowni, m. m. „Gór­
nej Odry” , Połańca oraz Beł­
chatowa będzie prowadziło do 
wyrównywania bilansu. Na ra­
zie zaś — przynajmniej w o- 
kresie od grudnia do lutego, 
kiedy tmoa szczyt energetyczny
— trzeba oszczędzać. Produkcja 
idzie wyłącznie na potrzeby 
kraju i nie sprzedaje się energii 
za granicę — mówi główny in­
żynier Zakładu Energetycznego
— M Stępień.

W TRAKCIE dalszej rozmo­
wy okazuje się, że sytuację e- 
nergetyczną w naszym mieście 
pogorszyły znacznie perturbac­
je z uruchomieniem nowego 
kotła ciepłowniczego na Pomo­
rzanach. Przypomnijmy, że w 
myśl zapewnień wykonawców 
powinien on działać od kilku co 
najmniej miesięcy. Tymczasem 
awarie się mnożą, mieszkańcy 
szczękają z zimna zębami, włą­
czają grzałki i piecyki i wzrasta 
znacznie zużycie prądu! Trzeba 
wówczas pozbawiać światła in ­
nych.

Galeria Sztuki Użytkowej

Wielkie
zainteresowanie
Z  C Z Ę S T O T L IW O Ś C IĄ ,  Z ja k ą  

z m ie n ia ją  s ię  ś w ia t ła  n a  p r z e jś ­
c ia c h ,  d o  G a le r i i  S z tu k i  U ż y tk o w e j  
C e p e li i  w  B r a m ie  P o r to w e j  n a p ły ­
w a ją  k l i e n c i .  P a n u je  t u  n ie u s ta n n y  
r u c h .  W ie lu  lu d z i  o g lą d a  p o  p r o ­
s tu  e k s p o z y c ję ,  s p o ro  je s t  te ż  k u ­
p u ją c y c h .

N a jw ię k s z y m  p o p y te m  c ie szą  s ię  
d r o b n ie js z e  p r z e d m io ty ,  k tó r y c h  
c e n a  d o s tę p n a  je s t  d la  p r z e c ię tn e j 

..k ie s z e n i: m a łe  p ó łe c z k i z  d r e w n a ,  
p o je d y n c z e  s r e b rn e  ły ż e c z k i  z b u r ­
s z ty n e m  w  u c h w y c ie ,  s r e b rn a  b iż u ­
te r ia .  K u p o w a n e  są ta k ż e  t k a n in y  
g o b e lin o w e ,  k o m p le ty  s r e b rn y c h  
k ie l is z k ó w ,  c u k ie r n ic e  i  d z b a n u s z k i 
z t a c a m i.  W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  
w z b u d z i ł  je d y n y  ( s p rz e d a n y  Już) 
k o m p le t  r ę c z n ie  r z e ź b io n y c h  w  
d r e w n ie  s z a c h ó w  ze s to l ik ie m  i  
d w o m a  z y d la m i.
* P o  d w u ty g o d n io w y m  fu n k c jo n o ­
w a n iu  — w  p r a k ty c e  s p ra w d z a  s ię  
ta k ż e  u rz ą d z e n ie  w n ę tr z a  s k le p u . 
O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że tr z e b a  bę ­
d z ie  p o d n ie ś ć  g a b lo ty ,  w  k tó r y c h  
w y s ta w io n e  je s t  s re b ro , g d y ż  u -  
in ie s z c z o n e  są o n e  z b y t  n is k o ,  b y  
m o ż n a  b y ło  d o k ła d n ie  o b e jr z e ć  w y ­
r o b y .  Z m ie n io n y  p o w in ie n  b y ć  t a k ­
że  sp<osób ic h  o ś w ie t le n ia .

Zaproszenie 
na wystawę

W  N IE D Z IE L Ę  w  Z a m k u  o 
g o d z . 12 o t w a r ta  z o s ta n ie  d o ro c z n a  
W o je w ó d z k a  W y s ta w a  P la s ty c z n a  
T w ó rc z o ś c i L u d o w e j  i  A m a t o r s k ie j .  
120 tw ó r c ó w  n a d e s ła ło  n a  n ią  p o ­
n a d  600 e k s p o n a tó w  z w s z y s tk ic h  
d z ie d z in  tw ó r c z o ś c i  n ie p r o fe s jo n a l­
n e j  — m a la r s tw o ,  rz e ź b ę , h a f ty ,  
t k a n in y ,  m e ta lo p la s ty k ę ,  w y c in a n ­
k i .  k o w a ls tw o  a r ty s ty c z n e ,  c e r a m i­
k ę  1 g r a f ik ę .  W ie le  d z ie ł n a d e sz ło  
o d  a r t y s t ó w  ze w s i w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  W y s ta w a  b e d z ie  
c z y n n a  d o  27 bm .

Z myślą o karnawale
C H O C  o d  o s ta tn ie g o  d n ia  r o k u  

d z ie l i  n a s  je szcze  s p o ro  cza su , 
s z c z e c in ia n k i i  h a n d lo w c y  p o w a ż ­
n ie  m y ś lą  ju ż  o  S y lw e s t rz e  i  k a r ­
n a w a ło w y c h  s z a le ń s tw a c h . W  s k le ­
p a c h  z o d z ie ż ą  d a m s k ą  p o ja w i ły  
s ię  d łu g ie ,  w ie c z o ro w e  s u k n ie .  S p o ­
r y m  ic h  w y b o re m  d y s p o n u je  „ T e ­
l im e n a ”  i  D T  „ C e n t r u m ” . W  s k le ­
p a c h  o b u w n ic z y c h  zaś k r ó lu ją  s re ­
b r n e  i  z ło te  b a lo w e  p a n t o fe lk i.

(su )

PRZY stole dyspozytorskim — długoletni 
Mieczysław Misior, który „rządzi prądem” .

pracownik

Fot. Z Jodkowski

Telewizor pod choinkę

G R U D Z IE Ń  je s t  t r a d y c y jn ie  m ie ­
s ią c e m  w z m o ż o n y c h  z a k u p ó w .
S z c z e g ó ln ie  s ta ra n n ie  n a d  w y b o -  k l ,*, ,
r e m  u p o m in k ó w  z a s ta n a w ia ją  s ię  i o w .
m ło d e  m a łż e ń s tw a . B o  te ż  ro d z in a  
,n a  d o r o b k u ”  s p r a w ia  s o b ie

c ią g u  24 m ie s ię c y . P o n a d to  do  
s p rz e d a ż y  r a ta ln e j  w łą c z o n e  z o s ta ­
ły  r ó w n ie ż  t e le w iz o r y  d o  o d b io r u  
p r o g r a m u  w  k o lo rz e ,  im p o r to w a n e  
ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . P r z y  
k u p n ie  ta k ie g o  o d b io r n ik a  w p la ta  
w y n o s i 25 p ro c . c e n y

D o d a tk o w o  k r e d y t  m o ż n a  w z ią ć  
r ó w n ie ż  n a  n a b y c ie  i  in s ta la c ję  a n ­
te n y .

—  C Z Y  k o s z t z a in s ta lo w a n ia  a n ­
te n y  je s t  w y s o k i?

— N O , n ie  t a k i  n is k i .  D la  a n te ­
n y  In d y w id u a ln e j  ( t y l k o  n a  ta k ie  
u d z ie la n y  Jest k r e d y t )  w v n o s i 1000 
—1200 z l.

— C Z Y  je d n a k  z a ła tw ia n ie  f o r ­
m a ln o ś c i w  O R S - ie  z w ią z a n y c h  z 
k u p n e m  r a ta ln y m  n ie  o d s tra s z y

— N IE  p o w in n o ,  g d y ż  o b e c n ie  
k r e d y t y  m o ż n a  u z y s k a ć  o d  r ę k i .i.IIh uuruuiiu opi a W lii BUUIC Zd— l _ . , . .

z w y c z a j p re z e n ty  p r a k ty c z n e  -  p o -  bez o k r e s "  w y c z e k iw a n y ,  „ a  k to -  
____ .r. ^  r v  ta k  D O n rze rim n  n a r7 A lra l l  Iru n u .t r z e b n e  w  k a ż d y m  d o m u .

O d  1 g r u d n ia  w p ro w a d z o n o
r y  ta k  p o p rz e d n io  n a r z e k a l i  k u p u ­
ją c y .  W y s ta r c z y  u d a ć  s ię  d o  o d ­
p o w ie d n ie j  p la c ó w k i  O R S  z za­ła tw ie n ia  w  z a k u p ie  te le w iz o r ó w .  p la c , ,w „ ‘  O R b

W ie lu  m ło d y c h  lu d z i  z w ra c a ło  s le  sw ‘ a d c z e n te m  z a k ła d u  p r a c y  .  ... . 
d o  r e d a k c j i  z p ro ś b ą  o  w y c z e r p u ' ° K i ó w  *  d w o m a• • • • - - - ż y r a n ta m i O b e c n ie  p o rę c z y c ie leją c e  w y ja ś n ie n ia  n a  te m a t t y c h  u- 
d o g o d n ie ń . N a  c z y m  p o le g a ją  o w e  
k o r z y s tn e  d la  k l ie n ta  z m ia n y ?  Py-

n ie  m u sza  D os ia da ć  ż a d n y c h  za­
ś w ia d c z e ń . s k ła d a ją  t y l k o  u s tn e  o -IŁt/r Ł VolUc Uda MlKUtd ¿UilcSlIY i IV" ..... ,-------•. ---------r'7'

ta n ie  to  s k ie r o w a liś m y  d o  z a s tę p - Ś w ia d c z e n ie  o m ie js c u  p r a c y  i  w y - 
- • --  —  • - -  s o k o s c i z a ro b lc o w . P o  z a ła tw ie n iu

ty c h  fo rm a ln o ś c i  m o ż n a  s ię  Jesz- 
te S °  “ “ « 6 0  d n ia  u d a ć  n a  z a -  

.  g r u d n ia  w p r o w a d z i l iś m y  K u p y - . , , ,
k i l k a  u d o g o d n ie ń  d la  n a b y w c ó w  *  " £ t V 1* n la  s? r z ^ z y w t -
te le w iz o r ó w .  D o  15 s ty c z n ia  w s z y -  k o n k r e tn e  1 k o r z y s tn e  d la  n a -
s tk ie  z a k u p io n e  p rz e z  k l ie n tó w  o d -  b y w c ó w . (su )
b io r n i k i  c z a r n o - b ia łe  b ę d ą  p o s ia ­
d a ły  1 8 -m ie s ię czn ą  g w a r a n c ję  (d o ­
ty c h c z a s  u ż y t k o w n ik  p rz e z  r o k  k o ­
r z y s ta ł  z n a p r a w  g w a r a n c y jn y c h ) ,  
je d n a k  p o  15 s ty c z n ia  o k re s  g w a ­
r a n c j i  z n ó w  b ę d z ie  w y n o s i ł  12 m ie ­
s ię c y .

W P R O W A D Z O N E  z o s ta ły  r ó w -

k a c b  m o ż n a  ł ia b y ć  o b e c n ie  t e le w i ­
z o r ,  n ie  p ła c ą c  za ń  p e łn e j k w o ty  
g o tó w k ą ?

— D O  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  
te le w iz o r y  c z a r n o - b ia łe  t a k  p r o ­
d u k c j i  k r a jo w e j  j a k  i  z im p o r tu  
m o ż n a  k u p ić  n a  d o g o d n e  r a t y .  P r z y  
o d b io r n ik a c h  z 16- c a lo w y m  e k r a ­
n e m  w p ła ta  p r z y  z a k u p ie  w y n o s i 
20 p ro c . c e ń y , zaś p o z o s ta ła  n a -  
le ż ń o ś ć  ro z ło ż o n a  je s t na  24 r a ty .  
N a b y w a ją c  te le w iz o r  o 20- lu b  24- 
c a lp w y m  e k r a n ie  k l i e n t  w p ła c a  10 
p ro c . w a r to ś c i,  a  re s z tę  s p ła c a  w

Tent? dla najmloilszy cli
TEATR przy U l. Wojciecha 1973 te a t r  po d  k ie r o w n ic t w e m  K r z y -  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h . N a  l iś c ie  

h rkH ?• " in e io  s z to fa  N ie s io ło w s k ie g o  d a ł  23 p re -  n a z w is k ,  k tó r e  p r z e w in ę ły  s ię  p rz e z

• m ie r y  t e le w iz y jn e ,  a z fe s t iw a l i  te n  te a t r ,  je s t  s p o ro  s ła w . T o  d z ię -
pracy. Dla wielu mstytu- w r a c a ł  Z l i c z n y m i  n a g r o d a m i d la  k i  n im  te a t r  o t r z y m a ł s w ó j o b e c n y  

cji kulturalnych nie jest to re ż y s e ró w , s c e n o g ra fó w  i  a k to r ó w  • •
długi okres, ale dla tych co po­
wstając dopiero tworzyły w re­
gionie szczecińskim nową tra­
dycję kulturową — dostatecznie 
długi, by o tyip pamiętać.

Z okazji jubileuszu odbywa 
się właśnie w „Pleciudze”  
przegląd premier obecnego se- »? 
zonu: dziś o godz. 12 — przed­
stawienie „Białej bajki” , o godz.

25-lede
P f e c iu g i

17 „Szopka krakowska” , a jutro  
o godz. 11 — „Królewna i
echo”

Przewidziane jest również 
spotkanie władz miasta z zes-

k s z ta łt ,  a le  i o n i s z c z e c iń s k ie m u  
te a t r o w i  z a w d z ię c z a ją  m o ż liw o ś ć  re ­
a l iz a c j i  a r ty s t y c z n y c h  w iz j i .

L u d z ie  z w ią z a n i ze sce n ą  „ P le c iu -  
g i ”  m a ją  n ie s p o ż y te  s i ły ,  co  z d a je  
s ię  iś ć  w  p a rz e  z w ie l k im i  a m b i­
c ja m i.  Ś w ia d c z y  o ty m  n ie  t y i k o  
i lo ś ć  p r e m ie r  c z y  p r z e d s ta w ie ń , im ­
p o n u ją c a  l ic z b a  w id z ó w ,  a le  ta k ż e  
o rg a n iz a c ja  im p ie z  o  ra n d z e  o g ó l­
n o p o ls k ie j .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  T e a t r  
„ P le c iu g a ”  b y ł  g o s p o d a rz e m  p rz e ­
g lą d u  s z tu k  b u łg a rs k ic h  d lą - d z ie c i,  

----------- za co  g łó w n y  a n im a to r  te g o  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  — W ło d z im ie r z  D o b ro -  

z o s ta te  m i ls k i  — o t r z y m a ł w y s o k ie  p a ń -  
k t ó r y  s tw o w e  b u łg a r s k ie  o d z n a c z e n ie

W  1973 r .  d y r e k to r e m
W ło d z im ie r z  D o b r o m ils k i ,  m u .<  . . .  , / .  ■ . . .  , . , ,
w ła ś n ie  w  1960 r  na sc e n ie  T e a t r u  A k t o r z y ,  k t ó r z y  p r z e s ta l i  ju ż  b y ć  
„ P le c iu g a "  - d e b iu to w a ł la k o  re 2 v -  w  ,,P le c iu d z e '  a n o n im o w i,  w s p ie -  
¿e r  r a ją  d z ia ła ln o ś ć  n a d s c e n e k . K lu b ó w ,

, ■ '  i • — t  t  T e a tr  p rz y  W o lc ie c h a  zaw sze  m ia ł  a z f e s t iw a l i  a r ty s t y c z n y c h  p o w ra -
polem s z c z e c iń s k ie g o  Teatru szczeg61n a s i łę  p rz y c ią g a n ia  lu d z i.  “ M  *  n a jg o d n ie js z y m i la u ra m i

k t ó r z y  w  t r u d n e j  s z tu c e  d la  dz .ie c ł „ P le c iu g a ”  z n a la z ła  d la  s w e j d z ia -  
m ie l i  coś d o  p o w ie d z e n ia  U m ia ł  d o  ła lm o ś c i o b s z e rn e  p o le . k tó r e  p rz e d  
w s p ó łp r a c y  p o z y s k a ć  z n a k o m ite  n ią  n i k t  n ie  u p r a w ia ł .  M a  za  to
p ió ra ,  re ż y s e ró w , s c e n o g ra fó w . M o -  w d z ię c z n o ś ć  m ło d y c h  w id z ó w  i  ic h  
b i l i z o w a ł  a k t o r ó w  do  ‘p o d n o s z e n ia  o p ie k u n ó w .  ( k )

Lalek.
P O P U L A R N O Ś Ć  „ P le c iu g i ”  za czę ­

ła  s ię  w ra z  z j e j  p !e r w s z v m l w ię k ­
s z y m i s u k c e s a m i.  W  la ta c h  1965—

Pęknięty hydrant 
utrudnił kcnumikację

W C Z O R A J  r a n o  s t r u m ie n ie  w o ­
d y  z a la ły  u l ic ę  G o n ty n y .  J e d e n  z 
h y d r a n tó w  n ie  w y t r z y m a ł  p a n u ją ­
c e g o  o d  p a r u  d n i  m ro z u . W k ró tc e  
na m ie js c e  a w a r i i  p r z y b y ła  e k ip a  
fa c h o w c ó w  z p o g o to w ia  w o d o c ią g o ­
w e g o . U s z k o d z e n ie  to ,  c h o ć  n ie  t a k  
g ro ź n e  d la  sa m e g o  h y d r a n tu ,  o k a ­
z a ło  s ię  p o w a ż n e  w  s k u tk a c h :  w y ­
c ie k a ją c a  w o d a  z a m a rz ła  n a  Je z d n i, 
tw o r z ą c  ś l is k ą  s k o ru p ę . T rz e b a  b y ­
ło  na  k i l k a  g o d z in  w s trz y m a ć  
r u c h  n a  ty m  o d c in k u

P ra w e m  s e r i i  n ie  s k o ń c z y ł s ię  
w ię c  c z a r n y  d z ie ń  d la  ś r o d k ó w  k o ­
m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  P ię ć  a u to b u ­
s ó w  W P K M  ( l i n i i  101), k u r s u ją c y c h  
na  t e j  t r a s ie ,  z o s ta ło  n a  d łu ż s z y  
czas  u n ie r u c h o m io n y c h .  O d b i ło  s ię  
to  o c z y w iś c ie  n a  s p ra w n o ś c i p o łą ­
cze ń  a u to b u s o w y c h  w  m ie ś c ie .

P o g o to w ie  z a w ia d o m i ło  o a w a r i i  
M P O  i  z w r ó c i ło  s ię  o p o m o c  w  u -  
s u w a n iu  j e j  s k u t k ó w .  P ia s k a r k i  i  
w o z y  ze ś r o d k a m i c h e m ic z n y m i 
p r z e c iw  g o ło le d z i w y je c h a ły  w ie c  
na  u l .  G o n ty n y .  S z k o d a  t y l k o ,  że 
ja k  p o in fo r m o w a n o  nas w  p o g o ­
to w iu ,  w y r u s z y ły  o n e  d o p ie ro  p o  
k i l k u  m o n it a c h  1 p o n a g le n ia c h .

(su )

Dzieci -  dzieciom
S T A J E  s ię  ju ż  d o b r y m  z w y c z a ie m . 

że z o k a z j i  t r a d y c y jn e g o  M ik o ła ja  
z d ro w e  d z ie c i o d w ie d z a ją  s w o ic h  
r ó w ie ś n ik ó w  p r z e b y w a ją c y c h  na  
le c z e n iu  w  s z p ita lu .  Z g o d n ie  ? 
ty m  z w y c z a je m  Z e s p ó ł T e a t r z y k u  
K u k ie łk o w e g o  ^ . .Z u c h ”  o d w ie d z ił  
m a ły c h  p a c je n tó w  P a ń s tw o w e g o  
S z p ita la  K l in ic z n e g o  n r  1 p r z y  u l.  
U n i i  L u b e ls k ie j .

D z ie c i,  b ę d ą c e  je d n o c z e ś n ie  u c z ­
n ia m i  is tn ie ją c e j  p r z y  s z p i ta lu  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  17. o b e j-  
rz .a ły  k u k ie łk o w e  p r z e d s ta w ie n ie  o 
c z y ś c io s z k u  i b r u d a s k u .  ;M a ) ł  p a ­
c je n c i  d z ię k u ją  z u c h o m  za o d w ie ­
d z in y  1 sp ę d z o n e  ra z e m  m iłe  c h w i ­
le .


